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Londyn, 29. 12. PAT. Dzienniki donoszą. o mož- , dopóki nio wyrzeknie się cywilnego nieposiuszeń- | Odpowiedź U. C. Grinberga dla bundowców 
liwości wypuszczenia Gandhiege i większej częś- | stwa, oczekuje takiego Wyrzeczenia się ze strony i jidyszystów 
ci jego zwolenników z więzienia w dniu Nowego Gandhiego. W Londynie zdają sibie sprawę z te- | P.: Noworoczny prezent gen. Schleichera (List 
Roku. W sprawie tej zachodzi różnica zdań pomię- | go, że Gandhi nigdy podobnej deklaracji nie zło- z Berlina) 
dzy rządem brytyjskim a wicekrólem Indyj. Ga- | ży i że ścisie wykonanie polecenia wicekróla o- Te): Zapiski lit k k 
binet brytyjski pragnie uwolnienia Gandhiego. a- | znaczałoby bezterminowe więzienie dla Gandhie- e D 38 Ew spać; 4 
by zapewnić jego udział w mieszanej komisji dla | go. W związku z tem przewidują gdy tylko ustawa =" "ad" Dwaj przyjaciele (dokończe- 
rozpatrzenią projektu ustawy konstytucyjnej dla | konstytucyjna zostanie przez parlament brytyj- nie) A 4 
Indyj. Wicekró] zaś, który oświadezył w swoim | ski przyjęta, ustąpienie Willingtona i mianowanie | E. Maran: „Śpiąca królewna“ przebudziła się 
czasie publicznie. że Ganhdi nie będzie zwolniony, ! Kberała Lothiana. w r. 1938... 7A 

Z życia org. „Mizrachi“ 


Timdy Koron li Praw Cowieha Zagadka Kaspra Hausera rozwiązana? 


KURS BRIDŻOWY 
——o0$0— 
za rewizją traktatów, zmianą pakfu Ligi Narodów 
i rozbrojeniem 


DZIŚ LOSOWANIE KONKURSU ZIMOWEGO 
| nc 
Paryz 29. 12 (B). Kongres Ligi Praw Człowie- | na Romana Dimowskieg» (wyćrdząc, iż również on 
ka został tu wiozoraj zamknięty przyjęciem re- | uważa t. zw. „korytarz“ za niemożliwy do utrzy- 


Belgiiskie zarzadzenia 
oszczednościowe 

zoluch, wypowiadające” się za rewizją trakta- mania twór. Zdaniem prelegentów, jeżeli Prusy 

tów oakojuwych, zmianą paktu Ligi Narodów i Wschodnie mają pozostać przy Niemczech, to mu- 
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Nowy Jork, 29. 12. PAT. W Stanach Zjednoczo- | wym Jorku było ich 10.000. 
nych, podobnie, jak i W. Brytauji panuje epi- AC z 
demja grypy: Urząd zdrowia publicznego zareje- 30 śmiertelnych wypadków grypy 
strował 43.997 wypadków w 35 stanach. Stanowi Londyn, 29. 12. (L). W Birmingham panuje epi. 
to jednak prawdopodobnie zaledwie ósmą część | demja grypy, która przybiera groźne rozmiary. 
faktycznej liczby zachorzeń, gdyż w samym No- | W ciągu ubiegłego tygodnia zmarło 30 osób. 
odcinku _ Charbin--Mandżurja--Wschodnio -chiń- | TS 
ska kolej żelazna przywrócono ruch pociągów  jełoje de Mandżurji odchodzić będzie trzy razy w 
pospiesznych. wobec czego wznawia się sprzedaż tygodniu: w soboty, poniedziałki i środy, a do 


Bruksela, 29. 12. PAT. Wyjątkowe zarzą* 
dzenia, mające na celu pokrycie deficytu bud- 
żetowego za rok 1932 i utrzymanie równowa- 
gi budżetowej na rok 1938 uchwalone przez 

rczbrojeniem. Uchwała staje na stanowisku. że | 57% otrzymać i obszar „korytarza“. parlament na wniosek rządu, zawierają po« 
postanowienia traktarów pokojowych są nie- Równocześnie prasa prawicowa Berlina ogłasza si BAZ od 1—4 procent od wszyst= 
sprawiedliwe (?), niemoralne (?) i nie do utrzy- | alarmujące artykuły, opatrzone takiemi tytułami = PiE ERDA r emer Pa 
mama (1) 1 dlatego powiuny ulec zmianie. Rezo- | Jk: „Szalone granice na wschodzie“ („Tag“), ka" pti ka a e a 2: GE 
lucaj domaga się głęboke sięgającej zmiany pa- | » Walka o korytarz“ („Börsen Ztg.“), „Rewizja gra CZARY. redukcje neue awk. SE 
ktu Ligi Narodów, zakazu prywatne: fabrykacji | 9 wschodnich w nowym roku — musimy również M Pr RAM an dy O. 
i prywatnego handiu ubronią i natychmiastowe: ki „b a a („Deutsche Ztg,"). Organ | urzędników państwowych. = dka 
zo obułżenia zbrojeń. by doprowadzić od bez. | je egue apoi pisze: Da nas siemcsn, iwis | Znowu utarczki uliczne w Berlinie 
A tómości wdziedźinie zbroteń, . >- je tylko jedno rozwiązanie, a mianowicie Wolne : pa | ; 
! AA i ~ | Miasto Gdańsk wraz z całym korytarzem od Berlin, 2. 12. PAT. W dzielnicy wscholniej pow- 
W sprawie rozbrojenia moralnego rezolucja zaj | Tczewa aż po Śląsk musi powrócić do Niemiec. | tórzyły się ubiegłej nocy krwawe starcia między, 
muje stanowisko, że byłoby to możliwe tylko | Korytarz wiślany musi przypaść z powrotem ma- | hitlerowcami a komunistami. Hitlerowcy urządzia 
wtedy, gdby zniesione zostały granice państw | cierzy niemieckiej. Co utraciliśmy, nie powinno ` li napad na jeden z lokali komunistycznych, przy- 
U s c Ć ozostać na zawsze utracone, czem doszło do strzelaniny. Zaalarmowane pogo- 
Wzmożona akcja niemiecka p k » į n : towie policyjne musiało Początido cofnąć sig 
za zwrotem „korytarza“ Niemiecki balon próbny, alk Ram al yy 
Beriin, 29. 12. PAT. Radjostacja t. zw. pogra- czy wymysł „Tempsa*? | opsnować sytuację. Na ulicach as ik 
nicza wschodniego urządziła wczoraj wieczór en + . patrole, oświetlaj e reflektorami domy, z którycii 
specjalne słuchowisko propagandowe na rzecz re- Wiedeń 29 12. PAT- W depeszy z Berlina do- tomban PR: E RR kz i 
wizji granic wschodnich Rzeszy. Słuchowisko było | "OSZą „Wiener Neueste Nachrichten“ na podsta a i ML. U N N 
transmitowane przez wszystkie stacje niemieckie, | wie :nformacyj z kół miarodajnych. że donie- Policja ułafwiła mordercom kapfurowym 
Na program złożyły się cytaty germanofilskiej | Slenie paryskiego koka” jakoby rząd Rze- ucieczkę zagranicę 
prasy amerykańskiej i angielskiej oraz enuncjacje | szy zamierzał wkrótce wszcząć dyskusję w dante ER 
polityków zagranicznych w rodzaju lorda Rother- | sprawie korytarza, jest tylka balonem próbnym tm = oo niż E g 
mere i Gustava Herve, wypowiadających się za | Twierdzenie paryskiego dziennika jest czczym e 5 ki f P TA = ee 
rewizją granie wschodnich. Powołano się przy tem | wymysłem- 4 Y popr wk CORE £ 
sze kręgi. Za zbiegłymi zagranicę trzema sztur 
mowcami, którzy wykonali wyrok, władze roz- 
pisały listy gończe. Prasa demokratyczna wy- 
raźnie stwierdza, że mordercy zbiegli do 
Włoch za fałszywemi paszportami. Frakcje 
socjal-demokratyczna i komunistyczna złożyły 
w Sejmie saskim interpelacje, w których o- 
skarżają policję kryminalną o ułatwienie mor- 
dercom ucieczki i domagają się od rządu po- 
ciągnięcia do odpowiedzialności winnych urzę” 
dników. 


Można jechać do Mandżuri 
i Władywostoku 


Warszawa, 29. 12. PAT. Dyrekcja Okręgowa biletów i przyjmowanie bagażów przez Mandżurję. Władywostoku iwa razy w tygodniu we wtorki 
Kolei Państwowych podaje do wiadomości, że na | 


Charbin, Czang-Czun. Pociąg pospieszny z Negor- i czwartki. 


(Th.) Pismo nasze przyniosło wczoraj stre- 
szezenie artykułu ks. prof. Szymańskiego, 
umieszczonego w czasopiśmie „Prąd“, a za- 
wierającego przedewszystkiem poważne po- 
tepienie samych wykroczeń lwowskich, potem 
zaś Czcigodny Autor wypowiada autorytatyw- 
nie stanowczą i ostrą krytykę przyjętej osta- 
tnio powszechnie metody uświęcania pamięci 
zabitego studenta Grotkowskiego przez mani- 
festacyjne nabożeństwa kościelne. Te poczy- 
nania nazywa ksiądz prof. Szymański wręcz 
— „protanacją nabożeństwa i religji". 

Żałuję niezmiernie, że nie mam owego ar- 
tykułu w całości przed oczyma. Chętniebym 
go ze skupioną uwagą i z głębokim szacun- 
kiem sobie parę razy przeczytał. Ale chcę 
z wdzięcznością stwierdzić publicznie, że sa- 
mo streszczenie jednak wystarczyło, ażebym po 
przeczytaniu go, jakby pełną piersią odetchnął 
i odruchowo głośno zawołał: „Nareszcie!“ 

Tak, tak — nareszcie, po długiem, nie do 
zniesienia długiem wyczekiwaniu usłyszało się 
to słowo, za którem się od samego początku 
formalnie tęskniło, którego się pragnęło. A po- 
wiem odrazu, że nie tyle dla własnego zado- 
syguczynienia żydostwa polskiego, do czego 
zresztą srodze pokrzywdzony zupełnie uzasa- 
dnione może mieć pretensje. Gdy ktoś koniuś 
nawet nieumyślnie nastąpi na nogę, to go tak- 
że musi przeprosić, a gdy się — choćby w sta- 
nie moralnego czy wprost fizycznego zamro- 
czenia kogoś uderzy, to już słowa przepro- 
szenia przynajmniej one — muszą być 
bardzo mocne, bardzo przekonywujące. Myśmy 
jednak ani jednego słowa potępienia wobec 
ohydnego chuligaństwa nie słyszeli. Najśmel- 
si z pośród tych, co się odezwałi i do uśmie- 
rzania obrzydliwego szału rozbójniczego zmie- 
rzali, mówili tak, że słowa ich stały się takie 
wstrętnie słodkawe i miały smak jakby śia- 
zowa herbata przecukrzona. Nikt właściwie 
o samej zbrodni samego poczynania nie mó- 
wił. Najwyżej zwracało się uwagę albo na po- 
litykę wewnętrzną, na którą rozruchy aki 
czy inny mają wpływ, albo straszono złem 
wrażeniem, jakie, one zagranicą wywołują. 
Gdyby nie takie czy inne „uboczne“ działanie, 
to sama wściekłość napadania na spokojnych 
ludzi, samo rozbijanie łbów, łub szyb, a choć- 
by nawet samo plądrowanie wystaw i mie- 
szkań nie wzbudziioby żadnych zastrzeżeń. 

Szczególnie ohydne było straszenie zagrani- 
cą, bo to już metoda taka, przyjęta w pierw- 
szej chwili zmartwychwstania Polski. Przy- 
pomminam sobie najdokładniej w świecie, jak 
to w r. 1919 Paderewski po każdym powrocie 
z Paryża ostrzegał, że każda wydarta broda 
żydowska kosztuje setki kilometrów ziem: 
polskiej. Nieraz patrzałem na tę przecudną. 
uduchowioną twarz Mistrza, do którego pou1- 
mo jego całkiem wyraźnie wrogiego stosunku 
do Żydów nie mogłem nie czuć olbrzymiej 
czci, i dziwiłemm się, jak ten prawdziwie ge- 
njalny człowiek o najwyższej kulturze, jaką 
tylko człowiek osiągnąć może, nie odczuwa 
poprostu niemoralności, zawartej w łączeniu 
pogromów z jakimkolwiek interesem, choćbv 
państwowym. Czy jego samo wydzieranie bród 
nie bolalo, nawet nie razilo, że musiał szukać 
złych następstw, by je potępić? Ale trudno — 
tak faktycznie było. Nawet Paderewski nie 
podniósł się w tej sprawie wyżej i ostrzegał 
mie przed ohydą samej zbrodni, tylko przed 
jej następstwami Ostrzeżenia, naturalnie, nie 
pomogły, bo bestja, jeśli się urywa z łańcu- 
cha, nie ma zrozumienia ani zainteresowania 
w kilometrach. Ona łaknie krwi i chce się na- 
pawać widokiem bólu i cierpienia. Metoda za- 
tem zła i fałszywa, ale ciągle praktykowana. 

Żyd odczuwa to uśmierzanie rozruchów bo- 
leśniej, jak same rozruchy. Dlatego pragnie 
on jakiegoś prosiego, ludzkiego słowa potępie- 
mia, jak na całym świecie się dzieje. Nic po- 
dobnego nie dało się słyszeć. Przeciwnie 


„NOWY DZIENNIK“ 


sobota 31. XH. 1932 


uderzono w zgoła inne tony. Kiedy wysocy 
dostojnicy Kościoła spotkali się z wypuszczo- 
nymi z aresztu bohaterami pogromów, to się 
dla nich — demonstracyjnie! — miało tylko 
słowa miłości i troski o zdrowie, jakoież nie- 
wysłowionej radości z krewkości ducha nie- 
załamanego, ale ani jednej zgłoski potępienia 
dła pałkarstwa. I dziwili się ludzie ogromnie: 
Jakżeż czy to napadanie na spokojnych ludzi 
i rozbijanie szyb itd. już podniesione zostało 
do dosiojeństwa narodowego heroizmu? A czy 
tam w starych Ewangeljach — genjusz naro- 
du żydowskiego ma tam zastrzeżone prawo 
autorstwa i ma prawo upomnieć się o ścisłość 
i nieuszkodzenie tekstu!! —, czy to w Ewan- 
geljach niema mowy o tem, że takie wybuchy 
zwierzęcej nienawiści są religijnym grzechem? 
A jak się nauczyciele po dłuższym czasie zno- 
wu spotykają oko w oko z uczniami, którzy 
| w bezdrożu błąkali się, — czy nie należy wska- 
| zać na właściwą drogę. na jedynie dobrą i pro- 
stą? Na te pytania nie miało sponiewierane 
żydostwo żadnej odpowiedzi, a raczej odniosło 
wrażenie, że przestępcy i grzesznicy nawet nie 
potrzebują przebaczenia, bo — nie dokończmy 

| 

| 

| 

| 

| 

| 


tego zdania. 
Jednem słowem — czuliśmy, że niema w 
Polsce obrony dla nas prócz właśnie policji, 


która.wykonuje rozkazy w pełni, lub nieraz 
nie całkowicie. A myśmy czekali na elitę du- 
chową Polski, a ona nie przyszła i nie ode- 
zwała się. Nawet „Gazeta Polska”, która od- 
ważyła się na jakieś mocniejsze słowo i zary- 
zykowala całą swoją popularność, nie uderzy- 
ła w sedno rzeczy i także sprawę skierowała 
na boczny tor rozprawy rządu z opozycją. 

I jeszcze raz powtarzam: nie o naszą satys- 
fakcję szło. My jesteśmy starym, doświadczo- 
nym narodem, prźeżyliśmy już różne sytua- 
cje, nawet stokroć cięższe, jak obecnie, a umie- 
liśmy jakoś zawsze we własnej duszy znależć 
najczystszą krynicę zadośćuczynienia za krzyw- 
dy nam wyrządzone. Przedewszystkiem 
mało mamy szacunku dla takiej braci pałkar- 
skiej, że sama pogarda starczy za satysfakcję. 
Na wszelki wypadek — nasz witalizm niezró- 
wnany i bezprzykładny nie doznaje uszczerb- 
ku ani wstrząśnienia przez brudną pałkę. ani 
też przez naostrzoną żyletkę, którą kochana 
młodzież jednemu Żydowi, np., tylko śledzionę 
przecięła... 

I tak nie tyle dła nas tęskniliśmy za ja- 
kiemś ostrem i męskiem słowem potępienia 
dla chuliganerji, tylko poprostu dla obrażonej 
i poniżonej w naszej krywdzie godności ludz- 

| kiej.. Nie tyle jako Żydzi, ile jako obywatele 
polscy wstydziliśmy się, że w tem państwie o 


tak | 


| 
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|, starej kulturze nie znajduje się rzecznik czło- 


wieczeństwa. Kiedy p. Parkes ostro skrytyko- 
wał nauczycieli wyższych szkół polskich za 
ich tchórzłiwe milczenie wobec ohydy napa+ 
du, wstydziliśmy się, boć przecież te wyższe 
szkoły są też naszemi szkołami, a nasi syne- 
wie i córki w tych profesorach widzą i pragną 
szanować swoich nauczycieli, którzy im naw< 
kę dają o tem, co dobre i prawdziwe i piękne. 
A kiedy na politechnice warszawskiej powzię« 
to w obecności i co najmniej przy milczącej 
zgodzie rektora uchwałę, że to Żydzi winni 
ostatnim wybrykom, bo oni umyślnie zabīłi 
polskiego studenta, to się także wstydziliśmy. 
Poprosiu dlatego, że wychodzimy z założenia, 
że nie wolno wychowywać młodzieży w kłam- 
stwie, a owa rezolucja jest kłamstwem. Prze- 
cież każdy wie, że okoliczności, wśród których 
stracił swoje młode życie śp. Grotkowski, sta- 
nowią uliczną awanturę najgorszego kalibru, 
o której się nie mówi bez zarumienienia się ze 
wstydu. A mimo to nad grobem biednej ofta- 
ry ślubowano autorytatywnie kontynuować 
walkę o te same ideały, chociaż na tem polui 
walki o żadnych ideałach mowy niema. 

Tak jest: obrażone i poniżone człowieczeń- 
stwo czekało na jakieś prawdziwe słowo ze 
strony polskiej elity, a ono nie przyszło. A% 
nareszcie odezwał się ks. prof. Szymański i 
nazwał rzecz po imieniu. Nie robił politvki, 
tylko udzielił głosu znękanemu sumieniu. Po- 
wiedział to, co trzeba było powiedzieć, co mu- 
siało być powiedziane, ażeby nikt nie miał 
prawa twierdzić, że w tym kraju starym za- 
panowała niepodzielnie barbarzyństwo. Za to 
słowo-wybawienie Cześć autorowi. 

Wiemy doskonałe, że tym razem  endecja 
wraz ze swoją bojówką była całkowicie od- 
osobniona. Odgraniczyła się od niej przygnia= 


tająca większość "społeczeństwa polskiego. 
Wskazaliśmy już raz na tem miejscu, że — 
snać z wrodzonej przyzwoitości. brzydzącej 


się brudem — nawet pisma wprost antysemi- 
tyzmowi poświęcone. przynajmniej milcząco 
potępiły zbrodnię pałkarstwa. Ale to wszystko 
nie mogło wystarczyć. To wszystko nie było 
żadną ekspiacją za to. co się we Lwowie dzia- 
ło i co istotnie imię Polski okryło dyshono- 
rem. A to wszystko z pewnością nie było eks- 
piacją za blasfemję, jaką popełniono, wciąga- 
jac w to wszystko religję. 

Teraz dopiero z ust Przezacnego autora ar- 
tykułu w „Prądzie* usłyszała Polska to słowo 
upragnione, a usłyszy je także zagranica. Sło- 
wo, które oczyszcza i rozjaśnia, i honor i cześć 
przywraca. 


EE O LI 


Mroźna nogoda w Zakonanem 


Zakopane, 29. 12. PAT. Panujące tu mrozy 
przy pięknej słonecznej pogodzie konserwują 
znakomicie nikła powłokę śnieżną, zdatną je- 
dnak do uprawiania sportu narciarskiego. Do- 
skonałe warunki na torze sprawiają, że cieszy 
się on wielkiem powodzeniem u łyżwiarzy. 

——u0D0—— 
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| Masowe rewizie i aresztowania 
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wśród członków UON 
wę wschedniei Małopolsce 


Lwów, 29. 12. PAT. Pisma donoszą, że akcja 
rozpoczęta przez władze bezpieczeństwa prze- 
ciwko ukraińskim organizacjom nacjonalisty- 
cznym UON toczy się dalej. Na terenie trzech 
województw  południowo-wschodnich prze- 
prowadzono ostatnio szereg rewizyj i areszto 
wań. Odbyły się one zarówno na terenie więk- 

, szych miast, jak i małych miejscowości. Akcje 
. przeprowadzono o jednej porze. Rewizje były 
! bardzo dokładne. Podejrzane osoby poddawano 
, przesłuchaniu, poczem zwalniano je względnie 
| oddawano do dyspozycji sędziego śledczego. 


| 


Akcja ta objęła miasta Lwów, Stanisławów, 
Tarnopol, Zagłębie Naftowe, Stryj, Sambor, 
Brzeżany, Radziechów, Winniki itd. W wielu 
miejscowościach znaleziono obfity materjał w 
postaci ulotek antypaństwowych. 


Pokaz filmu barwnego 


w Warszawie 


Warszawa, 29. 12. Dziś demonstrował wy- 
nalazca polski Szczepanik w swem laborato- 
rjum przedstawicielom prasy i sfer fachowych 
swój film barwny. Wynalazek Szcezepanika, 
mający doniosłe znaczenie dla kinomatrografji 
polega na zastosowaniu trzech barw w róż- 
nych kombinacjach. Demontrowane przez wy- 
nalazcę filmy barwne wypadły nader uda- 
tnie. 

o 
5 POLSKICH MIĘDZYNARODOWYCH 
SĘDZIÓW PIŁKARSKICH 

Bruksela, 29. 12. PAT. Międzysarodowy 
związek piłki nożnej ogłosił listę międzynaro- 
dowych sędziów piłkarskich. Polska, mając 5 
takich sędziów znajduje się na pierwszem 
miejscu w świecie obok Niemców i Norwegów. 
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Dwie ofiary napadu 


w Kakalal 


A! ma DZIENNIK* NNIK" sobota 31. 31. XII. 1932 


Wzburzenie jiszuwu. — Sprawcy dołąci niewykryci 


Jerozolima, 28. 12. ŻAT. W szpitalu w Hajfie 
amari 9-letni chłopczyk Jakobi, który został cięż- 
ko ranny w domu swego ojca koloništy Józefa 
Jakobi przez bombę, wrznconą przed kilku dnia- 
mi do mieszkania jego w Nahalal. Ciężko ranne. 
imu koloniście Józefowi Jakobiemu amputowano 
'rękę. Lekarze czynią wszelkie starania, aby za- 
chować go przy życiu. 

. Wysoki Komisarz sir Artur Wauchope przesłał 
(depeszę z wyrazami współczucia drowi Arlosoro- 
-wowi. Pogrzeb młodego Jakobiego przekształcił 
się w wielką demonstrację żydowską. Praca zo- 
stała przerwana, Cała ludność Nahalalu wzięła u- 
dziai w pogrzebie. Dr. Arlosorow wygłosił przemó- 
wienie do zebranych, w którem domagał się, aby 
aząd podjął energiczne kroki, celem powstrzyma- 
nia akcji terorystycznej. VA tem samem żądaniem 
wystąpił prez. Sokołów w przemówieniu, w któ- 
rem wita] demonstrację chanukową w Tel Awiwie. 

Stwierdzono, że bomba w Nahalal sporządzo- 
ma została w Palestynie. Powszechnie podejrzewa- 
ją, że zamachu dokonała tajna arabska organiza- 
cja terorystyczua, Do tej pory policja nie zdołała 
wpaść na trop zamachowców. Cała prasa hebraj- 
ska domaga się reorganizacji policjj w okręgu 
hajfskim wskazując, że również zamachy w Ja- 
'dżur i Kfar Chasidim uszły sprawcom bezkranie. 

w LJ LJ 


" Jerozolima 29. 12. ŻAT. Pomimo wszelkich wy- 
siłków nie zdołano zachować przy życiu drugiej 
ofiary zamachu Józefa Jakobiego. Nazajutrz po 
zgonie syna zmarł również ojciec w szpitalu w 


Hajfie, na skutek odniesionych ran. Wiadomość 
o jego zgonie wywołała wstrząsające wrażenie w 
całej Pałestynie. W pogrzebie Jakobiego wzięli u- 
dziaż przedstawiciele Agencji Żydowskiej, Waad 
Haleumi i innych instytucyj żydowskich. Nad 
otwartym grobem przemówili dr. Arlosorow, Ben 
Gurion, Ben Zwi i Szprincak, którzy wskazali na 
konieczność samoobrony żydowskiej i masowej 
imigracji żydowskiej. Zasadniczą nutą wszystkich 
przemówień było, że na miejsce każdego zamor- 
dowanego Żyda przybyć winny do Palestyny ty- 
siące nowych rodzin żydowskich. 

Rząd palestyński wyznaczył nagrodę w wyso- 
kości 500 funtów za wykrycie sprawców napadu. 
Józef Jakobi pochodził z Ameryki, gdzie w swoim 
czasie studjował w Kalifornji. W Palestynie osie- 
dlił się przed 11-tu laty. 


Rabunek byciła 


Jerozolima, 29. 12. ŻAT. Uzbrojeni Arabowie 
dokonali napadu na stado kolonji Bet-Alfa i zra- 
bowali 57 sztuk owiec. Policja odnalazła 21 zra- 
bowanych owiec w okolicznych pieczarach j osa- 
dziła w areszcie 3 Arabów. 


Abbas Hilmi w Jerozolimie 


Jerozolima 29. 12. ŻAT. B. wicekról Egiptu 
Abbas Hilmi przybył do Jerozolimy w towarzy- 
stwie swego żydowskiego sekretarza Aleksandra 
Meisla. Ostatnio — jak wiadomo — krążyły róż- 
ne pogłoski o dalekoidących politycznych płanach 
ex-khediwa. 


Kamisja senatu francuskiego redukuje 
emisję konów skarbowych 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż 29. 12. (B). Komisja finansowa senatu 
13 g'osami przeciw 9 przyjęła rezolucję, upraw 
niającą rząd do wydania bonów skarbowych na 
3 mijardy franków, a nle na 5 miliardów, tak te 
go żąda projekt rządowy. Ozgraniczając upraw- 
niema rządu o 2 miliardy. komisja chciała w ten 
sposób podkreślić swe życzenia rychłej retor 
my biuużetowej i finansowej, celem usunięcia de 
ficytu Łudżetowego Sądzą pewszechaule, że u 
chwała komisji Hnansowej senatu ule będzie 
miała znaczenia praktycznego i na plenum se 
nat zatwierdzi projekt rządowy. w związku z 
któryzn minister skarbu Cheron postawi kwe- 
stję zautanla 


Herriot oburzony na swą frakcję 
parlamentarną 


Paryż, 29. 12. (B) „Matin* donosi, że b. premjer 
Herriot wystąpił z ostremi zarzutami przeciw po- 
silom radykalnym za ich stanowisko podczas gło- 
sowania w Izbie nad kwestją raty grudniowej. o- 
raz przeciw posłowi Bergery' emu, któremu zarzu- 
ca, że już podczas obrad Izby zwrócił się do am- 
basadora angielskiego z prośbą o informację w 
kwestji raty grudniowej, a następnie fałszywie 
poinformował swoich kolegów  frakeyjnych. 
Herriot oświadczył, że nie weźmie udziału w o- 
bradach frakcji tak długo, dopóki nie zostaną 
przeprowadzone dochodzenia przeciw winnym. Za- 
rząd frakcji radykalnej miał wczoraj wypowie- 
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dzieć się za przeprowadzeniem żądanego przez 
Herriota śledztwa, 


Debata „austriacka 
w izbie francuskiej 
Paryż 29. 12. (B). Izba francuska podjęła 
dziś obrady nad kwestią udziału Francii w po- 
życzce austriackiej. Dsputowany Louis Marin 
wystapil przeciw udziałewi Francji. wskazując 
na ciężką sytuację finansową: Francia nie może 
uczestniczyć w pożyczce austrjackiej tem bar- 
dziej teraz, gdy odmówiła Ameryce zapłacenia 
raty grudniowej. Mowca uważa Austrję za be- 
czkę hez dna I pokreś'::, że nie można jej dawać 
pieniędzy, ponieważ wszelkie dotychczasowe 
wysił:ł uzyskania gwarancH przeciw „Anschlu- 
ssowi* pozostały bezauwocne. Sprawozadwica, 
wznączony z urzędu. lansoreux, oświadczył, że 
prorokół w sprawie pożyczki opiera się na pro 
toko!e genewskim z r. 1922, w którym Anstria 
zobowiązała się do zachowania swej niezależ- 
ności politycznej i gospodarczej. Wskazuje on. 
że wedle opii rzeazozuawiców pożyczka ta by 
laby zdolna raz na zawsze uzdrowić sytuację 
gospodarczą Austrii. W imieniu komisji zagra- 
nicznej Izby wypowiedział się deputowany Vie- 
not za przyznaniem Austrii pożyczki. B. mini- 
ster skorbu Flandin wystąpił przeciw udziele- 
niu pożyczki. przypozcinaijąc plan austrjacko- 
nienieckiej unii celnej i wskazując. że pożyczka 
ta nie jest wystarczaiąca dla uratowanla Austrii 


Frzypomnienie dla 18-letn'ch 


(Teleiooem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 29. 12. (Sin). Ministerstwo oświaty 
wystosowało okólnik do Kkuratorjów i senarów 
szkół akademickich, w którym zwraca uwagę na 
konieczność stałego przypominania uczącej się 
młodzieży o obowiązku ścisłego stosowania się do 
przepisów ustawy o powszechnym obowiązku służ- 
by wojskowej. Ministerstwo zwraca uwagę. że 
ostatnio zanotowano szereg wypadków _ nieprze- 
strzegania przez 18-letnich młodzieńców rejestro- 
wania się, zgłaszania się w terminie do spisu po- 
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borowych i meldowania się u właściwych władz. 
Ponieważ niestosowanie się do tych przepisów po- 
woduje kary i przykre skutki, jak utrata prawa. 
do odroczenia Ł do skróconej służby wojskowej. 
ministerstwo zwraca się do podległych sobie or- 
ganów szkolnych. aby zwróciło uwagę studentów 
na konieczność stosowania się do powyższych 
przepisów. 
je" a  WWEF._ . ROEE" ë o oO ma | 
Wiedeń 29. 12. PAT Policja ukończyia śledz- 
two w sprawie zamacau gazowego na dom to- 
warvwy Gerngrossa. [6 sądu krajowege odsta- 
wiovo 6 osób- 


terorystów | MMOH Dr VDOR MÚNICH 


otwiera bluro z dniem 1 stycznia 1938 — przy ulicy 
PIOTRA MICRAŁOWSKIEGO 13, I. p- 


Nie bedzie zmian w rzadzie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 29. 12. (Sin) Koła miarodajne zaprze 
czają pogłoskom o mającej jakoby nastąpić dy- 
misji wiceministra skarbu Koca. Pogłoski te są 
nieprawdziwe i bezpodstawne. W podobny spo- 
sób zdementowane zostały w dniu dzisiejszym po- 
głoski o ustąpieniu ministra Pierackiego. (Zob. 
wiad. na str. 4-tej). 


Strajk pracowników ubezpie- 
czeniowych przeciąga się 


(lelefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 29. 12. (Sin). Strajk urzędników u» 
bezpieczeniowych w czterech instytucjach aseku- 
racyjnych trwa w dalszym ciągu. Nie nie wróży 
szybkiego zakończenia strajku. Związek agentów 
i akwizytorów ogłosił deklarację oświadczającą, 
że wszyscy członkowie tego związku wstrzymają 
się z akwizycją dla tych towarzystw, które są 
objęte strajkiem. Wystąpienie to oznacza wzmoce 
nienie pozycji strajkujących. 


Kto otrzyma państwową 
nagrodę literacką ? 
(Telefonem od naszega korespondenta) 


Warszawa, 29. 12. (Sin) Z początkiem sty- 
cznia przyznana zostanie państwowa nagroda 
literacka za rok 1932. Nagroda wynosi 10.000 
zł. Wśród kandydatów widnieją następujące 
nazwiska: Marja Dąbrowska, Zofja Nałkowa 
ska, Kazimiera Iłłakowiczówna, Boy-Żeleński, 
Irzykowski, Jerzy Kossowski, Juljan Woło- 
szynowski. Kandydatura Andrzeja Struga za 
„Żółty Krzyż“ odpada, ponieważ książka ta 
nosi datę 1938 roku(?) (Zob. Zapiski literackie 
na str. 12-tej) 


Afera ze szkołą reporterów 
w Warszawie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 29. 12. (Sin). Władze bezpieczeń” 
stwa tadają w dalszym ciągu działalność szko 
ły repcerterów dzienuikarskich w Warszawie, 
Okazuje się, że kierownikami i organizatorami 
tej szkcły byli osobnicy nic wspólnego z dzien: 
nikarstwem nie mający. Wpisali oni na listę pro 
fesorów mających rz*womo wykładać w s%ko- 
le, szereg osób. które wcale o tem nie wiedzia- 
ły. Szkoła będzie zlikwidowana, a wykład fn- 
augiracyjny, który miał się odbyć 16 stycznia, 
oczywiście nie odbędzie się. 


KJ + 
Dr Stefanowski pozostaje 
LL e - 
w wIęZienIiiu 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 29. 12 (Sin). Władze prokuratorskie 
odmówiły staraniom obrony o zwolnienie z wię- 
zienia dra Stefanowskiego za kaucją. W dalszym 
ciągu wpływają przeciwko niemu skamgi poszko- 
dowanych wskutek jego machinacyj. Afera te 
przybiera coraz większe rozmiary, W związku s 
tem dzienniki warszawskie zwracają uwagę, że 
w więzieniach warszawskich przebywa obecnie 6 
lekarzy, którzy popadli w konflikt z kodeksem 

karzm 


Nieszkodliwa petarda 
w Bomu Akademickim 


(Telefonem od naszego Korespondenta) 


Warszawa, 29. 12. (Sin) Monter zatrudniony 
odczyszczaniem przewodów kanałowych w 
Domu Akademickim przy Placu Narutowicza 
znalazł w rurze petardę dużych rozmiarów. 
Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że jest 


' to petarda detoracyjna, która prócz huku ża- 


dnych szkód nie wyrządza. Petardę zdepono- 
wano w komisarjacie poliejł. 


Su. 4. 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 31. XII. 1932 


Nr. 854 


Dziś losowanieKenkursu Zimowego 


Dziś odbędzie się iosowanie naszego Kon- 
kursu Zimowego. 

Z pomiędzy uczestników konkursu, których 
nazwiska podaliśmy ostatnio, zostanie wyloso- 
wanych pięć osób, które wyjadą w stycz- 
niu na dwutygodniowy bezpłatny pobyt w Za- 
kopanem. 

Losowanie odbędzie się w budynku naszego 
Wydawnictwa (parter na lewo), w obecności 
notarjusza dziś w piątek o godz. 12.45 w poł. 

Podczas losowania mogą być obecni wszys- 
cy uczestnicy konkursu. 

Nazwiska wylosowanych podamy w jutrzej- 
szym numerze. 

a | a 

Jutro mija termin nadsyłania kuponów 
konkursu naszego Przeglądu Turystycznego 
(Bezpłatnie: _ Paryż—Warszawa—Zakopane—- 
Rabka). 

Uczestnicy konkursu, WYŁĄCZNIE ABO- 
NENCI „NOWEGO DZIENNIKA“, winni naj- 


później do dnia jutrzejszego przesłać kupon 
w kopercie z napisem „Konkurs dla abonen- 
tów“. 

Losowanie konkursu odbędzie się, jak już 
donieśliśmy, w dniu 6 stycznia. 

Poniżej zamieszczamy dla naszych Abonen- 
tów, którzy z jakichkołwiek powodów nie 
nadesłali umieszczonego w numerze z dnia 25 
bm. kuponu a pragną wziąć udział w konkur- 
sie KUPON ZASTĘPCZY. 

Warunkiem udziału w konkursie jest, jak 
wiadomo, wyrównanie prenumeraty conaj- 
mniej za czas do końca bm. 


Dodatkowy spis uczestników 


Konkursu Zimowego 


Bendelz J., Greifinger Z., Gołdkorn G., Grubner 
E., dr. Gold St, Hutterer A, Kleinhandler R. 
Silberstein Br., Spandorf J., Szamrot E. Schnur 
E., Ziegler L., Zuckerman S. 


Odpowiedź U. (. Grinberga 


bundowcom 


Jak już donosiliśmy, znakomity poeta 
hebrajski Uri Cwi Grinberg przybył na 
„zaproszenie Związku literatów żydow- 
skich do Warszawy celem wygłoszenia 
odczytu. Związek atoli, pod pozorem 
negatywnego stosunku Grinberga do ję- 
zyka żydowskigo, w ostatniej chwili, 
niewątpliwie pod presją Bundu. od- 
mówił urządzenią przyjęcia na cześć 
U. C. Griąberga. W odpowiedzi na takie 
‘postępowanie Związku literatów U. C. 
Grinberg ogłosił następujące  oświad- 
czenie w prasie: 

„Na marginesie wszczętego wokół mojej osoby 
śkandalu uwag? kilka: 

Swego czasu zostałem oficjalnie zaproszony 
przez Żyd. PEN. Klub i Związek Literat. i Dzienni- 
Kkarzy w Warszawie na odczyt recytacyjny. Po 
kilkumiesięcznych pertraktacjach przyjąłem za- 
proszenie. Jednakowoż zamiast duchowej atmos- 
fery gościnności ze strony P. E. N. Klubu i żydow 
skięgo Związku Lit. i Dziennikarzy, której miałem 
prawo spodziewać się „nawet* jako hebrajski 
poeta (zdaje się, że PEN. Klub jest na zasadzie 
swoich „ustaw“ do tego zobowiązany) wpadłem 
po moim przyjeździe do Warszawy w atmosferę 
gazów trujących. 

Na konto spreparowanego, cytowanego zdania. 
„O wstrętności żargonu”, jak miałem się rzekomo 
gdzieś wynmazić (a co nie zostało poparte wskaza- 
niem źródła i daty) rozpoczęli bundowcy-agudyści 
i inni szczującą kampanię grożąc, że wszelkiemi 
Grodkami zapobiegną urządzeniu „uroczystego 
przyjęcia“ które było w przeddzień ogłoszone w 
dziennikach. 

Związek Lit. i Dziennikarzy i PEN. Klub, przez 
Które zostałem zaproszony zawiadomiły mnie, że 


DZIEŃ POLITYCZNY, 
Pogłoski o zmianach w gabinecie 
i ich zaprzeczenie 


Prasa opozycyjna notuje pogłoski o bliskiem 
rzekomo ustąpieniu ministra spraw wewnętrz- 
nych p. Pierackiego utrzymują się w dalszym 
ciągu. Podobno p. Pieracki miałby objąć sta- 
nowisko wojewody pomorskiego na miejsce 
p. Kirtiklisa, który jest mocno zachwiany. 

Miejsce p. Pierackiego miałby zająć p. Na- 
koniecznikow-Klukowski, który był podobno 
głównym kierownikiem pacyfikacji małopol- 
skiej w roku 1930. Podobno też i tym razem 
zmiana w kierownictwie min. spraw wewnę- 
trznych miałaby nastąpić na tle polityki w 
stosunku do Ukraińców. Ostatnie masowe are- 
sztowania mają wskazywać na powrót do li- 
nji p. Nakoniecznikowa. 

Prasa opozycyjna ogłasza ponadto pogłoski 
o bliskiem ustąpieniu z min. skarbu wicemi- 


i jiidyszystom 


przyjęcie zostaje odwołane z obawy przed tero- 
rem. Wytworzyła się sytuacja teroru i obelg prze- 
ciwko osobie, która nie ma w portfelu ideowego 
kiro-bidżańskiego paszportu, lecz zato posiada 
całkowitą suwerenność na własnem duchowem te- 
rytorjum, jako żydowski poeta, który prócz lite- 
rackich zainteresowań i jidyszystycznego lingwi- 
zmu ma prawo być ideowym członkiem narodowe- 
go ruchu wolnościowego, stojącego pod znakiem 
hebrajskiego renesansu państwowego. 

Nie posiadając innej broni prócz papieru rotacyj 
nego, chciano mnie zmusić w skandalicznej formie 
do spowiedzi, ideowego wycofania się z mego pa- 
lestynizmu i hebraizmu —- niby w postaci formuł- 
ki literackiej... 

W rzeczywistości powodem  rozpętania burzy 
jest jedynie moje polityczne palestyńskie „Credo* 
i moje poetyckie nastawienie do państwowego he- 
braizmu. 

Krążą różne wersje w związku z tą sprawą, na 
które nie mam chęci i zamiaru reagować. gdyż 
nie chcę odpowiadać na każde splunięcie z tamtej 
strony granicy ducha i zdrowej myśli. Najsmut- 
niejsze w tem wszystkiem jest to. że nie napotka- 
łem takiego kolektywu któryby poprzez nagłów- 
ki gazet dzielił ze mną uczucie oburzenia przeciw 
ko metodom atakowania suwerenności człowieka. 
który przyjechał jako proszony gość pełen kole- 
żeńskiej serdeczności do literackiej rodziny z któ- 
rą przed laty współpracował. 

Mój palestyński paszport, w którym znajduja 
się i żydowskie litery jest solą w oku moich na- 
pastników, eksterytorjalnych literatów 3 Azienni 
karzy. Właśnie ten paszport ogrzewa mnie. gdyż 
to jest paszport mego kraju. Takiego ciepła nie 
może zaznać tutejsza rodzina literacka. 

Uri Cwi Grinberg.“ 


nistra E który zachowałby tylko mandat 
poselski oraz stanowisko delegata Rządu do 
Banku Polskiego. 

Sanacyjny „Kurjer Poranny“ dementuje w 
tonie kategorycznym pogłoski o bliskiej dy- 
misji min. Pierackiego i pisze: 

„Minister Pieracki był niewątpliwie z ra- 
portami u p. Prezydenta nieskończoną ilość 
razy i jakoś pozostaje na swoim trudnym po- 
sterunku. Dlaczegóżby właśnie audjencja osta- 
tnia nastręczać miała powody do tak daleko 
idących wniosków. 

Nadto, minister Pieracki już zgórą półtora 
roku stoi na czele ministerjnum spraw wewnę- 
trznych, pracuje dzielnie, jak każdy minister 
kiedyś będzie zluzowany dla koniecznego od- 
poczynku, — jakaż siła sensacji czy rewolu- 
cyjnych przeobrażeń w rządzącym obozie mia- 
łaby tkwić w jego ustąpieniu, że aż trzeba 
puszczać na ten temat na niczem nie oparte 
kłamstewka.” 
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Pierwszy Konkur „Przeglądu mm 
Bezpłatnie: Paryż Warszawa, Zakopane, Rabka 


Kupon zastępczy 


Wyłącznie dia abonentów, którzy prenu- 
merują „Nowy Dziennik* bezpośrednio w 
administracji i wyrównają do 30 bm. abo- 
nament za okres conajmniej do końca br.. 


one 


Imię i nazwisko: 


Zawód: 


Miejscowość: 


Dokładny adres: 


Prenumeratę za okres do końca grudnia wyrównałem 


Kupon należy wyciąć i przesłać na adres: 
Nowy Dziennik „Konkurs dla abonentów“, 
Kraków, Orzeszkowej 7, najpóźniej do 30 
b. m. włącznie. — Dnia 31-go b. m. lista 
zgłoszeń będzie bezwzględnie zamknięta. 


Kupon zastępczy 


Wyłącznie dla aboneniów, którzy prenume- 
rują „Nowy Dziennik* bezpośrednio w agen- 
cjach gazet i tam wpłacą do 30 bm. abo- 


nament za okres conajmniej do końca hr. 
+a 


Lgłaszam udział w „Konkursie Go abonentów" 


Imię i nazwisko: 


Miejscowość: an 


Dokładny adres: 


Nowy Dziennik abonuję ~. 


agencji: 
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Prenumeratę za okres do końca grudnia wyrównałem 


Kupon należy wyciąć i przesłać na adres: 
Nowy Dziennik „Konkurs dla abonentów“, 
Kraków, Orzeszkowej 7, najpóźnie! do 50 
b. m. włącznie. — Dnia 31-go b. m. list. 
zgłoszeń będzie bezwzględnie zamknięta 


Uroczystośc! chanukowe 
w gimnazjum hebrajskiem 

Dorocznym zwyczajem odbył się onegdaj w 
gimnazjum hebrajskiem uroczysty wieczorek cha- 
nukowy z bardzo nrozmaicoayn programem, na 
który złożyły się deklamacje, pieśni chóru szkol- 
rego, inscenizacja kilku scen z dra satu Sz. Czer- 
niechbowskiego „Barkochba“, produkcje orkiestry 
szkolnej itd. Całość wypadła nader prawnie, po- 
zostawiając miłe wrażeaie wśród widzów skła- 
dających się głównie z licząych rzesz uczniów 
szkoły hebrajskiej. 

W ramach tej uroczystości odbyło się również 
wystawienie jednej sceny z Wyspiańskiego „Da- 
niela“ w języku hebrajskim. Przekładu „Daniela“ 
na język hebrajski dokonał znaay u nəs Polak- 
hebraista p. Władysław  Chrapusta. Wspaniały, 
utrzymany w tonie biblijaym prezkład i doskona* 
ła reżyserja oraz gra amatorskich aktorów, Te- 
krutujących się z uczniów i uczenic szkoły Wy- 
warły niezatarte wrażenie. 


€ 
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KRZEGLĄD GOSPODARCZY. 


O obniżenie ceny 


Walka o przełamanie „sztywnego frontu“ zdo- 
ieia dotychczas oszczędzić pewne ceny i taryfy, 
składające się na dużą część pozycyj wydatko- 
wych budżetu gospodarstwa domowego, których 
obniżenie względnie regulowanie zależne jest od 
iwłedz państwowych, czy też komunalnych. Dużo 
pisano już o konieczności obniżenia taryf kolejo- 
wych, ale zbyt mało pisano o konieczności obni- 
„żenia taryf abonamentów telefonicznych, mimo że 
samorząd gospodarczy wystąpił energicznie prze- 
ciw obecnym cenom abonamentu  elefonicznego. 
Wiele pisano już o koniezzaości obniżenia innych 
taryf, ale bardzo mało pisano dotychczas o ko- 
nieczności obniżenia cen elektryczności, biletów 
tramwajowych, opłat za wodę i cen gazu. A tym- 
czasem pozycje te, szczegółnie zaś gaz odgrywa- 
ją znaczną rolę w budżecie domowym gospoda-- 
stwa mieszczańskiego i, przy ustawicznie spada- 
jących cyfrach dochodów tego budżetu, pozostaje 
pozycja wydatków za gaz sztywna i nie ulegaja- 
ca żadnym zmianom, za wyjątkiem wypadków, 
kiedy obywatel, korzystający z instalacji gazowej 
ogranicza konsumcję gazu dla celów oszczędno- 
ściowych. 


DLACZEGO INNE MIASTA?... 


Ceny gazu w Polsce pozostają dotychczas na 
niesłychanie wysokim poziomie. Nie można spe- 
cjalnie czynić odpowiedziałnyn Gazowni Miej- 
skiej za wysokie ceny gazu w Krakowie. Istnieją 
w Polsce jeszcze wyższe ceny gazu, szczególnie 
w miejscowościach mniejszych. Z drugiej jednak 
strony znajdują się w Polsce miasta, posiadające 


niższe ceny gażu, aniżeli w Krakowie, przyczem 
zauważyć należy, że chodzi w tym wypadku o 
miasta, oddalone daleko od głównych ośrodków 


produkcji węgla, podczas kiedy Kraków nie jest 
przecież tak znacznie oddalony od Górnego Ślą- 
ska, skąd gazownie oolskie głównie sprowadzają 
węgiel dla produkcji gazu. Większa część miejsco- 
wości północno- zachodniej strony kraju posiada 
ceny gazu niższe od cen gazı, pobieranych przez 
Gazownię Miejską w Krakowie. I tak, niższe ceny 
gazu posiadają miasta: Bydgoszcz. Chełmno, 
Chełmża, Chojnice, Chodzież, Gniew. Gniezno, Go- 
styń, Grudziądz, Inowrocław, Kępno. Kościan, 
Krobia, Leszno, Lidzbark: Śmigiel. Śrem, Solec 
Kujawski, Tczew, Toruń, Tuchola, Mogilno. Na- 
kło, Nowy Tomyśl, Ostrów, Ostrzeszów, Pniewy, 
Podgórz k/Torunia, Poniec, Rawicz, Rogożno, Sę- 
pólno. Są to jak widać miejscowości większe i 
mniejsze.. Ale i całkiem duże miastą posiadają ce- 
ny niższe od cen krakowskich. I taz, Warszawa 
i Poznań posiadają znacznie tańszy grz od Kra- 
kowa. Czem to wytłumaczyć? Czy rzeczywiście 
koszty produkcji gazu w tych miasiach są mniej- 
sze aniżeli w Krakowie? Dlaczego gazownie w 
tych miejscowościach, pozostające w przeważa- 
jącej części również w rękach gmin mogą „ob- 
stać“ przy niższej cenie gazu, a Gazownia Miej- 
ska w Krakowie nie przychodzi nawet na myśl 
gruntownego zrewidowania obecnej ceny gazu? 
Przecież Kraków leży bardzo blisko głównego o- 
środka kopalnictwa węglowego, wskutek czego 
koszt wegla winien być znacznie niż zy dla Gazo- 
wni krakowskiej i temsamem koszty własne tej 
Gazowni winny umożliwić jej dostarczanie gazu 
po niższej cenie. Rozumiemy wysoką cenę gazu 
np. w Wiłnie, choć i tam cena gazu jest zbyt wy- 
górowana. Gazownia wileńska, musi bowiem spro 
wadzać węgiel z przeciwległego krańca Rzeczy- 
pospolitej, wskutek czego koszt tego węgla w Wil- 
nie obciąża prodnkcję gazu w znacznie wyższej 
mierze, aniżeli to ma miejsce w Krakowie. Ale 
wyższe ceny gazu w Krakowie, a niższa w Pozna- 
niu lub np. w Warszawie i w Bydgoszczy, — to 
fakt, na który niema wytłunaczenia, nie powta- 
rzejąc już dziesiątek innych. -nniejszych miejsco- 
wości zachodniej połaci kraju. które pracują w 
stokroć gorszych warunkach, zarówno pod wzglę- 
dem dostawy surowca, jak i pod wzgłędem kon- 
sumcji gazu, a jednak moga się zdobyć na niższe 
ceny gazu. 


W CAŁEJ EUROPIE JEST TAŃSZY GAZ. 


Co też powie Gazownia Miejska w Krakowie na 
swe usprawiedliwienie, jeśli przytoczymy ceny 
gazu, istniejące w innych miastach europejskich? 
Z braku świeższych danych ograniczymy się do 
zapodania cen gazu z roku 1930. Ceny te opiewaja, 
w przeliczeniu na walutę polską następująco: 


Berlin cena podstawowa za 1 metr sześć. zł. 0.38. 
Bruksela zł. 0,25, Budapeszt 0,31, Bukareszt 0,38, 
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Dublin 0,32, Haga 0,36, Helsingiors 0,29, Kopen- 
kaga cena podstawowa Zza 1 metr sześć. zł. 0,31, 
Londyn 0,28, Madryt 0,36, Paryż 0,35, Rzym 0,30, 
Ryga 0,34, Sztokholm 0,24, Stattgart 0,36, Wiedeń 
0,24, Kraków 0,39. 


A KOSZTY UTRZYMANIA W INNYCH MIA- 
STACH?... 

Widzimy więc, że cena gazu w Krakowie jest 
droższą od cen gazu we wszystkich wymienio- 
nych wyżej miejscowościach. Ceny te zostały prze- 
liczone na walutę polska, jednak nie uwzględnio- 
no przytem 

olbrzymiej różnicy siły nabywczej, 


wynikającej z różnicy kosztów utrzymania i do- 
chodowości społecznej w Krakowie, a w powyż- 
szych miastach europejskich. Kwotę np. 0,18 Rm. 
jaką płaci obywatel niemiecki w Berlinie za kon- 
sumcję 1 metra sześciennego należy przyjąć pod 
względem jej siły kupna w Berlinie za identyczną 
z kwotą 18 groszy w Krakowie, podczas, gdy my 
w naszem obliczeniu przerachowaliśmy kwotę tę 
na 38 gr., a. więc dokładnie według ‘ursu walu- 
towego marki niemieckiej. Wiadomo, że w Berli- 
nie np. zarobek 100 marek nizmieckich przedsta- 
wia taką sama wartość pod względem możności 
wyżycia, jaką przedstawia w Krakowie zarobek 
100 zł Fakt ten wypływa z ogólnej drożyzny, pa- 
nuiącej w Niemczech w porównaniu ze stosunka- 
mi polskiemi wzgł. krakowskiemi, to też 


tuńszy gaz w Berlinie, aniżeli w Krakowie stano- 
wi tembardziej zagadkę nie do rozwiązania. 


A przytem należy uwzględnić i tę okoliczność, 
że odległość Berlina od głównych »vśrodków nie- 
mieckiej produkcji węglowej jest olbrzymia, któ- 
ra to okoliczność nie pozostaje bez wpływu na 
kształtowanie się kosztów własnych berlińskiej 
produkcji gazowniczej i temsamem na cenę gazu 
w Berlinie, tembardziej, ża i jakość węgla nie- 
mieckiego jest technicznie znacznie niższa od wę- 
gla polskiego. Drugie miasto europejskie: Paryż. 
Nie trzeba koniecznie zwiedzić Paryż, dla przeko- 
rania się, jaka szałona drożyzna panuje w tem 
mieście, jak zresztą wogóle we Francji. A mimo 
to w Paryżu cena gazu jest niższa w cyfrze ab- 
solutnej od ceny gazu w Krakowie. Przypomina 
my, że cena gazu w Paryżu wynosiła w 1930 r. 
0.35 zł, a zatem o 4 groszy taniej na 1 metrze sze- 
ściennym, aniżeli w Krakowie. I tutaj musieli- 
hyśmy powtórzyć poprzednią uwagę o sile nabyw 
czej grosza polskiego w Krakowie i w Paryża. 


PRZYKŁAD SZWECJI 


Weźmy dalszy przykład; Sztokholm: Wiemy, że 
Szwecja nie posiada własnego węgla i musi go 
sprowadzać. Polska natomiast najwięcej węgla 
dostarcza do Szwecji. I oto 


Sztokholm posiada tańszy gaz od Krakowa. 


Cena gazu w Sztokholmie wynosi bowiem — 
w przeliczeniu na walutę polską — 0.24 groszy, 
podczas kiedy w Krakowie wynosi 39 groszy za 
metr sześc. A przytem również w Sztokholmie 
koszty utrzymania są kilkakrotaie wyższe od ko- 
sztów utrzymania w Krakowie . 


NIETYLKO KRAKÓW DAJE RABATY , 


No dobrze, — powiecie. Ale Gazownia Miejska 
w Krakowie udziela przecież pewnych rabatów, 
w zależności od spożycia gaza. Otóż należy zwró- 
cić uwage. że wszystkie prawie wyżej przytoczo- 
ne miasta europejskie stosują także rabaty i to 
nieraz znacznie wyższe, aniżeli Gazownia Miejska 
w Krakowie. A przytem w miastazn tych raba- 
ty te nie są tak iluzoryczie, jak w Krakowie, 
albowiem w miastach tych i konsumcja gazu jest 
większa aniżeli w Krakowie. U nas zaś konsum- 
cja ta tylko w bardzo wyjątkowych wypadkach 
przekracza 30 metrów sześciennych w mieszka- 
niach prywatnych. 

Zaznaczyć wreszciż należy. że zapodana wyżej 
statystyka cen odnosi się, jak już wspomnieliśmy, 
do roku 1930. 


Od tego czasu nastąpiły, według wszelkiego pra- 
wdopodohieństwa, znaczne zmiany w kierunku 
zniżkowym. t 


Nie wyobrażamy sobie bowiem, aby w jakiemś 
mieście odważono się w okresie rozpoczynające- 
go się kryzysu gospodarczego na podwyższenie 
den gazu. W rezultacie dyskrepancja między kra- 
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kowskiemi cenami a cenami gazu w wiel- 
kich miastach europejskieł: pogłębi się. 
OSTATNI KWIATEK: GAZOMIERZE 


Wypadałoby zakończyć. Nie moglibyśmy jednak 
zamknąć naszych uwag bez uwzględnienia jeszcze 
jednej ważnej rzeczy. Mianowicie: opłaty za ga- 
zomierze. Dla kuchenek gazowych opłata *a wy- 
nosi zł 210, zaś dla piecyków gazowych aż 2.50 
zł miesięcznie. Konsument gazu płaci zatem lata 
całe za gazomierz, który nigdy nie jest jego wła- 
snością. Jeżeli opłata ta miałaby stanowić amor- 
tyzację należytości za gazomierz, wówczas mo- 
Żnaby się może zgodzić na tego rodzaju opłatę. 
Ale 210 zł wzgl. 2.50 miesięcznie za wypożycze- 
nie gazomierza jest już 


czystym wyzyskiem, 


zupelnie nieuzasadniodym w dzisiejszych czasach, 
Konsument, który używa np. 20 metrów sześc. ga». 
zu, płacąc miesięcznie niecałą 8 zł musi 2.10 zł, 
a więc przeszło 25 proc. rachunku dopłacić tytu- 
łem należytości za gaz. Opłaty za używanie ga- 
zomierza odbijają się zaten przedewszystkiem na 
rachunkach konsumentów pomniejszych. Nic za- 
tem dziwnego, że i gazownia przejrzała wkońcu, 
że tego rodzaju „opłaty“ trzeba jakoś zmienić. 
„Zmiana“, wprowadzona przez gazownię przede 
stawia się następująco: Kto pragnie uniknąć wy» 
sórowanych opłat za używanie gazomierza, Mo- 
że zainstalować u siebie gazomierze automatycz- 
ne, polegające na tem, że za wrzuceniain isoncty 
50 gr. gazownia dostarczy odpowieduiej ilości 
gazu. Od tego rodzaju gazomierza nie pobiera 
gazownia żadnej opłaty. Tak zapewnia gazownia 
— teoretycznie. Praktycznie wygląda ta sprawa 
trochę inaczej. Mianowicie opłaty za gazomierz 
automatyczny zostają wprawdzie zniesione, alx 
jednocześnie ulega podwyższeniu cena zasadnicza 
gazu, która przy używaniu automatytwiezo ga- 
zomierza j 


podnosi się do 50 gr za 1 metr sześc, 


a zatem o 11 gre"Na czem więc polega „dobro+ 
dziejstwo* automatycznych gazomierzy i dlacze- 
go gazownia miejska uspokaja konsumentów, = 
słusznie oburzających się 1a wygórowany haracz 
w postaci opłat za używanie gazomierzy, — argu- 
rrentem o możności wprowadzenia gazomierza 
automatycznego, nie wiemy. 


OBNIŻKA CEN NAJLEPSZĄ REKLAMĄ 


Uważamy, źe w interesie gazowni leży powięk- 
szenie konsumcji. Powiększenie zaś konsumqji 
może nastąpić nie drogą choćby najbardziej efek- 
townych rekłam i szumnych ogłoszeń prasowych, 
ale przedewszystkiem przez obniżenie ceny gazu 
i jaknajdalej idące ulgi przy konsumcji gazu. Nie- 
tylko winna zatem gazownia miejska Zniżyć ce- 
ny gazu, ale i zupełnie znieść opłaty za gazo- 
mierze, albowiem tylko w tem sposób zdoła ona 
zachęcić ludność do korzystania z rzeczywiście 
higjenicznego opałania i oświetlania gazowego. 
Byłoby przecież rzeczą o wiele piękniejszą, gdy« 
by kierownicy Gazowni Miejskiej w Krakowie 
wykazali na tyle zrozumienia potrzeb sytuacji 
gospodarczej i ulżyli nieco 1apiętemu budżetowi 
gospodarstwa domowego, a nie czekali do czast, 
kiedy dalszy spadek konsumcji gazu zmusi Ga- 
zownię do obniżenia cen gazu i odpowiedniego 
uregulowania problemu opłat za gazomierz:. 

Gazownia Miejska winna pamiętać, że najlepszą 
reklamą i najlepszem świadectwem rozumnego ge 
spodarowania będzie udostępnienie gazu najszera 
szym warstwom ludności, dła których Gazownia 
Miejska została właściwie stworzona. 

Wira 
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KRONIKA KRAJOWA 


Doniosły okólnik w sprawie 
ulg patentowych 


Ministerstwo skarbu wystosowało dc izb i u- 
rzędów skarbowych okólnik z datą 22 grudnia za 
numerem LDV/556214382 w sprawie wyknpywa- 
nia świadectw przemysłowych na prawo prowa- 
dzenia warsztatów  rzemieślniczo-przemysłowych 
w roku 1988. Tak wiadomo. wysokość świadectwa 
przemysłowego zależna jest od ilosci zatrudnia. 
nych pracowników. Przez wzgląd na koniecznoś 
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zwalczania bezrobocia, a eo zatem, na konieczność 
msunięcia tych powodów, które zmuszają właści 
cieli do ograniczania personelu, ministerstwo po- 
zwoliło warsztatom w granicach od 8-ej do 4-ej 
kategorji przemysłowej na wykupywanie wia- 
Wectw przemysłowych niższej kategorji przy za- 
trudnianiu pracowników według uprawnień kate- 
gorji wyższej. Zatrudniani nadliczbowo uważani 
są jako bezrobotni. Ministerstwo zaznaczyło w no- 
wym okólniku, że wykupywanie świadectw w ta- 
kich wypadkach może się odbywać bez Koniecz- 
mości przedstawiania wniosków. inspektorutu pra- 
cy. Ułatwienie takie posiada pierwszorzęane zna- 
czenie. 


O zniesienie podatku lokalowego 
w uzdrowiskach 


Właściciel will i pensjonatów w uzdrowiskach, 
położonych w obrębie gmin miejskich wystąpili 
do władz o skasowanie wymierzanego im podat- 
ku lokalowego. Podatek ten wynosi 12 procent 
czynszu podstawowego i musi być zapłacony bez 
względu na to, czy lokal jest zajęty, czy też stol 
pusto. Podatek ten dał się właścicielom pensjo- 
natów i will dotkliwie we znaki szczególnie mi- 
nionego lata, kiedy wskutek zmniejszonej frek- 
wencji przyjezdnych, wiele lokali całem: miesią- 
cami było nie wynajętych. 


Wznowienie „ratunku dla handlu“ 


Jak się dowiadujemy Ajencja „Iskra“, w 
pierwszej połowie stycznia nastąpi wznowienie 
prac komisji do spraw handlu przy p. ministrze 
przemysłu i handlu. 

W chwili obecnej odbywa się na ierenje mini- 
eterstwa przemysłu i handlu ustalanie przyszłego 
programu prac komisji, której posiedzenia będą 
się odbywały, jak poprzednio, pod  przewodnic- 
twemu osobistem p. ministra przemysłu i handlu. 

Jak wiadomo, ostatnie posiedzenie komisji do 
spraw handlu odbyło się w dniu 4 lipca b. r. Ko- 
misja została powołana do współpracy z kupiec- 
twem w zakresie realizacji programu pomocy 
dla handlu. W skład komisji wchodzą wyżsi urzęd 
nicy ministerstwa, przedstawiciele czołowych or- 
ganizacyj kupieckich i gospodarczych oraz wy- 
bitni działacze na polu życia gospodarczego. 


Przed zmianą polityki ekspor- 
towej rolnictwa 


Jak słychać sfery rolnicze opracowują projekt 
oddziaływania na politykę gospodarcza państwa 
w kierunku zmiany polityki eksportowej w szcze- 
kólności całej dotychczasowej polityki premjowa- 
nia eksportu, a to w związku z nowemi traktata- 
mi handlowemi. (—) 


Egzekucja zarządzeń 
inspektorów pracy 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wystosowa- 
ło do wojewodów okólnik, zarządzający stoso- 
wanie przez władze administracyjne środków 
przymusowych wobec kierowników zakładów 
przemysłowych i handlowych, którzy naruszają 
przepisy o ochronie pracy, a zwłasz'za @ czasie 
pracy. Zarządzenie to motywowane jest panują- 
cem bezrobociem oraz niewystarczającemi wyni- 
kami stosowania przez inspektorów pracy San- 
kcyj karnych 

W wypadkach stwierdzonego naruszenia prze- 
pisów ustawy o czasie pracy, inspektorzy pracy 
kierować mają do powiatowej władzy administra- 
cji ogólnej, jako władzy egzekucyjnej, wnioski o 
zastosowanie środków przymusowych celem znie- 
wolenia kierowników zakładów pracy do prze- 
strzegania odnośnych przepisów ustawy. Wdro- 
żenie egzekucji winno być poprzedzone  postęDo- 
waniem upominawczem. 

Powiatowe władze administracyjne wdrożą e- 
yzekucje, stosując wobec opruycn kierowników 
fabryk i warsztatów praey pczedewszysikiem ka- 
rę pieniężną. Gdyby stosowanie tego środka nie 
odniosło rezultatu, należy użyć przymusu bezpo- 
średniego, a więc zastosować przymusowe usu- 
cięcie robotników z zakładu pracy i areszt wobec 
odpowiedzialnego kierownika. (—) 


Rozporządzenie c sprzedaży 
wvrobów tytoniowych 


W Nr. 1% Da. U. R. P. z dn. 28-go grudnia 1932 
T ogłosz*. zostało rozporządzenie ministra skar 
bu z dn. 23 grudnia 1932, wprowadzające szereg 
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zmian do rozporzadzenia ministra skarbu z dn. : 
34; marca 1932 r. o koncesjoaowanej sprzedaży 
wyrobów tytoniowych. Dotyczy to zakresu dzia- 
łalności hurtowni rejonowych, kwestji zmiany 
cen wyrobów tytoniowych i stosuaku do tych 
zmian koncesjonarjuszów, sprawy cofnięcia koo- 
cesji bez wymówienia 3-miesięcznego, co spowo- 
dowane być może naruszeniem szeregu obowiąz- 
ków koncesjonarjusza przynajmniej dwukrotnie 
w ciągu roku kalendarzawego, wreszcie kwestji 
koncesji na hurtową sprzedaż wyrobów tytonio- 
wych, której wypowiedzenie następuje przed ro- 
kiem wygaśnięcia koncesji. 

Pozatem rozporządzenie przewiduj”, iż niezale- 
żrie od innych przepisów dyrekcja Polskiego Mo- 
nopołu Tytoniowego może w czasie do 28 lutego 
1933 r. coinąć bez wypowiedzenia każdą koncesję 
na hurtową sprzedaż wyrobów tytoniowych w 
razie zajścia jedaego z warunków, przewidzia- 
nych ustawa z du. 18 marca 1932 r. w paragrafach 
31, oraz 32 p. a i b. 

Rozporządzenie weszło w życie z dniem  ogło- 
szenia. (—) 


Okres zasiłków Z. U. P. U. 
nie będzie skrócony 


Jak się dowiadujemy, onegdaj odŁyło się dawno 
oczekiwane posiedzenie komisji zarządzającej Z. 
U. P. U. w Warszawie, na którem rozpatrywany 
tył wniosek ministerstwa opieki społecznej o 
skrócenie okresu zasiłkowego dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych z 9 do 6 miesięcy. Za 
wnioskiem tym opowiedziały się jedynie 2 głosy, 
a mianowicie przewodniczący komisji zarządzają- 
cej i przedstawiciel pracodawców. Przeciw wnio- 
srowi głosowali trzej przedstawiciele pracowni- 
ków umysłowych. Wniosek ten został zatem od- 
rzucony. Zgłoszony następnie wniosex o zawiesze- 
nie czasowe prawa do 9-miesięcznego okresu za- 
siłkowego uzyskał tylko jeden głos przedstawi- 
ciela, pracodawców. (—) 


Rozszerzenie akcij zasiłkowej 
dla bezrokotnych sezonowych 


P. minister opieki społecznej zatwierdził wnio- 
sek zarządu głównego funduszu bezrobocia w 
myśl którego rozszerza się akcję zasiłkową dla 
robotników, którzy dotychczas nie mieli możno- 
ści korzystania z zasiłków. 

Odnośne zarządzenie postanawia, że obecnie bę- 
dą mogli otrzymywać zasiłxi ci bezrobotni, którzy 
przepracowali w ciągu 12 miesięcy kalendarzo- 
wych okres 104 dni i za okr:s ien zapłacili skład- 
kę ubezpieczeniową. Dotychczis wymagany był o- 
kres 156 dni, przepracowanych w ciągu 12 miesię- 
cy kalendarzowych i opłaconych składkami. O- 
kres zasiłkowy jest zwykły i obejmuje 13 tygodni. 

Zarządzenie powyższe obej nuje specjalne kate- 
gorje bezrobotnych, którzy byli zatrudnieni przy 
robotach budowlanych, ziemnych, brukarskich, 
drogowych, kolejowych, wodnych,  meljoracyj- 
nych, żegludze śródlądowej, spławie i w cegiel- 
niach. S) 

—0$0— 


Informafor gospodarczy 


„STAŁY ABONENT E. F.*: 1) Może wykupić 
IV. kategorji, bez specjalnego podania o ile obrót 
ustalony za rok 1931 wynosił poniżej 10.000 zł, 
2) od 1 .tycznia 1938 r. obowiązują nowe opłaty 
akcyzowe. Znajdzie je Pan w Dz. Ust. Nr. 63, poz. 
586 z r. 1932. 

„HAKA” CHRZANÓW: Niema żadnej rady. O- 
kólnik wyraźnie powiada. że tylko w wypadku 0- 
siągnięcia obrotu nieprzekraczającego 20 tys. zł. 
w r. 1931 może tego rodzaju przedsiębiorstwo wy- 
kupić patent II. kategorji bez specjalnego poda- 
nia, 

„SZUKAJĄCA RADY SZ. R.*: Może Pani 
wnieść podanie o zupełne zwolnienie Pani od o- 
bowiązku wykupna świadectwa przemysłowego. 
Nowy okólnik Min Skarbu postanawia bowiem., 
że w gospodarczc uzasadnionych wypadkach mo- 
ga izby skarhowe zwalniać od obowiązku naby- 
cia Świadectwa przemysłowego te przejdsiebior- 
stwa handlowe IV. kategorji. których obrót w r. 
1931 nie przekroczył 2.000 zł rocznie. Obrót zaś 
Pani wynosił wszak tylko 1.200 zł. Wzorów po- 
dań nie podajemy. 
| a ECONO R I 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

CZYTELNICZKA Z OŚWIĘCIMIA: Wycieczkę 
tę organizuje i informacyj udziela Org. Sjońska, 
Kraków, Dietlowska 81. 

TŁUMACZ, KRAKÓW. Nie reilektutemy. 
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przepisowe materjały poleca po cenach wyjątkowych 
SKŁAD SUKNA 


B. SCHÓNBERG 


KRAKÓW, GRCDZRA 39. TEL. 118-75- 


PIĄTEK, 30 GRUDNIA, 
Kraków (312,8) 11,40 Przegląd prasy, 11,58 Wia- 


hejnał, 
12,10—13,40 Gramofon. W przerwie o 13,20: Wia- 
domości meteorologiczne, 15,10 Wiadomości go- 
spodarcze i eksportowe, 15,25 Chwiłka lotniczą, 
przeciwgazowa, morska i kołonjalna, 15,386 Le- 
kcja angielskiego, 15,50 Gramofon, 16,25 Przegład 
wydawnictw perjodycznych, 16,40 „Sporty zimowe 
w Polsce“ — J. Grabiński (Warszawa), 17 Orkie- 
stra dęta: dyr. A. Bromke, (Mendelssohn, Bruch 
Bizet, Jessel). — W przerwie o 17,25; Dla ryba- 
ków, 18 Muzyka taneczna. — W przerwie: wiado- 
domości, 19 Rozmaitości, 19,19 Giełda zbożowa, 
19,15 „Wpływ hormonów na psychikę* — dr. T. 
Frąckowiak, 19,30 Feljeton J. Pokrzywnickiego? 
„Zostałem studentem“ — 19,45 Dziennik prasowy, 
20 Omówienie koncertu symfonicznego K. Stro- 
menger, 20,15 Koncert Filharmonji warsz.: dyr. G: 
Fitelberg, A. Rubinstein (fortep.): Weber, Czaj- 
kowski, Fitelberg, de Falla. W przerwie: Felje- 
ton K. Makuszyńskiego „Ostatni w tym roku”, 
22,40 Wiadomości sportowe, prasowe i meteoro- 
logiczne, 23 Muzyka lekka. 

Warszawa (1411,8) 11,40—19,19 p. Kraków, 19,20 
Z prasy rolniczej, 19,30—24 p. Kraków. 

Katowice (408,7) 11,40—16 p. Kraków, 16,06 WŁ. 
Włosik: „Ogrodnik śląski”, 16,25—193 p. Kraków, 
19 Odczyt B. Romaniszyna, 19,15 Rozmaitości, 
10,25 Ze sportu, 19,30—23 p. Kraków, 23 Skrzynka 
pocztowa francuska. 

Lwów (380,7) 11,40—16,25 p. Kraków, 16,25 
Skrzynka pocztowa dzieci — A. Jampwlska, 16,40 
—19 p. Kraków, 19 Wiado.ności strzeleckie, 19,15 
Rozmaitości, 19,30—24 p. Kraków. 

Sztuttgard (360,6) 12 i 17 Muzyka lekka, 20 Kon- 
cert Filharmonji (Thuille, Weinberger, Korsa- 
kow), 21 „Emilja Galotti“ — tragedja E. Lessinga 
22,45—24 Muzyka. 

Rzym (441,2) 13 Muzyka, 16 Trio Hindemitha, 
20,45 Koncert symfon. 

Praga (488,6) 15,30 Duety, 17,05 Trio holender- 
skie (muzyka holenderska i belgijska), 19,25 Jazz 
20,05 Kolendy, 20,30—22 Koncert Filharmonji: 
mi Jirak (Mozart, Dworzak), 2215 — 23,30 Mu- 
zyka. 

Wiedeń (517,2) 11,39 Kwartet, 15,45 Pieśni Schu- 
berta, 16,45 Kwartet i soliści, 19,40 „Bajadera“, o- 
peretka Kalmana, 2215 Muzyka |) 
| I 


Towarzystwo akcyjne ciotek. 


Towarzystwo to ma swą siedzibę w Londynie, 
a oddziały w Paryżu, Brukseli. Madrycie i Floren- 
cji. Tytuł brzmi po angielsku „Universal Aunts 
Limited". Celem towarzystwa jest dostarczanie 
podróżującej publiczności opieki ciotki, nie każdy 
bowiem może sobie obecnie pozwolić, by, wybie- 
rając się w daleką podróż. zabierał ze sobą jakąś 
opiekunkę. A towarzystwo akcyjne ciotek ma 
program bardzo bogaty i spełnia każde życzenie 
swych klientów. Pośredniczy więc w zawieraniu 
znajomości, daje bieliznę do prania, kopiuje 0- 
brazy starych mistrzów, czyści okna, prowadzi, 
dzieci do dentystów. dostarcza specjalistów w spra 
wach rozwodowych, opowiada dzieciom bajki. gdy 
rodzice wybierają się na bal. dostarcza maniku- 
i pedikurzystek. pośredniczy przy zakupach itd. 
itd. 


domości meteorologiczne, 11,58 Sygnał, 


Włesny Grgan 
należy nietylko czytać, 


ale isbonewać! 
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Dziś w piątek 20-go bm. 
uroczysta premjera w kinie 


„ATLANTIC“ 
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Scenarjusz nagrodzony przez Ligę Narodów: 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 31. XII. 1932 


Film, który Na zawsze pozostanie w pamięci! 
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(NIEKZKDSŁEŃND) dieje ANGLIKA, FRANCUZA, ŻYDA, NIEMCA 


1IA NICZYJA 


i MURZYNA zbratanych w obliczu wojny. 


W głównych rolach: Włodzimierz SCKCŁOÓW, Lois Dougłas, Rene Stobrawa, Ernest 
Busch, Georg Feciet. — Obraz len wywiera przepoteężne, niezatarte wrażenie ! 
Zrealizował genjalny rosjanin Vietor Trivas. — Mimo wielkich kosztów ceny normalne. 


Dzięki Palestynie lord Melcheft stał się 
narodowym Żydem 


Jeden z dziennikarzy żydowsko-amerykańskich 
„odbył niedawno rozmowę z lordem Melchettem. 
Nawiązując do znanego artykułu lorda Melchett + 
w Daily Herald“ skierowanego przeciw antyse- 
mityzmowi, zapytał go dziennikarz na wstępie o 
jego opinję o ruchu antysemickim w świecie. Lord 
Melchett sprowadza przyczynę antysemityzmu do 
różnie psychicznych między Żydami a innemi ra- 
sami, a nadto do faktu, że zawsze stanowili małą 
i słabą grupę rzuconą między wielkie narody. Lu- 
dziom — mówił Melchett — potrzebny jest objekt, 
ma któryby mogli z góry patrzeć, ponieważ to 
budzi u nich sugestję, że oni sami stoją wysoko. 
Muszą też mieć objekt oskarżeń za swe własne 
winy i niezależne od nikogo cierpienia. W Żydach 
znaleziono takiego doskonałego kozła ofiarnego. 
Są bowiem słabą grupą, na którą bez ryzyka moż- 
ma zwalać rozmaiie oskarżenia. Żydzi są też od- 
mienni od reszty ludzi, co ułatwia patrzenie n 
mich z pogardą lub z nienawiścią. z 

— Może w takim razie — zapytał dziennikarz 
byłaby racjonalną asymilacja, a więc zatarcie tych 
różnie? 

— To jest niemożliwe! — odpowiedział lord 
Melchett z naciskiem człowieka, który ten problem 
przemyślał — Musimy zostać takimi jakimi je- 
steśmy, albowiem nasz indywidualizm grupowy 


jest regulowany: przez siły wewnętrzne genjusza 
maszej rasy. 
, — Mówi pan jak prawdziwy nacjonalista — 
rzucił dziennikarz. 

— Nie lubię tego określenia, odparł lord Mel- 
chett. To słowo ma przykry posmak egoizmu i 
szowinizmu narodowego, a nadto brutalności i 


chęci narzucenia komuś swojej woli. Ja zaś nie 
mam zamiaru narzucać komuś, co mu jest obce 
lub do czego niema ochoty. 

Ale równocześnie uważam, że powinniśmy prze- 
strzegać tego co jest naszą własnością, Nie mamy 
się czego wstydzić, jeśli chodzi o nasze żydostwo. 
Możemy być na nie całkowicie dumni, Przypomnij 
my sobie tylko, jak te narody, które żyją obok nas 
były jeszcze pierwotnemi i prymitywnemi, gdy 
my tworzyliśmy i posiadaliśmy już wielką i wy- 
sobą kulturę. Przypomniiniy sobie, żeśmy od te- 
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Porównań z rozgłosem tak modnego jU-JO0 — 
„ANTONETKI* Rothego wcale się nie boją. 


Uwaga: „ANTONETKI%* pierniczki nadzie- 
wane światowej sławy do nabycia w firmie 


A. ROTHE, Kraków, ulica Sławkowska 20 
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go czasu nie ustawali w mnożeniu dóbr kultural- 
nych aż po dzień dzisiejszy. Czy nie daje nam to 
powodu do dumy? 

Nie bez pewnego wahania zapytał dziennikarz 
o genezę poczucia narodowego młodego lorda 
Melchetta, którego matka była wierzącą katolicz= 
ką, a on sam wychowany w tejże wierze, ojciec 
zaś błp. lord Alfred Melchet dopiero w późnie- 
szych latach wkłonił się ku żydostwu. 

Lord Melchett odpowiada: Ani zgon ojca, ani 
poczucie odpowiedzialności za spuściznę po nim 
nie utorowały mi drogi do żydowskiego poczucia 
narodowego. Uczyniła to wyłącznie moja pierwsza 
podróż do Palestyny. Ten pobyt na ziemi żydow- 
skiej był dla mnie prawdziwem objawieniem. Nie 
mogę tego określić słowami. Powiem tylko tyle, 
że odkrył przedemną nowy Świat przeżyć i myśli. 
Trzeba właśnie być na ziemi żydowskiej, widzieć 
pracę żydowską i jej radość twórczą, aby to czuć, 
co ja odczuwałem. 


Pierwszy okręt żydowski 
na wocach palestyńskich 


Jerozolima (ŻAT) W ubiegłym tygodniu 
rozpeczął swe podróże na wodach  paiestyń- 
skicł pierwszy okręt, należący do Żyda pale- 
styńskiego. Okręt, który nosi nazwę „Karmei” 
pierwszą swą podróż odbył z Jaffy do Cypru, 
skąd powrócił z ładunkiem towarów. „Kar- 
mel“ kursować będzie między portami Pale- 
styny, Egiptu i Syrji. Właścicielem okrętu 
jest p. A. Hadorow. Najciekawszem jest, że 
kapitanem okrętu jest kobieta, Żydówka z 
Tel-Awiwu nazwiskiem Israeli. 


Przygotowania do przyjęcia 
nowych imigrantów w Palestynie 
Jerozolima (ŻAT) Histadruth  Haowdiin 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na styczeń 1933 
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EBBA MARAN. 


„Śpiąca królewna" 
przebucdziła sie w r. 1933... 


Przypowieść akiualna. 

Książę pochylił się nad śpiącą królewną i uca- 
łował ją. Księżniezka otworzyła oczy uśmiechnę- 
ła się błogo i zapytała: 

— Co słychać nowego? 

— Bardzo dużo, odparł książę. — Odkąd za- 
snęłaś, zdarzyło się wiele. Najpierw był pokój, 
potem była wojna, potem znów zawarto pokój. 
Ale pokój ten nie nazywa się już: „pokój“, nazy- 
wa się przesilenie. Nie mówi się już też więcej © 
pokoju światowym, ale mówi się o światowym 


kryzysie. 

= Oóżto takiego kryzys? — zapytała śpiąca 
królewna. 

— To sprawa skomplikowana — odparł ksia- 
żę — wyobraź sobie, że istnieje wiele fabryk 


wiele fabryk z licznemi, licznemi maszynami pre 
dukującemi mnóstwo, mnóstwo towarów. Im wię 
cej jednak towarów. tem trzeba. je sprzedawać 
szyhciej i taniej, tem niższe ceny uzyskuje się zu 
nie. ` N 
, — To świetna rzecz — zawołała radośnie śpią- 
ca królewna. -— Zanim zasnęłam. ludzie skarży!” 
się, że ceny są za wysokie. Teraz ceny są niski” 
a wiec wsżyscy ludzie są Wreszcie szczęśliwi. 
-= Mylisz się — nowiedział książę. — Mamry 
tyle maszyn. że trzeba coraz mniej robotników 
Jeśli zaś robotnicy nie mają roboty. nie mają do- 
chodów. Śkóro nie mają dochodów. nie mogą kn 
pówać towarów, choćby ceny ich były najniższe. 


A jeśli sprzedawać nie można towaru, fabryki 
muszą być unieruchomione i ci nieliczni, którzy 
jeszcze byli zatrudnieni, również tracą zajęcie. 

— Okropnie niesamowicie słucha się tych rze- 
czy — powiedziała śpiąca królewna. — Ale o ile 
sobie przypominam, kążdy kraj ma przecież swa- 
je odrębne oblicze. Gdyby kraj każdy produkował 
coś specjalnego, te rzeczy zaś w sposób tak dos- 
konały, jak żaden inny kraj, możnaby nawzajem 
między sobą wymieniać rozmaite te towary. Moż- 
naby to przecież zrobić i ludzie mieliby wszędzie 


pracy dość. 
— O wymianie nie może tu być mowy — po- 
wiedział książę — tylko o ścisłem odgraniezeniu 


się. Każdy naród odgraniczą się Ściśle od drugie- 
go, każdy zamyka granice wysokiemi murami cel- 
nymi, każdy naród pragnie sprzedawać więcej 
niż kupować. 

— Ale przecież wszyscy nie mogą sprzedawać 
dużo. a mało kupować — dziwiła się śpiąca Kró- 
lewna. — Nie rozumiem się wiele na matematyce. 
ale rachunek nie zgadza się z pewnością. 

— Z pewnością że nie zgadza się — potwier. 
dził książę uprzejmie, — toteż handel wszędzie 
jest zrujnowany. Jedni duszą się nadmiarem ba- 
wełny, inni nadmiarem kawy, znów inni nadmia- 
rem owoców i wina. Istnieją kraje. które chętnie 
widziałyby trochę bawełny, kawy. owoców i wi- 
na, ale skutkiem przepisów dostają towar ten tak 
drogo, że po takiej cenie nie mogą już więcej ku- 
pować. Wobec tego inni znów palą bawełnę i w 
wodę wrzucają kawę. wino i owoce. 

-— nilo mi się wiele rzeczy w ciagu tych «u 
lat, ale nigdy nie byłabym przypuściła nawet we 
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czyni przygotowanie do przyjęcia i zaopatrze- 
nia w pracę nowych chaluców, którzy przy- 
będą do Palestyny na podstawie przydziału 
certyfikatów za półrocze do marca 1933. Ce- 
lem przeprowadzenia koniecznego przysposo- 
bienia nowych imigrantów wyznaczono sze- 
reg fachowców, którzy będą tem zajęci w cią- 
gu najbliższych kilku miesięcy. 
——-000— 


Nowa kolonja w Palestynie 


Sofja (ŻAT): Budowa Beth-Chanan w Pa- 
lestynie, założonej przez bułgarską organizację 
sjonistyczną jest już na ukończeniu. Na ko- 
szta kolonizacji pierwszych 40 rodzin Keren- 
Hajesod wyasygnował po 500 f., zaś sjoniści 
bułgarscy po 300 f. na rodzinę. Podług planu 
Keren-Kajemeth w kolonji osiąść ma 70 ro- 
dzin. Celem osiedlenia pozostałych 30 rodzin 
zaciągnięto pożyczkę w wysokości 6.000 f. 


śnie, że możliwy jest taki chaos — powiedziała 
„Śpiąca krółewna”. 

-— Największy chaos dotyczy długów — ©4- 
parł książę. 

— Jakich długów? — zapytała królewna. 

— Są (kraje, które winne są innym krajom du- 
żo pieniędzy. Mogliby długi spłacić towarem, ale 
nikt towarów tych przyjąć nie chce. Przeciwnie, 
towar ten wyklucza się skutkiem wysokich ceł. 

— Jakże więc spłacają długi, skoro nie mają 
pieniędzy i nie mogą dostarczać towaru? — dzie 
wiła się królewna. A 

— To taka nowa gra towarzyska — půwiè- 
dział książę. —- Kraje, którym inne kraje winne 
są pienłądze. pożyczają krajom tym nowych pie- 
niędzy, żeby pieniędzmi temi kraje mogły spłacić 
stare długi. Oczywiście, że sumy długów i odeet- 
ki rosną wciąż. a kiedy potem nowuzaciągniętych 
Jugów ludzie spłacić nie mogą. pożycza się no- 
wych pieniędzy i tak wkółko. Wiesz, kiężniczko 
staje się to jakby symbolem wieczności. Pozatem 
długi te zmieniają się z każdym rokiem, niekiedy 
zmienia się też i waluta, a kraje nie spłacają na- 
loeżnych sum. jakie dostały w swoim czasie istot- 
nię. ala spłacają o wiele więcej. 

Wiesz co — zapytała śpiąca królewna — myślę, 
żeby się znowu spokojnie położyć i przespać dal- 
szych lat sto! ` 

-— Gdybyś wiedziała jak chętnie uczyniliby to 
wszyscy ludzie! —- westchnał książe. ucałował 
królewne i wrócił da pałacu. gdzie na niego zdaw- 
na. czekała już komisia egzekucyjna —- — —. 


(Tłum. Op.) 
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(Korespondencja własna). 


Berlin, w grudniu. 


Na rynku pracy najgorszy okres: zima w pełni, 
jakkolwiek tylko kalendarzowa, bo aura dopisa- 
ła — dość wysoka temperatura szerzy grypę, ale 
umożliwia obycie się bez opału. Przedświątecz- 
ne tygodnie przyniosły nową falę bezrobotnych: 
230 tysięcy ludzi. Liczba zarejstrowanych sięga 
już sześciu miljonów. Jeśli do tego dodać olbrzy- 
mie zastępy młodzieży, która dlatego tylko nie 
zapełnia rejestrów bezrobotnych, że nigdy nie 
pracowała i nie nabyła tem samem uprawnień do 
ubezpieczenia, jeśli uwzgiędmić również, że z za- 
kończeniem okresu zasiikowego bezrobotnego a- 
utomatycznie. skreśla się z ewidencji, ale nie prze- 
staje on mimo to być bezrobotnym — ts» śmiało 
określić można liczbę pozostających bez pracy 
conajmniej na osiem miljonów. Tragizm sytuacji 
pogłębia jednostronny system obliczenia. Wzzak 
statystyka obejmuje tylko tych: bezrobotnych, 
którzy pracowali lub są zdolni do pracy. A za 
nimi kryje się conajmniej trzykrotna iiczba człon- 
ków rodziny: żon, niedołężnych  stareów-rodzi- 
ców, małoletnich dzieci. Właściwie statystyka 
winna i te potężne masy uwzględnić, a wówczas 
wielka armja bezrobotnych przekroczy swą li- 
ezebnością trzecią część ludności Rzeszy. 

Niewesołe refleksje nasuwają się z większą je- 
szcze natarczywością, gdy w centrum i zachod- 
niej dzielnicy Berlina obserwuje się okres Świą- 
teczny. Wystawy uginają się od wszelkich naj- 
wyszukańszych potraw i egzotycznych snakoły- 
ków. „„Warenhausy' prześcigają się nawzajem 
obfitością towarów, lokale rozrywkowe przepeł- 
nione są bardziej, niż „za dawnych, dobrych cza- 
sów“, morze Światła elektrycznego zalewa mia- 
ste od sławetnego placu Wiktorji Augusty aż po 
krańce berlińskiego „Westendu*. Peryferje przy» 
czaiły się w mroku i zimnie, Tam — w Neukółn, 
w okolicy dworca Śląskiego i w półnoenei „ko- 
szarowej* dzielnicy za linją kolejową, tam 
wśród rzadkich latarń gazowych, o głodzie i chło- 
dzie spędzają święta miljonowe zastępy Vezrobot- 
nych. 
pn — 7 sai 
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W okresie dwukrotnych wyborów do Reich- 
stagu demagogiczne partje tyle naobiecywały bez 
robotnym, że nieparlamentarny rząd gen. Schlei- 
chera, który właściwie nie nie przyrzekał i gło- 
sów wyborców nie kaptował, musi przedewszyst- 
kiem jakieś kroki przedsięwziąć, . by ruszyć z 
martwego punktu. Jak słychać, przygotowuje 
rząd Schleichera jakiś rewelacyjny projekt opa- 
nowania (bo już o.,,zwalczeniu* nie mówi się) 
bezrobocia. Ująwszy ster min. pracy w :we ręce, 
nowy mąż opatrznościowy, dr. Gerecke, zapowia- 
da daleko idące reformy. Nawiązał on już kon- 


takt z organizacjami spułecznemi i zawodowemi. : 


prowadzi pertraktacje o sfinansowanie swych za- 
rządzeń z prezesem Banku Rzeszy, dr. Lurkerem. 
słowem usiłuje poruszyć z posad ziemię, aby po- 


U 
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za wyasygnowanemi na nadzwyczajną pomoc pos 
łeczną 47 miljonami marek, przyjść z pomocą gło 
dującym masom. Plan swój dr. Gerecke miał już 
zrelerować na posiedzeniu gabinetu i teraz Niem- 
cy całe cczckują od gen. Sehleichera „„ncworocz- 
nego prezentu“ — realizacji owego zbawezego 
planu.. 


W polityce narazie trwa spokój.. świątecznych 
feryj. Wszyscy oczekują posunięć  Schleichera, 
aby zorjentować się, jaką względem niego zająć 
postawę. Bardziej ostrożny od von Papena, gen; 
Schleicher stara się nie zrażać do siebie nikogo 
i kokietuje hitlerowców, zaznacza  jednccześnie 
swe „uznanie“ dla socjalnych demokratów. Naro» 
dowo-socjalistyczny „Angriff“ zarzuca nowemu 
premjerowi „bezprogramową programowość*'; ko- 
muniści żachnęli się pod wrażeniem ostrych ełówi 
generała, które się tylko słowami okazały; Bocja- 
liści i centrum ciągle „umywają ręce*... 


W każdymbądź razie, aż do zwołania Relch- 
stagu gabinet gen. Schieichera musi wstępnym 


| bojem pozyskać sobie uznanie mas, inaczej upad- 


nie. Uratować go może tylko zapowiadany „no- 
woroczny prezent* przeciw bezrobociu. P. 
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Rosia wprowadza przymus 
paszportowy 

Sowiety wydały nowy dekret wprowadzający 
przymus paszportowy dla wszystkich ohywateli 
sowieckich którzy ukończyli 16-ty rox życia. 
Ten wprowadzony obecnie paszport sowiecki za- 
wierać ma charakterystykę społeczną właściciela 
oraz stwierdzenie jego miejsca pracy. 
więc, że wprowadzenie paszportów ma charakter 
polityczny; sowiety spodziewają się w ter. sposób 
koniec położyć stałej fluktuacji sił rohoczych. 
zapomocą paszportów będzie można bowiem 
stwierdzić każdą zmianę zamieszkania. Paszport 
ma być w przyszłości jedynym dokumertem le- 


gitymacyjnym, normującym równocześnie przy- 
dział mieszkania i kart żywnościowych. 
Jaką wagę sowiety przywiązują do tej akcji, 


świadczy chociażby organizacja wydawania pa- 
szportów, które wydawać mogą pojedyncze repu- 
bliki wchodzące w skład unji sowieckiei pod 
kontrolą lokalnych sowietów i organizacyj par- 
tyjnych. Pozatem ma G. R. U. utworzyć specjal- 
ne biuro pod kierownictwem Prokofjewa óla kon- 
troli całej tej akcji. Dzięki temu. że organizacja 
komunistyczna będzie niejako czynnikiem decy- 
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dującym przy wydawaniu paszportów, ludzie nie- 
zasługujący na zaufanie partji komunistycznej 
znajdą się w sytuacji wprost tragicznej, nie będą! 
bowiem mogli otrzymać paszportów, a ten:samem 
pozbawieni zostaną pracy i kart żywnościowych. 
Robotnicy zaś. którzy zmieniają swe miejsca pra-, 
cy, będą mogli być pociągani do robót przymuso- 
wych przez odebranie im paszportów. Jednem sło- 
wem — Rosja sowiecka przemienia się w praw- 
dziwe: państwo policyjne, przypominające czasy 
Metternicha. 


] w m. 
Twó! organ 
staje w obronie Twoich 
praw i interesów 


to Ty 


dajesz Twemu organowi? 


Czy akonujesz 
„Nowy Eziennik*? 
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H. D. NOMBERG 


Dwaj przyjaciele 


Przelożył Leon Herbst 


8) (Dokończenie). 


— Kompanie mój! Już mnie całkiera nie znasz? 
Ha? Ach jaką mam ochotę dać ci szezutka w sam 
koniuszek twego czerwonego noska! I możesz być 
pewien, gdyby nie obecność twej damy, którą sza- 
ruję, uczyniłbym to — Szlimazel. Ale niechaj i tak 
Łędzie — przyjmij tylko za dane, tak jakbym to 
uczynił — bądźcie mi zdrowi — i nie chcę cię wię- 
cej znać... 

Tak rozszalał się Szekier z wściekłości i bólu - 
1 jednym zamachem przeciął węzły długoletniej 
dobrej przyjaźni. 

Późno w nocy wrócił Szekier do swego pokoi- 
ku; w oczach jego stanęły łzy i nie miały odwa- 
gi wypłynąć, a serce owładnęła straszna pustka — 
która gdyby podzielono na drobne cząsteczki to- 
by mogły smutkiem wypełaić całe, długie lata ży- 
cia i szczęścia, Podszedł do lustra * jął się wpa- 
trywać w twarz, ot tego Sz:kiera, xitóry teraż po- 
został sam, sam jeden na Świscie, - żadna, żywa 
ludzka dusza nie chce go znać, i podziwiał tego 
dziwnego człowieka w lustrze i sz'xał i »vadał 
tajemnicę jego osamotnienia — a wkońcu poka- 
zał sobie język. W ten sposób >kazał swą w”gar- 
dę dla całego Świata i dla ludzi, . między nimi i 
dla Szlimazła i Mani. Rozebrał się i przygotowa- 
ny był rzucać się z boku na box przez długą, mę- 
czącą, bezsenną noc... 

— „Do czego doprowadziłen? — myślał zaci- 
srawszy do krwi wargi, rzucając się w łóżku z 
boku na bok — zabiłem każde uczucie w mem 
vercu. Lata całe studjowałem sztukę obojętności 
i myślałem, że jestem bardzo silny, bo nie man 
fjaż nic do stracenia — i do czego doszło? Iż taki 


mizerny człeczek, taka viedota 
łówką, przybrzniem kwaśnej miny ściera mnie 
na proch, ma mnie za nic'- budzi we mnie wszyst- 
ko i przeciwko mnie buntuje?! Widocznie nie 
spróbowałem i nie doświadczyłem wszystkiego. 
I jeszcze dość będzie zgryzot — przyjdą, przyjdą, 
przyjdą... A bierz to licho do kroćset djabłów! 
Niech przyjda, niech gryzą, tną, męcza te nowe 
utrapienia, bóle piekące.. Co — słaby jestem na 
cierpienia?.. Hajda! Przymknąć %czy i dalej, dalej 
z biegiem fal —— dokąd prą1 poniesie!" 

A w tym samym czasie, kiedy nasz Szelier był 
tak osamotniony — ożywiło się coś na strychach 
i w piwnicznych izbach, między klientami ciężkie- 
go harowania i nędzy. Wieczorem na ulicach, w 
dzielnicy żydowskiej, — pełao było młodzieńców 
i dziewcząt. Twarze ich były blade, nerwowe, za- 
absorbowane. Tłumy, całe falangi nłodzieży od- 
prowadzano do cyrkułu i twierdzy. I podobnie jak 
morze — był ten tłum nie do wyczerpania, a ruch 
i zgiełk i zdenerwowanie na ulicy nie zmniejsza- 
ło się — przeciwnie potęgowało, rosło z dnia na 
dzień, szykowało się do wybuchu. burzy Jakąś 
inną duszę i inną fizjognonję przybrali ludzie — 
tylko Szekier kręcił się między tłumem jak cień, 
obcy i oderwany 0d wszystkich i wszystkiego, 
nawet dokładnie nie wiedział co się tu gotuje, co 
z tego wyniknie. 

— „Nić mego żywota przerwała się — myślał 
podczas tych dni — co to dędzie? Co to będzie?“ 
A najgorszą, najstraszniejszą ze wszysikiego 
była myśl, iż powodem jego „xzykrez0 osamotnie- 
nia jest taki niepokaźny człowieczek, z taką mi- 
zerną główka — jak Szlimazel. 

Pewnego razu, pod wieczór, włóczył się Sze- 
kier po ulicy. Ze skweru ulicy, zwróconego na za- 
chód spoglądało okrągłe, płonące koło słońca, 
które powoli zachodziło — spokojnie stało hen, 
gdzieś daleko, jak mądre, jasne oko świata na sa- 
mym krańcu nieba. Zachodzące pr>n'enie uno- 
siły się nad kapeluszami młodzieńców a błyszcza- 


z taką malutką j 


ły we włosach dziewczęcych — którzy spacero- 
wali jak zwykle i szeptali tajemniczo o ważnych 
rzeczach poważnie i denerwująco. A Szekierowi 
zdawało się, iż ten cały tłan spogląda na niego 
podejrzliwie. Spojrzenia zwrócone na niego zda- 
wały się wołać: „strzeż się, strzeż się — szpieg 
idzie!“ Zdawało mu się, iż gdziekolwiek się zwra- 
ca, obok kogokolwiek tylko przejdzie milknie roza 
mowa w połowie zdania, wic pomknął do domu, 
do swego ciasnego pokoiku — gdzie wespół z 
wieczornemi cieniami głęboki smutek i nieprzy- 
jemny strach poczęły spaczrować. 

Hak na ścianie i sznurek od kilku dni nie o- 
puszczały jego myśli. 

W ten sposób przesiadywał w ciemności, ręko- 
ma objąwszy kolana, ze spuszczoną głową Z roz- 
czochranemi włosami, — poważnie, głęhoko zato- 
piony w myślach. Jasna gwiazda spegląda do je- 
go ciemnej izbiny i z dalekiego świata błyszczała 
na dół. Taki cichy i kochany był ten cieniutki 
promyk — szkoda, że nie można go zabrać tam — 
hen, gdzie ciemność jest tak wieczna, bez kresu!... 

Długo siedział w takiej pozie, aż w końcu skrzy- 
pienie drzwi wyrwało go z tych ciężkich, czar- 
nych myśli. 

Weszli do pokoiku Szlimazeł z Marią, oboje 
ciężko oddychając. Było poznać po nicb, iż pę- 
dzili i byli bardzo przestraszeni. 

Szlimazeł wyprostował się, przybrał odpowie- 
dnią pozę i przemówił tonem oficjalnym: 

— Korzystam z naszej starej znajomości, aby 
uratować siebie i Manię, jak i też i to (ona poło- 
żyła na stole paczkę „bibuły”) — z niebezpieczeń- 
stwa. Policja nas wyśledziła i ścigała. Spodzie- 
wam się, iż okażesz się wielkodusznym i zezwo- 
lisz nam tu przeczekać. 

— Niespodzianie — powiadział Szekier, jakby 
do siebie — no dobrze. Dobrze, więc zaowu bę- 
dziemy kolegami. Co pani jest, panno Maniu?. 
Dlaczego pani taka błada?... > 
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Na szosie Londyn-Óxford 


iwydarzyła się Straszna katastrofa. 


rzy wozów ciężarowych zostali ciężko ranni. 


Zderzyły się 
iwe, pędzące z ogromną szybkością. Kierowca wo zu osobowego poniósł śmierć na miejscu. Szofe- 


ze sobą dwa samochody ciężarowe i auto osobo- 


Na zdjęciu obrazek z miejsca katastrofy. 


Echa ze świata 


22-letni student zastrzelił 
» . © © 
15-letnią przyjaciółkę 

Onegdaj zgłosił się na policję wiedeń ką 22-let- 
ni student Fryderyk Martitsch i oświadczył, że 
zastrzelił swą 15-letnią przyjaciółkę Bertę Kibl. 
Martitsch poznał Bertę Eibl dnia 8 sierpria b. r. 
i odrazu w niej siy zakochał. Młodzi ludzie co- 
dziennie się spotykali. Aczkolwiek Martiisch nie 
ukończył jeszcze studjów i nie miał żadnych wi- 
doków na przyszłość, chciał się ożenić ze swoją 
ukochaną. Berta Eibl objęta 1 gruania b. r. posa- 
dę sprzedawczyni w jakimś magazynie «buwia i 
.z tego powodu nie mogła się tak często spotykać 
z Martitschem. Student czekał. codziennie dwa ra- 
ży na swą ukochaną i odprowadzał ją do domu 
tramwajem. 

Stosunek między nimi uległ jednak zmiunie, ał- 
bowiem Berta, widząc jego beznadziejnoścć, usi- 
łowała wyperswadować Martitschowi małżeństwo, 
a gdy Martitsch opierał się przy swojem, postano- 
wiła nawet z nim zerwać. 

Dnia 28 b. m. czekał Martitsch na swą ukocha- 
ną, której przyniósł kilka podarunków świątecz- 
nych. Berta była mu wdzięczną za pamięć. a stu- 
dent zaczął znowu żywić nadzieję, że Berta złą- 
czy nazawsze swe życie z jego życiem. Dziewczy- 
na była jednak mądrzejsza i oświadczyła studelt- 
towi wręcz. że jest jeszcze za młoda, by móc przy- 
jąć na siebie tego rodzaju zobowiązania. Doszło 
między nimi do bardzo gwałtownej sprzeczki i o- 
boje postanowili raz na zawsze zerwać ze sobą 
Mimoto postanowili po raz ostatni spotkać się ie- 
szcze w drugi dzień świąt Bożego Narodzenia t. 
J- w poniedziałek. 

Martitsch chciał swej Bercie sprawić  niespo- 
dziankę i dlatego czekał na nią w aucie. Wówczas 
strzeliła mu do głowy myśl, że powinien zabrać 
ze sobą rewolwer, postanowił bowiem zastrzelić 
Bertę Eibl, jeśli nie zgodzi się na jego plan, t. j. 
nie wyjdzie za niego zamąż. Pojechał więc do do- 
mu i zabrał rewolwer, który schował w bocznej 
kieszeni marynarki a następnie wrócił na umó- 
wione miejsce. Dziewczyna bardzo się ucieszyła 
z perspektywy miłej wycieczki automohilowej, 
która się jednak dla niej fatalnie skończyła. Po- 


jechali do Kalksburg, W drodze Martitsch wracał ! 


wciąż do swego planu, ale Berta dawała stale od- 
powiedź odmowną. Witenczas wyjął Martitsch re- 
wolwer i etrzelił do dziewczyny, zatrzymawszy 
przedtem auto. Dziewczyna miała jeszcze na tyle 
sił, by otworzyć drzwi i wyskoczyć z auta, ale 
Martitsch podążył za nią. przyłożył šej rewolwer 
do skroni i zastrzelił na miejscu. Chciał zabrać 
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zwłoki do auta, ale siły odmówiły mu pusłuszeń- 
stwa. Zaciągnął więc zwłoki do pobliskiego lasu, 
a sam wrócił autem do Wiednia, mając zamiar 
otruć się gazem. W drodze zastanowił się jednak 
nad tem, że z powodu obecności rodziców nie uda 
mu się uplanowane samobójstwo, zawrócił więc 
znowu na miejsce, gdzie spoczywały zwłoki dziew 
czyny i miał się zamiar zastrzelić. W ostatnim 
momencie zabrakło mu jednak odwagi, pojechał 
więc do Wiednia i oddał się w ręce policji. 


Koniec sensacyjnego procesu 


Z Berlina donoszą: Olbrzymi proces o oszustwo 
wytoczony przez magnata przemysłowego Pet- 
schka przeciw dr. Caro, zakończył się onegdaj 
uwolnieniem dr. Caro od winy i kary. 

Dr. Caro zażądał jak wiadomo od rodziny Pet- 
schków zwrotu sumy 400.000 marek niem.. którą 
wręczył Ignacemu Petschkowi jako posag swej 
córki, która wyszła za młodego dra Ernesta Pet- 


schką. Młoda para rozwiodła się wkrótce i stąd : 


żądanie zwrotu posagu. 

W sądzie cywilnym dr. Caro wygrał, przedsta- 
wiwszy pokwitowanie Ignacego Peischką z od- 
bioru tej: sumy oraz złożywszy przysięgę dowo- 
dową. Rodzina Petschków oskarżyła wówczas dra 
Caro o fałszerstwo kwitu i krzywoprzysięstwo. 

Sprawa ciągnęła się 7 miesięcy, od 6 czerwca. 
Po 96 dniach rozprawy sąd wydał wyrok uniewin- 
niający. 

Proces budził w całych Niemczech  clkrzymią 
sensację. 


Poszukiwania za szkieletem 
Boccaccia 


W roku 1921 odkryto znalezione w toskańskiej 
miejscowości Certaldo szkielety ludzkie, między 
któremi spodziewano się też znależć szkielet auto- 
ra „Dekamerona*. Kości dokładnie wymierzono i 
zbadano, a rezultaty badań przesłano nister- 
stwu oświaty w Rzymie. Okazuje się, że szkieletu 
Boccaccia nie odnaleziono. 

Jak wiadomo, przed około 150 laty wydał wiel- 
ki książę toskański Leopold rozporządzenie, we- 
dle którego w kościołach nie mogły istnieć żadne 
groby. Otwarto wówczas grób Boccaccia. znajdu- 
jący się w kościele Certaldo. a kości wielkiego 
pisarza włoskiego rozrzucono po cmentarzu w 
Certaldo. Byron w jednej z pieśni swego .Childa 
Harolda“ napiętnował ten wandalizm wobec zwłok 
jednego z największych pisarzy, a pod wpływem 
tego płomiennego protestu nabyła markiza Len- 
zoni de Medici dom, w którym mieszkał Boccac- 
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cio oraz podjęła próby ustalenia, gdzie zostały po» 
chowane jego szczątki. Wszelkie próby spełzły a- 
toli na niczem. W roku 1918 wystąpił burmistrz 
z Certaldo z twierdzeniem. że udalo mu się ad- 
kryć grób Boccaecia. Zainteresowali się burdzo 
żywo tą sprawą uczeni włoscy, a ówczesne wloskie 
ministerstwo oświaty wydełegowałe specjalną 
komisję, na czele której stanął prof. Domenico 
Tordi, znany badacz Boccaceia, by skonfronto- 
wać z rzeczywistością hipotezę burmistrza z Cer- 
taldo, ale kościół ten uległ kilkakrotnym pożarom 
oraz splądrowaniu. Przez 20 lat trwały badauią 
komisji, które dopiero obecnie zostały zakończo- 
ne rezultatem negatywnym. Mimowoli nasuwają 
się tutaj słowa Boccaccia, gdy jego przyjacielowi 
Petrarce postawiono pomnik: Sławni ludzie o 
wiele zaszczytniej spoczywają w nieznanych groe 
bach. 


ńxei Munfhe czyni króla szwedzkiego 
wykonawcą zapisu dla Lapończyków 
i zwierząf 

Axel Munthe, słynny autor „Książki z San Mi- 
chele“, przeznaczył 100.000 koron szwedzkich, 
którą to kwotę otrzymał jako honoratcjum a 
szwedzkie wydanie swej książki, dla Lapończyków 
i zwierząt, a króla szwedzkiego uczynił wyko- 
nawcą tego zapisu. W liście do króla przypomina 
sławny lekarz, przebywający obecnie na Capri, że 
swego czasu wobec królowej szwedzkiej wyraził 
życzenie, by honorarjum za swą książkę przezna- 
czyć dla tych ludzi, którzy więcej na nie zasłu- 
gują od niego. „Co się tyczy moich małych przye 
jaciół, Lapończyków, to sądzę, że najlepszą rze- 
czą dla nich byłoby zostawić ich w spokoju z ich 
reniferami i zaoszczędzić im błogosławieństwa nie- 
odpowiedniej dla nich naszej cywilizacji, oraz u- 
strzec ich przed oczyma natarczywych :urystówa 
Tylko wówczas powinniśmy się zająć ich losem, 
gdy się zestarzeją i staną się do pracy, niezdolni, 
Także pieniądze dlu zwierząt powierzam spokojnie 
królowi, mimo jego długiego rejestru grzechów, 
myśliwskich.. Znam subtelny umysł tego zamknięa 
tego człowieka i nie zapominam, że jego rząd wię- 
cej zdziałał niż jakikolwiek inny rząd, by bronie 
praw słabych, czy to ludzi czy zwierząt, Ja za 
długo już żyłem, by zwierząt więcej nie kochać 
niż ludzi. Książka, którą dzisiaj wszyscy wynoszą 
pod niebiosa, może jutro ulec zapomnieniu, szybe 
ko bowiem zmienia się smak publiczności. Nikt nie 
jest prorokiem we własnej ojczyźnie, ale prorocy; 
szesnastu innych krajów. przewidują, że „„Książka 
z San Michele* przeżyje swego autora. Jeśli ich 
przepowiednie się spełnią, to suma 100.000 koro 
szwedzkich, które składam w ręce króla, wzrastad 
będzie w miarę lat, a pamięć o mnie tak prędko 


nie zaginie.“ 


POWITANIE KRYZYSOWE. 


— Jak się panu powodzi? 
— Jak moim meksprymablom —  nazewnątrz 
błyszcząco. (Le Rire}. 


—— 


RADOSNA WIADOMOŚĆ. 


Komiwojażer otrzymuje w drodze telegram- s 
domu: . 

— Dzisiaj w nocy przyszły dwojaczki, W. iý 
ście więcej. (Bühne. 


GWARANCJA, 
Skład zegarków wywiesił reklamę: 
„Zegarki bransoletkowe! 
Najlepszy wyrób; 
5-letnia gwaraacja! 
Wysprzedaż z powodu 


likwidacji interesu!" (Ulk). 


WYMIANA DEPESZ. 4 
Student wysyła depeszę do >jca, bankiera, któ. 
ry właśnie ogłosił upadłość: 
„Pieniądze, egzamin, Ralf". 
Odpowiedź brzmi: 
„Pieniądze ex. amen, ojciec". 


(Judge). 


wz 


Su, 10 


Z ŻYCIA ORGANIZACJI. 


Walne zebranie Przedświt- 
Haszachar 


Onegdaj odbyło się przy silnej frekwencji 
członków 36-te Zwyczajne Walne Zebranie 
Przedświl-Haszacharu. Zebranie zagaił pre- 
zes kol. Mgr. R. Wolf oddając hołd nieodżało- 
wanej pamięci kol. błp. Henrykowi Goldman- 
nowi, kreśląc nastepnie ciężkie zadania, które 
mial do spełnienia ustępujący wydział. Spra- 
ivozdanie sekretarskie. złożył kol. M. Buch- 
waje, omawiając szczegółowo pracę w ub. o- 
kresie. Intenzywna praca Związku ognisko- 
wała się przedewszystkiem na seminarjach i 
plenarnych zebraniach. Język hebrajski pie- 
lęgnowany był na kursach. Powszehne uzna- 
mie zyskały Parlamenty Dyskusyjne, zainicjo- 
wane przez komisję kulturalna Związku. Nie- 
zwykłą doniosią role wychowawczą miała 
międzyśrodowiskowa kolonja letnia w Poro- 
ninie, była ona również ważnym etapem w 
rozwoju myśli unifikacyjnej młodzieży akade- 
mickiej. W roku ubiegłym obchodził „Przed- 
świt” 35-lecie swego istnienia. Imprezy urzą- 
dzone z tej okazji, raut. zjazd doleżeński i ko- 
mers zgromadziły liczne rzesze senjorów 
członków i sympatyków. dokumentując jak 
ważnym czynnikiem w rowoju organizacji w 
naszej dzielnicy był „Przedświt. Pracę na 
fundusze palestyńskie, akcja szeklowa, dzia- 
falność na terenie samopomocowym dopełnia- 
lja całokształtu działalności Związku. Po zło- 
Żeniu sprawozdania kasowego przez kol. Mgr. 
(Rakowera, postawił imieniem komisji kontro- 
łującej kol. Mgr. N. Stern wniosek o udziele- 
nie absolutorjum kasowego i wotum ufności. 
Wniosek ten uchwalono. 

' Wybory władz Związku dały następujący 
(wynik: Prezes: A. Kohane, stud. iur., wicepre- 
zes: I. Margulies, stud. iur., sekretarz: M. Bren- 
mer, stud. iur, skarbnik: E. Goldstoffówna, 
Btud. fil, członkowie wydziału: Bazes J. stud. 
%ur., 1. Dickmann, stud. iur., Goldmannówna 
E., stud. iur., Kaufmann M. stud. fil.. Katb L., 
stud. iur., Kupferblumówna M., stud. fil., Ru- 
(dolf I., stud. fil, Reinhold M., stud. fil., Lie- 
ber D., stud. iur., Schāffler D., stud. iur.. 
Schreiber B., stud. iur., Mgr. R. Wolf, L. Wolf. 
stud. iur. 

| Komisja kontroiująca: Mgr. D. Hoffmann, 
Mgr. J. Schwarz i Mgr. N. Stern. 


Walne zgromadzenie organizacji 
„Mizrachi“ 


W. vs. sobotę wieczór odbyło się Walne Zebranie 
czł.nktów krakowskiej Org. „Miznachi* w bóżnicy 
„Mizrachi* przy ul. Kupa 16, przy bandzo licznym 
udziale członków. Zebranie zagat p. M. Alter spra- 
wozdan:em z działalności „Mizrachi* w Krakowie. 
Owoc :m pracy Mizrachi są populamme w naszem mię 
ście instytucje mizrachistyczne „Cheder Iwri*, „Ta- 
khkemoni", „Beth Lechem" i bóżnica „Mizrachi, 

Rabin Kireger wygłosił referat na temat ideologii 
=Mizrachi'ę analizując rczląd „Mizrachi* na istotę i 
cel odrodzenia żydowsk»ego, opartego na sywtezie 
hase! religijnomarodowych.- 

Sprawozdanie Z działamości radnych mizrachisty- 
cznyżh w Kahale krakowskim złożył p. Dr. E. Mar- 
kus. Mowica przedstawia obszernie usiłowania rad- 
nyoh cbozu sjonistyczneżo w kierunku wzdrowienia 
ktosunków w naszej gminie i skierowania jej pracy 
na szerszę tory kons:ruktywnej działalności we 
iwszysikich dziedzinach pracy kahalnej, Większość 
cządząca w Kahale nie miala odwagi przeciwstawić 
wię s'usznym żądaniom bloku sionistycznego. Uchwa 
lono nędzy innemi zreorganózowiać rabinat, wybu- 
lłować kosztem 25.000 zł rzeźnię na peryferiach, sub 
wencjonować wydatnie prywatne szkolnictwo żydo- 
wski: jak również poważniejsze instytucje filantro- 
pijne | cświatowe. Uwząlędnioro również w budże- 
cie fimdusze palestyńskie. Wszystkie jednak wchwa- 
ły pozostały Z winy większości Iliewykonane. Więk- 
szoŚść stana się obecnie usprawiedliwić swą zupełną 
bezczynność brakiem funówszów. Usprawiedliwienie 
to est iednak zupełnie rieuzasadnione, W ozasie bo- 
wiem kiedy gmina żydowska nie mogła się zdobyć 
na malv stosunkowo wydatek 25,000 zł. na tak waż- 
ny o jek rzeźnia na pzryierjich, organizacje sjoń- 
skie >. uudowały wlasnym kosztem okazale gmachy 
askos, a to kosztem sciek tysięcy zł, Ciężkie po- 
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Wielka afera urzednika min. pracy 


Cudze weksle i fałszywe przeds'ębiorstwa 


Po trzech miesiącach warszawskie władze śied 
cze zakończyiy dochodzenia w aferze urzędnika 
min. Pracy, Stanisława Kulki : dwóch jego współ 
ników Nowackiego i Grzybowskiego. 

Nadużycia polegają na tem, że niektóre Kasy 
Ckorych wpłacały należności do ministerstwa 
wekslami, tymczasem weksle te Kulka dyskonio- 
wał na mieście, przywłaszczając obie za nhaso- 
wane sumy. Dopiero gdy pewnego razu jedna 
z Kas Chorych prosiia ministerstwo o przesur ię- 
cie terminu płatności weksla, stwie*iz.r> nadu- 
życia. 

W toku dalszego śledztwa wyszła na jaw dru- 


ga alera Kulki z kopalnią rud nanzato vvch ra 
Górnym Slasku. Zawiązał on mianowicie sr.ółkę, 
w której w jego imieniu występował jeden ze 
znanych fachowców bankowych. Spółka nie por 
siadała kapitału zakładowego, mimo v jedrsk za- 
łożono wielkie biura, zaangażowano urzędników 
i tp. Dopiero w ostatniej chwili jeden z dyrekto-, 
rów zorjentowaszy się, iż jest *o zwyxła afera, 
wycofał się ze spółki. W «i'ka dni później wyszła 
na jaw afera Kulki w min. Pracy, a aresztowa-! 
nie*aferzysty automatycznie przerwałe dalsze 
czynności tego przedsiębiorstwa. : 


Sklad sądu apelacyjnego 
w procesie brzeskim 


Żywe zainteresowanie budzi nieustalony dotąd 
definitywnie skład sądu apelacyjnego, wyznaczo- 
ny na dzień 7 lutego w procesie przeciw H. Lie- 
bermanowi i innym byłym więźniom brzeskim. 

Obecnie wiadomo już. ża referentem tej spra 
wy będzie sędzia Chodecki, przewodnictwo roz- 
prawy zaś obejmie prezes Rudnicki. Jako trzšci 
sędzia, wymieniany jest p. Kawczak, doniedawna 
prokurator sądu okręgowez). 


Echa stracenia terorystów 
ukraińskich 


że o ułaskawienie 


„Diło* lwowskie donosi, 
szły starania z 3 


trzech skazanych Ukraińcó w 
stron: 

Od ukraińskiego klubu parłameatarnego, który 
wysłał do Warszawy pos. Łuckiego. Jeden z wy- 
bitnych działaczy polskich obiecał wstawić się 
u Prezydenta za skazanymi i wskazać m. in. na 
to, że na rozprawie sądowej posądzano oskarżo- 
nych o udział w zabójstwie Hołówki. Skazani są 
tedy potrzebni do wyświetlenia sprawy tego za- 
rójstwa na osobnej rozprawie. 

Druga akcja pochodziła od kobiet ukraińskich, 
które zebrały podpisy pod petycję, wysłaną do 
Prezydenta. Taką samą petycję wysłały do marsz. 
Piłsudskiego i do p. Piłsudskiej. 

Wreszcie obrońcy skazanych wystosowali oso- 
bną prośbę o ułaskawienie. 


Narkoman;a przyczyną oszustw 
dra Stefanowskiego 


Z Warszawy donoszą: Sędzia śledczy Hofman 
ukończył dochodzenie w sprawie lekarza Tadeu- 
sza Stefanowskiego, oskarżonego o dokonanie li- 
cznych afer oszukańczych. Dalsze śledztwo pro- 
wadzi wiceprokurator przy sądzie okręgowym w 
iWarszawie p. Fuerstenberg. 

Podczas ostatniego przesłuchiwania Stefanow- 
ski przyznał się do zarzucanych mu przestępstw, 
które popełniał wspólnie z aresztowanym rów- 


nież Józefem Henrykiem Hammerem. 

Pobudką występnych czyaów Stefanowskiego 
była narkomanja. Zdobyte nieprawną drogą pie-. 
niądze wydawał na kupno morfiny. 

Tymczasem rodzina Stefanowskiego wszczęła, 
kroki celem uznania go za obezwłasnowoinionego| 
jednakże przeciwko temu temu energicznie opo- 
nują wierzyciele i ofiary jego oszukańczych Mad 
chinacyj. 


KRONIKA TARNOWSKA 


— EPILOG GŁOŚNEJ DEFRAUDACJI PRZED 
SĄDEM. Przed trybunałem rozegrał się epilog 
głośnej w swoim czasie defraudacji, jakiej się do» 
puścił sekretarz Powiatowej Szkoły Szkolnej Jam 
Augustyn, który sprzeniewierzył kwotę zł. 12 ty- 
sięcy 363 na szkodę instytucji w której pracował. 
Po przeprowadzonej rozprawie został Augustyn 
skazany na rok ciężkiego więzienia bez zawieszew 
nia z wliczeniem aresztu śledczego. Żona Augu- 
styna. została uwolnioną. Bronił dr. Skowryński. 

— Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. Onegdaj 'zmarł 
zmarł nagle dyrektor szkoły mizrachistycznej 
Jabne błp. Markus Spinrad, przeżywszy lat 64. 
Zmarły był doskonałym pedagogiem : cieszył się 
powszechną sympatją. Cześć Jego pamięci! 

— SAMOBÓJSTWO. W czasie chwilowego 
szału przebił się sztyletem 27-letni Leon Twāř- 
dzik. Przewieziony do Bzpiała wkróce zmarł na 
skutek odniesionych ran. 

— KRONIKA POLICYJNA. Policją dckonałw 
całego szeregu aresztowań wśród Świata prze- 
stępczego. I tak zostali odstawienie do dyspozy- 
cji władz sądowych Władysław Szmeja z War- 
szawy od dłuższego już czasu poszukiwany przez 
władze sądowe za liczne kradzieże oraz Stani- 
sław Papuga, Józef Kulpa i Władysław Jaku- 
bowski za kiadzieże. Nadto dostali się w ręce po- 
licji Józef Nytlko, Jan Kijak i Walenty Rakow- 
Ski, znani niebezpieczni włamywacze, będący põ- 
strachem prowincji. 


fożemie finansowe w gminie jest wynikiem li-tylko 
dezaganizacji, panującej w aparacie gminym. prowa- 
dzonym przez niezdolną do korstruktywmej pracy 
większości. Jest rzeczą jasną, że cała odpowłedzial- 
ność Za nieudolną gospodarkę spada wyłącznie ua 
obeęenych włodarzy kahamych. 

Znakomity referat na “emat kolomizacji stamu śre- 
dniego w Palestynie wygiosił p. Dr. Gottesdiener. 
Ut wałiło się przekonanie, że jedynym instrumentem 
powołanym do zaspokojenia zapotrzebowania na zie 
mię w Palestynie jest wyłącznie naroduwa instytu- 
cja K. K. L. Niestety rezerwy ziemi w Palestynie 
są na wyczerpanim i należy wytężyć wszystkie wy- 
siiki, by dać możność K, K. L. nabycia nowych grwn- 
tów, potrzebnych na kolonizację stanu średniego w 
najbliższe? przyszłości. Alija ł kolodizacja stanu $fe- 
dniego powinna jść planowo i ped nadzorem organi- 
zacii sicńskiel. Powadzeńe w tym wypadku iest za 
pewtione, albowiem Palestyna jest i pozostanie w 
najbliższych dziesięcioleciach jedynym krajem wic- 
ksż;cn możliwości dia emigtnracji żydowskiej. 

Po referatach zgromadzenie przyjęto iednomyślnie 
następujące tezoluwcje: 

1) Zgmomadżenie Miarachistów po wysłuchaniu te- 
feartów p. Dra È, Markusa o działalności radnych 
mizrachistycznych w Kahale krakowskim wyraża 
im uznanie za dotychczasową działalność i wzywa 
do dalsze] walki o realizację postulatów, zmierzają- 
cych do zaspokojenia -vszystkich potrzeb ludności 
żydowskiej. 

2) zyromadzenie protestuje jak najostrZej przeciw 
Systetnatycznemu saboi'waniu przez obecną więk- 


KOMUNIKATY s 


— ENEJ SJON (DIETLA St). Dziś o godz. 730 wie 
czór zeferat prof. Dr. S. Stendiga n. t, „Istota jubi- 
leuszy : tegoroozm jubiłaci”. 

— MENORAH, Dziś % piątek o godz. 8 wiecz. Te- 
ferat tow. Verstendjga n t. „Bertar, Masada, Meno- 
rah“ 

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚN. KRAJOZN. Zbiór 
ka uczestników obozu w Bukowinie dziś w piątek © 
godz, 7 wiiecz, w lokalu Gołębia 2, m. 9, 

— „TEL CHAJ“. Dziś o 8 wiecz. raport organi- 
zacyjny w nowym lokalu z referatem br. S. Wes- 
Lera. 

— „PRZYSZŁOŚĆ HEATID“ Sarego 7. Dziś 0 
730 referat kol. Chaima Gutta r t. Płatiletka a 
gospodarka Światowa. — Informacyj o obożie nar 
ciarskim udzieła się dziś w sekretarjacie, 


IŻ AE A OO m 
szość akcji w kieruttku zdrowienia gospodatki ka- 
halse- 

3) Zrromadzenie stwierdza, jź cała odpowiedzial- 
ność Za obecny opłakany stan instytucyj gminnych i 
gosyodarkę kahalną ponosi obecna większość kahal- 
na, 

4) Zyrotmadzenie wzywa wszyskich członków do 
interżywmej pracy organizacyjne) í akcj werbunko- 
wej cztiyrików, 

5) Zgromadzenie wzywa wszystkich członków w 
chliczu nowej aliji do aktywnej pracy na rzecz iun- 
duszów palastyńskich. 

Wkońcu wybrany zostai nowy komitet iokalny w 
składz'e 24 członków. 


— Z PRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 

GO. Jutro w sobotę o godz. 4'30 wystawi zespół 
znakomitą operetkę „Szmulik!* z p. Malwiną Rap- 
pel w roli czołowej. Ceny zniżone. Wieczorem o 
|godz. $-mej „Szmuliki* zaś o godz. 1030 jako w 
inoc sylwestrową odbędzie się wiełka rewja „Noc 
aw: raju“ z niezwykle barwnym i urozmaiconym 
'programem. 
i — Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
„Wyspiańskiego „Wesele*. Jutro premjera kome- 
dji Bałuckiego „Dom otwarty“ granej po raz osta 
tni na krakowskiej scenie w roku 1908. 

— „NOC SYLWESTROWA“ W TEATRZE IM. 

'J. SŁOWACKIEGO Z UDZIAŁEM ORDONÓWNY 
"'POGORZELSKIEJ, KRUKOWSKIEGO I TOMA, 
o godz. 1130 w nocy, zapowiada się jako najwe- 
'selsze widowisko sylwestrowe z niezwykle uroz- 
maiconym doborowym programem ostatnich no- 
lwości repertuaru warszawskich teatrów rewjo- 
wych „Banda“ i „Morskie Oko“. Ulubieńcy pul- 
.czności wystąpią w teatrze z programem „Nocy 
'Sylwestrowej' tylko raz jede1. Przedsprzedaż bi- 
Jetów w kasie teatru miejskiego. 
+ — „CYGANERJA* opera Puecini'ego, ukaże się 
ipo raz ostatni na krakowskiej scenie w poniedzia 
jłek 2 stycznia. W operze tej obok premjerowcj 
obsady wystąpi gościnni: w partji, Mimi“ zna- 
ikomita śpiewaczka Ada Sari, świetny barytonista 
„lwowskiej opery, Kazimierz Worch, w  partji 
„„Marcelego* oraz po raz pierwszy w Krakowie 
Mary Didur- Załuska w „partji „Musetty . 

— SYLWESTER W „BAGATELI*. Przygotowa 
mia do wielkiej rewji Sylwestrowej pt. „Będzie 
lepiej“ w pełnym toku. Do obecnie grającego ze- 
'społu przybywają takie asy, jak Stanisława Kar- 
„lińska, Irena Carnero i Marjan Jastrzębski, a je- 
żeli dodamy, że pp. Woliński 1 Boruński, oraz 
„komik w spodnicy“ p. Polakówna przygotowali 
istne bomby humoru, to staje się więcej jak pe- 
'wne, że nawet najsmutniejsi mełanciolicy i pesy- 
imiści zostaną rozśmieszeni io najwyższego sto- 
pnia i całej widowni udzieli się nastrój wesoły. 
Bilety do nabycia w kasie Bagateli od godz. 1U 
rano. 

— LEO FUKS najmłodszy z asów teatrów re- 

„wiowych w Polsce, ubawi wszystkich na jutrzej- 
szym Sylwestrowym Wiecz».ze w konie „Atlan- 
itic“ o godz. 1080 wiecz. Spięwa i tańczy ten nie- 
rzrównany „człowiek z gumy“ stare i nowe prze- 
boje. Atrakcją będą pieśni śpiewane w języku ży- 
idowskim. Bilety przy kasie kina „Atlantic przez 
cały dzień. 
' — HANKA ORDONÓWNA I ZULA POGORZEL 
"SKA W KRAKOWIE. Nieztównera pieśniarka, 
polska Cvette Guilberi Hanka Ordonówna oraz 
przedstawicielka niedoścignioaego humoru i gro- 
teski Zula Pogorzelska będą bawiły naszą publi- 
czność w dniu 31 bm. na czterech wieczorach syl- 
wwestrowych, z których trzy odbędą się w Starym 
„Teatrze, R to o godz. 7, 9'15 wieczór i 1130 w no- 
‘ey, czwarty zaś o godz. 1130 w nocy w Teatrze 
dm. J.- Słowackiego. Obok wy nienionych artystek 
dadzą się słyszeć na powyższych wieczorach tak- 
że Kazimierz Krukowski, bezxonkurencyjny hu- 
morysta oraz Konrad Tom, wykwintny i subter- 
'nie dowcipny piosenkarz. 


TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHERSKII 
Sobota 430 pop.: „Szmulikl”; 8 wiecz. „Szmu- 
likl“; 1030 wiecz.: „Noc w raiu“ (rewja). 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Fiątek 8 wiecz.: „Wesele“. 


Sobota 8 wiecz.: „Dom otwarty”; 11/30 w nocy: 
„Noc sylwestrowa“. 


TEATR „BAGATELA* 


Sobota 31. 12. godz. 7, 9.10 i 11.30 „Będzie le- 
piej" Rewja Warsz. 

Niedziela 1. 1. godz. 5 popoł. i 8 wiecz. „Będzie 
lepiej* Rewja Warsz. 

Poniedziałek 2. 1. godz. 8 wieczór: „Będzie le- 
piej* Rewja Warsz. 

Wtorek 8. 1. godz. 8 wieczór: 
Rewja Warsz. 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
ATLANTIC: „Ziemia niczyja” 
ADRIA: „Wszystko dla dziewczyny”. 
APOLLO: „Pieśń nocy“ (Jan Kiepura). 
DOM ŻOŁNIERZA: Romans rabianki. Nad- 
program: art ludowi Pkisa Pyrd% (kobza, bar- 
morja, listek). 


„Będzie lepiej“ 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 81. XIT. 1932 
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się dziś cały świa 


najweselszy i najrozkoszniejszy 
obraz, którym aapea 
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SPIEW.. CAŁUS. DZIENCZNKA. 


(Ein Lied, ein Küss, ein Mädel) 


wielka komaedja muzyczna w oryginalnej wersji niemiecko-fran: 
cuskiej, reż. GEZA v. BOLWARY twórcy „C. K. Komenda sero“ 

W rolach głównych GUSTAW FRÖHLICH, FIBOR v. HALMAY 
nieaapomniani z filmu „C. K. Komenda serc“ oraz MARTA 


EGERTH i FRITZ GRÓNBAUM. 


Zagadka Kaspra Hausera rozwiązana? 
List odnaleziony po 111 latach 


Historia posiada swoją „kolekcię zagadek”. 
Są tu tajemnice. dotyczące bądź wydarzeń, bądź 
budzi i zazwyczaj truv:cznych ich losów, któ- 
rych nie udało się dotychczas rozjaśnić. Zasło- 
mą tasemniczości i zagadki okryte są losy mek- 
sykańskiego cesarza Maksymiliana I, niewyja- 
nione są dotychczas ckoliczności, które towa- 
rzyszyły śmierci arcyksięcia Rudolfa i całej tra 
gedi Meyerlingu, nikt: nie wie dotąd, kim była 
„żelazna maska“, więziona w Cahtau d'if, tuż 
pod Marsylią- 

W kolekcji tej znajduje się również Kasper 
Hauser, ów tajemniczy chłopiec, którego przed 
111 laty znaleziono na jednym z placów w No- 
rymberdze- ' 


LIST PO 111 LATACH. 

Dociokaniom o osobie Kaspra Fausera po- 
święzozo niemało czasu i miejsca- Jeden z naj 
wyb:m'ejszych pisarzy niemieckich, Jakób Wa- 
sserwaann, napisał o rin wysoce interesującą 
powieść. w której sili się o uchylenie rąbka tej 
tajezumicy. Dotychcżas wiadomo tyle tylko, Że 
26 maja 1822 r., drugiego dnia Zielonych Świąt 
przez jeaen z placów w Norymberdze przeszedł 
17-ctni chłopiec, w ubraniu włościańskiem, któ- 
re jawnie nie licowało z jego wydelikaconemi 
rękana i rysami. 

Nikt go nie znał, po raz pierwszy widziano 
go w miescie- Niezmaomiy, chwiejąc się na no- 
gach = ogromnego wyczerpania, podszedł do 
warsziatu szewca W*ckmanna i podał mu ja- 
kig iist I aczikolwielz dokładnie wiedziano o 
tem, iż taki fakt miał miejsce, mimo najskrzet- 
niejszyck poszukiwań — list zaginął. wpadł jak 
kam_si w wodę. 

Po 771 latach list 'en odnalazł się w sposób 
zaiste uwezwykły. W małej mieścinie niemiec- 
kiei Freichtlimgen. niedaleko Ansbachu, w zwy” 
kłej sosuowej ladzie. k óra od kilku pokoleń na- 
leżała do rodziny Metzserów miejscowych rzer 
m ślmików. znaleziono. jak o tem donoszą pi- 
sma n'emieckie, najau*ntyczniejszy oryginał li- 
stu, tkóry został wręczony przez Kaspra Hav- 
sera Weickmannowi. 

PODRZUTEK CZY KSIĄŻĘ BADEŃSKI? 

Treść listu była zma za historykom. Przekazał 
łą ów szewczyna Weickmann i ci iudzie, któ 
rych wysoce zaintryguwało pochodzenie Kasp 
ra Hauaera. 
słów 


Z powodzi najróżniejszych domy- 
rajbardziej utrwałało 


Nie Nie szczędźe'! datków 
na pusotowi <stunkowe 


W sobotę 31 bm. i w noc yiwestrową urządza 
Pogotwie Ratunkowe swą tradycyjną zbiórkę. O 
tem, że ta najpopularniejsza instytucja Krakowa 
zasługuje na poparcie, pisać nie potrzebujemy. 
Ogólny kryzys. jaki ogarnał cały świat, odbił się 
również i na pogotowiu i to w dwojaki sposób: 
dary i subwencje spadły do zera. a ilość inte"- 
wencyj wzrosła ogromnie, gdyż wszyscy bezro- 
kotni, zredukowani i niewiele arabiający, zwra- 
caja się obecnie o pomoc i poradę d.. pogotowia 
ratunkowego. Wzrost interwencyj, zwiększona 
ilość wyjazdów pociąga za sobą znaczne zwięk- 
szenie wydatków na lekarstwa, środki opatrun- 
EA a UOTERZELZĄGI R E LU RK: CIINNNNWRRONANAGÓWAEJ 

PROMIEŃ: „X. 2% (Mariena Dietrich). 

SLONCE: „Bohaterka strasznej nocy” (Bro- 
dziszy oraz rewja warszawska „Jarmark śmie- 
ciu”. 


się przekonanie 


SZTUKA: „Banda Bubula” 

UCIECHA: „Arsen Lupin John Barrymore, 
Lionel Barrymore). 

WANDA: „Śpiew... Całus. Dziewczyna... 


DZI ZZ TOSZORY E e ZZO ZZ 
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wispółczesnych, iż Kasper Hauser był prawowi 
tym symem księcia badeńskiego, porzuconym 
przez iudzikców i zamkniętymi w jednym z zam" 
ków uadreństkich. 

Ca!y szereg poszlak późmiejszych utmwalał 
to przeświadczenie w Hisorykach, a zagadkowa 
śmie:ć Kaspra Hausera. który został zabity ude 
mzeni:m noża 14 grudnia 1833 roku, nasuwa!a 
prawdopodobne zresztą hipotezy, iż bliskiemu 
rozwiązaniu zagadki c«rzeszkodzono przez za” 
mordowanie Hausera: 

List cdnaleziony po 111 latach. pochodzi od 
jednego z knechtów. który prosi Rittmeistera 
von Wesseninyga, by tem zechciał oddawcę listu 
— Kaspra Hausera, przyjąć ido szeregów kawa- 
lerji, *tórą dowodził von Wessening 

„Tsn chłopiec — pisze autor listu, — został 
podr zucony w sieni niojego domku dnia 7 paź- 
dziernika 1812 roku. Jestem sam ubogim wyro- 
bnikieni. mam dziesięcioro dzieci i nie mogę go 
dłużej wychowywać u stebie*. Dalej w liście 
est r1owa o tem. iak chłopiec wychowywał się 
w oni. knechta, który chciał go usynowić. — 
„Ami ja. ani żaden człowiek na świecie nie wie, 
kim iest ten chłopiec. Y ewną jest wszakże rze- 
czą, że losy zgotowały mu okropną, niezasłu- 
żoną krzywdę: powinien był zostać wielkim 
panem — jest nędzarzsm. Chłopiec nie zma też 
mojego nazwiska ani nazwy miejsouwości, w 
której miesz 

W: eszcje autor lista, który po 111 latach zo- 
stał edraleziony, pisze iż do ubrania chłopca 
przypima kartkę z im.eniem i nazwiskiem: Ka- 
sper tIrauser. 


CZY TAJEMNICA ZOSTANIE ROZJAŚNIONA? 


Owa kartka. tyny realny dokument, doty- 
czącv Kaspra Hausera — przechowała się do 
linia dzisiejszego. Odnaleziony obecnie list sta- 
nowi drugi dokument * tej tajemniczej sprawie: 
Historycy niemieccy poddali list ścistym bada- 
niom, chcąc wyjaśnić. czy papier i atrament od- 
powiadają swym składem chemiczmym materja- 
łom. rżywanym wówczas: 

Jeżeli uda się ustalić jakąś łączność między 
Rittrneistrem von Wesseningiem a majorem von 
Fennerhoferem, który miał być rzekomo spraw 
cą r "rderstwa Kaspra Mausera, wykonanego 
na rozkaz wielkiego księcia badeńskiego. jedną 
z zagadek w kolekcji „nierozwiązanych rebu- 
sów“ w historji zostanie wreszcie wyjaśniona. 


kowe, benzynę, etc. Apelujemy przeto do wszyst- 
kich Krakowian, aby w daiu sylwestrowej zbiór- 
ki pamiętali o pogotowia ratunkowem. Niechaj 
nikt nie odmówi choćby najskromniejszego datku, 
niech każdy poprze tę najpotrzebniejszą instyta- 
cję naszego miasta. 
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Aktualne sprawy miejskie 


Na ostatniem posiedzeniu Magistratu uchwalo- 
no między innemi obniżkę cen lodu, wyrabianego 
przez miejską fabrykę lodu, utworzenie publicz- 
nej mównicy telefonicznej w Sukiennicach od 
strony ulicy Brackiej, oraz regulację ruchu ko- 
łowego na mającym się wnet otworzyć 4 moście 
va Wiśle. Ponadto załatwiono sprawę adaptacji 
w Rzeżni miejskiej i sprawę utworzenia nowego 
placu targowego na Krowodrzy. 
| non ję ARE EE | 


-- WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI BOKSER 
SKIEJ ZKS, „MAKKABI* odbędzie się we wtorek 
3-go stycznia o godz. w lokalu Klubo- 
wym. Wybór nowego *ierowniztwa. 
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KĄCIK BRIDZOWT, 


„NOWY DZIENNIK" sobota 31. XH. 1932 


Il. Kurs bridżowy 


pod redakcją Inż. Pawia Bestera 


12. Lekcia 


Odpowiedź parinera na zapowiedź wstępną 
„l w kolorze“ (C. dalszy.). 


Nie mając pomocy w kolorze zasadriczym 
(wstępnym), lub przy normalnej pomocy w tya 
kolorze, nie może partner podnosić zapowiedzi 
wstępnej, lecz powinien pokazać swój własny ko- 
lor wzgl. „bez atu“, o ile na odpowiednie warun- 
ki, omówione szczegółowo w poprzedniej lekcji. 

Podnosić kolor zasadaiczy wolno partnerowi 
tylko wtedy, jeżeli posiada faktyczną pomoc w 
tym kolorze, gdyby bowiam podniósł zapowiedź 
wstępną nie mając pomocy w atucie, wprowadził- 
by w błąd deklaranta tego rodzaju fałszywą in- 
formacją. ` 

Mając pomoc faktyczną w atucie, np. 


Kz,Axxz KD,Kxx Dxx WZ 


XXX HE xEÓx x X 
itp. może partner podnieść zapowiedź wstępną, 
na warunkach następujących: 
"1) Mając pomoc faktyczią w atucie, lecz brak 


wszelkiej pomocy w bokach, należy hezwarunko- 
wo pasować. Tylko w pewnych wypadkach można 
zapowiedź wstępną podnieść do dwóch lew, np. 
jeżeli zapis tego wymaga, tzn, że dwie lewy po- 
trzebne są do skończenia partji wzgl. robra. 

2) Mając pomoc faktyczną, oraz 1—2 P. L. w in- 
nych kolorach należy podnizść Kkol'r wstępny o 
jeden stopień. (np. zapowiedź A — 1 kier, B — 2 
kiery.). 

3) W tych samych warunkach, mając 2 1/2 — 3 
P. L. w innych kolorach powinien partner pod- 
nieść kolor wstępny o dwa stopnie. (np. A — 1 
kier, B — 8 kiery.). 

4) W tych samych warunkach, mając 2 1/2 — 8 
P. L. w innych kolorach oraz wystarczające po- 
krycie w pozostałych trzesh kolorach powinien 
partner licytować „3 bez atu“ (n. p. A — 1 kier, 
B — 3 bez Tie "KOMANNMIEWEZNA O =". 0" MERA WNP ZA EA T 


Zapiski liferacko- naukowe 


DOOKOŁA TEATRU ŻYDOWSKIEGO 
W POLSCE. 


"W Warszawie grają dalej trzy żydowskie tea- 
try dramatyczne, a mianowicie w HERA 
Baratow, w Scali „Trupa Wileńska". a w Teatrze 
Centralnym — Benzion Witler. — Józef Kamen i 
J. Wajslic wyjechali na gościnne stepy do 
Wiednia. — Neli Kesman w teatrze Lamińskiego 
w Warszawie wystawiła nową premierę pt. „Die 
Szikerte". — Zygmunt Turkov kończy swe go- 
ścinne występy w Białymstoku. Ostatnia premje- 
ra będzie „Dr. Lewis“ amerykańskiego pisarza 
Michała Gołda znanego autora „Żydów bez pie- 
niędzy". Po ukończeniu swych występów w Bia- 
łymstoku wyjeżdża Zygmunt Turkow do Londy- 
nu. Jonas Turkow wystawił we Wilnie „Powsta- 
nie* Cipora. Rolę księcia zagrał Jonas Turkow, 
rolę Magdy Djana Blumenfeld. — Ida Kamińska 
występuje obecnie w Łodzi ze sztuką Szczepkow- 
skiej pt. „My kobiety", 


NOWOCZESNY ŚPIEWNIK DLA DZIECI. W 
Palestynie ukazał się nielawao pt. „Chamor Ka- 
tan* zbiór pieśni dziecięcych w układzie i z obja- 
śnieniami Teresy Goitein. Te Mać i gry ryt- 


miczne pomyślane jako sposób umuzykalnienia 
dziecka początek wzięły EH w praktyczno- 
pedagogicznej działalności autorki. Każda pieśń 


to jakby wcielenie pewnych rytmicznych elemen- 
tów; niejeden utwór ujmuje wdziękiem pomysłu, 
opracowanie fortepianowe niezawsze bez zarzu- 
tu. „Śpiewnik“ palestyński p. Gditein 1 awiązuje 
do metody J Dalcroze'a raczej niż do swoistości 
muzyki żydowskiej. 

ANDRE SPIRE O PISARZACH ŻYDOWSKICH 
Znamy franeusko-żydowski pisarz ` Andrė Spire 
ukończył toumee odezytowe pc Szwajcarji gdz.e 
w kilku większych miastach wygłosi} szereg pr~- 
lekcyj o literaturze żydowskiej w języku francus- 
kim. Prelegent zreferował ogólne linie charakte- 
ryzujące twórczość autorów żydowskich piszą - 
cych po francusku i czerpiących temat z. ycia ży- 
Jowskiego. 

TEGOROCZNA NAGRODA. Z MA „tycz. 
ia 1938 przyznana ma być polska literacka na- 
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; 


5) Przy bardzo silnej pomoey w atucie, i. zn. 
jeżeli kolor ten jest odpowiednio silky albo długi, 
n. p. 

WIK R A DE x K DES MK x 8 


Axxxx, Kxxxxx 


it p, mając przy tem 1 1/2 — 2 1/2 P. L. w in- 
nych kolorach, powinien partnzr podnieść kolor 
wstępny o trzy stopnie (n. p. A — 1 kier, B — 4 
kiery.). 


——ogo— 


Jeżeli porównamy wszystkie dotysnczas pożfia: 
ne zapowiedzi wstępne i odpowiedzi partnera, 
przekonamy się, że każda z tych zapowiedzi za- 
wiera nietylko pewną ścisłą informację, lecz róż- 
ni się jedna od drugiej. W powyższym systemie, 
niema zatem wypadku w którym ĘĢ10żnaby mieć 
jakiekolwiek wątpliwości co do rodzaju rozkła- 
du lub siły. na podstawie których zapowiedź zo- 
stała opartą. 

Jeżeli ktoś zapowie w pierwszej ręce „1 kier“ 
wzgl. „3 kier“ wiemy, że posiada w hurcie naj- 
mniej 2 P. L. i pięć kierów, wzg!?. 2 P. L. i7 — 9 
kierów oraz renoas. lub singel, w jednym lub 
dwóch kolorach. (Patrz Lekcje 5 — 10). 

Analogicznie sprawa się przedstawia przy od- 
powiedzi partnera, gdzie każda jego zapowiedź 
uzależniona jest od pewnych ściśle określonych 
warunków, opisanych w ostataiej i dzisiejszej le- 
kcji. 

Tylko przy wten sposó» zn>rmalizowanej licy- 
tacji można grać Bridża kontraktowego, który 
właśnie tem różni się od innych starszych form 
Bridża, że licytacja musi być oparta na ścisłym 
systemie. Przezemnie wprowadzone normy licyta- 
cyjne, są podstawą Bridża kontraktowego, i mu- 
szą być w licytacji bezwzględnie przestrzegane. 


Wszystkie inne możliwe wypadki. jakie mogą 
zajść podczas licytacji, będą znormalizowane i o- 
pracowane szczegółowo w następnycn lekcjach. 
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groda państwowa wynosząca — jak wiadomo — 
złotych 10.000. W roku ubiegłym nagroda ta przy- 
padła K. H. Rostworowskienu, tym razem głucho 
narazie o nagrodzie, o kandydatach, o desygnowa- 
nych laureatach. 

Jako kandydatów wymieaia się w warszaw- 
skich kołach literackich: pp. A. Struga, K. Irzyko- 
wskiego, Marję Dąbrowską, Zofję Nałkowską i T. 
Boya- Żeleńskiego. (—) 

ROZPRAWA. O NOWEJ POEZJI. W stycznlo- 
wym zeszycie niemieckiego czasopisma „Die Li- 
teratur“ (Deutsche Verlag- Anstalt Siuttgart— 
Berlin) ogłosił Fritz Diettrich rozprawę pt. „Das 
neue Gedicht“. Rozprawa opiera się na materjale 
78 zbiorków poezji niemieckiej, które ukazały się 
w ostatnich dwóch latach. 

WYBÓR NOWEL H. MANNA. Nakładem wyda- 
wnictwa Gustaw Kiepenheuer w Berlinie ukazał 
sie tom zawierający 10 najlepszych nowel Hen- 
ryka Manna. Tom zatytułowany jest: „Die Welt 
der Herzen“. 

DICKENS nie przestaje wciąż jeszcze być jed- 
Bym z SkA. a a bee pisarzy w  Anglji. 
I tak: w miedawmej ankiecie jednego z pism av- 
gielskich na pierwszy plan wysunięto książki: „Da 
wid Copperfield" i „Klub Piewieka*. 

„DOKGLA EUROPY w 65 DNIAC Taka 
sztukę Jarosława Haséka i Egona Cii Ki- 
scha wystawi wkrótce berliński „Theater der 
Schauspieler“. 

NOWA ZIEMIA. Cadowny świat chmur i nowa 
twarz ziemi, mórz, gór, krajobraz i miast oglą- 
da czytelnik w ciekawej książce o nowem przeży” 
ciu świata: Peter Supf „Das neue Weltericbnis* 
(Ein Buch vom Fliegen: Verlag Dietrich Reiner. 
Berlin, stron 220, fotografij 103). Oto nowa rze- 
czywistość, oto źródło nowej siły, nowej wielkiej 
swobody i przestrzeni, oto czir cdkrycia nowego 
profilu ziemi i nowej miłości człowiek. 

„PŁOMIENIE PARYŻA“. Oto no vy balet wy- 
stawiony niedawno przez Operę Państwową w 
Leningradzie. Balet ciekawy jest także jako pró- 
ba nawrotu do klasycyzmu. Autorem muzyki jest 
B. Azajew (występujący niekiedy pod pseudoni- 
mem Igor Glebow). Wybitny tan erudyta muzycz- 
ny nawiązuje w nowym balecie głównie do muży- 
ki JTulłyego, Rameau'a i innych starofrancuskich 
mistrzów; wplata też nieraz staroparyskie melo- 
dje ludowe (Maryljankę, Carmagnolę i inne pie- 


Przykład 1: 
Mając w ręce: 
MAWxxx 
Y Axx lub xxxx 
+Dxx 
* xxx 


powinien partner B, po <apowiedzi wstępnej „I 


kier“ odpowiedzieć „pas“. 
Przykład 2: 
Mając w ręce: 


xxx Wx 
YKDx ibA YAxxx 
+ Axxx +*ADx 
* KD x PKW: 


powinien partner B po zapowiedzi wstępnej wą 
kier“ odpowiedzieć „2 kier“ 


Przykład 3: 
Mając w ręce: 
%xxx 
YKDx 
+ŁAKxxx 
e A x 
powinien B po wstępnym „i kier“ 
„3 kier“, 
Przykład 4: 
Mając w ręce: 
Kxx 
YKDx 
+ADxx 
+KWx . 
powinien B po wstępnym „t kier*, odpowiedzieć 
„8 bez atu“. 


Przykład 5: 
Mając w ręce: 


odpowiedzłeś 


powinien B po wstępnym „t kier“, odpowiedzieć 


„4 kier“. 


śni rewolucyjne). Także baletmistrz W. EEE M mais ZAJERSKIAGA = 5 Ta a 
realizator nowego baletu nawiązuje do klasycz- 
nej linji choreograficznej eliminując żywioł akro- 
batycznych eksperymentów. Jedynie 'ibrętto wy- 
kazuje gdzieniegdzie znaczziejsze braki. Krytyka 
sowiecka wyraża się o balecie Azajewa z użna- 
niem. 

W WARSZAWIE bawi obecaie popularny autor 
żydowski, F. Bimko (rodem z Kielc przebywający 
jednak stale w Nowym Jocku). F. Bimko jest au- 
torem kilku ciekawych komedyj i peezatorem. — 
W teatrze żydowskim w Rydze wystawił (znany 
i nam w Krakowie) aktor żydowski Rudoli Zasła- 
wski — sziukę F. Bimki pt. „Nasi Żydzi” 

„WESELE“ W LONDYNIE. W marcu 1933 wy- 
slawione być ma w jednym z teatrów londyńskich 
„Wesele“ Wyspiańskiego w przekładzie F. Sobie- 
niowskiego. Równocześnie niemal ukazać ma się 
w przekładzie angielskim stadjum Wyspiańskiego 

o Hamlecie. Po przeczytaniu „Wesela* w prze- 
nika je angielskim oświadczyć miał G. B. Shaw: 
„To dzieło genjusza". Oświadczenie to wydruko- 
wane ma być na londyńskich afiszack teatralnych 
„Wesela“. 

ST. ŻEROMSKI był — przez krótki zresztą 
czas — prezydentem ...Rzeczypospolitej Zakopiań- 
skiej. Isiniała taka w paździeraiku 1018. O Rzpli- 
tej tej i o mediatorskich staraniach St. ŻerQm- 
skiego w kierunku zgody przędstawicieli lewicy 
i obozu narodowego na terenie zakopiańskim pi- 
sze ostatnio M. Kiżiowski w numerze 393 „Gazety 
Warszawskiej. 

„BUNT\I POJEDNANIE”. Tak zatytułować za- 
mierza M. Kasprowiczowa drugi lom pamiętni- 
ków (tom 1. pt. „Dziennik“ ukazał się w dwóc 
częściach nakładem Warszawskiego Instytutu Li- 
LE 1932.) Nie należy wprawdzie uprze- 
dzać sądu o całości „Dziennika“ M Kasprawiczo- 
wej, ale trudno — niezależnie zresztą w tym zwią- 
zku od pewnych niezbyt czystych ani jasnych ten- 
dencyj książki, także antysemickich — otóż trudno 
nie przyznać, że pamiętniki żony poety pisane są 
zbyt dorywczo. miejscami stronniczo (spotkanie 
Z pi Przybyszewską) i może zbyt egocentrycznie 
tak, że czytelnik mało niestety bezpośrednio ob- 
cuje z autorem „Hymnów”. Ze względu na auten- 
tyczny charakter pamiętnikarski „Dziennika*, 
nowego tomu oczekiwać jednak trzeba z zaitere- 
sowaniem. (=) Te. 
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Dziś akademia 
ku czci B. Borechowa 


i W zwiazku z 15-letnia rocznicą śmierci teorety- 
ka, myśliciela i założyciela ruchu poalesjońskie- 
go B. Borochowa, oraz z okazji 25-lecia założenia 
związku światowego Poale Sjon, urządza Żyd. 
socjalistyczna partja rcbotnicza Poale Sojn (zjedn. 
z CSP.) dziś w piątek o g. 73) wiecz. w sali Tea- 
tru Żydowskiego (Bocheńska 7) Uroczystą Aka- 
demję, na której znany przywódca Poale Sjoau, 
irż. Anzelm Reiss z Warszawy wygłosi referat 
„O znaczeniu dzieła B. Borochowa w obecnej do- 
bie realizacji dzieła palestyńskiego". 

Część koncertowa wypełaią: v. Teofil Finkelpet1 
golo skrzypcowe, p. prof. Dorota Steinowa przy 
fortepjanie, oraz Chór „Frajhajtu* z deklamacją 
ckóralną. 


Jubileusz tow. Sz. Walkowskiego 


Wiadomość o poczynionych przyż towaniach do 
obchodu uroczystości jubileuszowych znanego i 
zasłużonego uczonego ; pedagoga tow. Sz. Wal- 
kowskiego wywołała niezwyżłe zainteresowanie 
wśród hebraistów i sjoaistów naszego okręgu. Na 
liczne zapytania tak z Krakowa jak i z prowin- 
cji, komunikuje Komitet Jubileuszowy, że czynio- 
ne są już odpowiednie przygotowania i że dokła- 
dny program uroczystości polany będzie w naj- 
bliższych dniach. We wsz:lkich sprawach tyczą- 
cych się jubileuszu, należy się zwracać na adres: 
Komitet Jubileuszowy z listami Tarbutu, Kra- 
ków, Starowiślna 68. 


Karty rejestracyjne 
przy przesyłkach kolejowych 


Z dniem 1 stycznia 1933 r. wprowadza Minister- 
stwo Komunikacji obowiązzk dołączania przez na 
dawców kart rejestracyjnych da wszystkich p”ze- 
syłek, nadawanych do przewozu koleja. 

Potrzebne karty rejestracyjae można nabywać 
w kasch stacyjnych w godzinach służbowych. Ce- 
na 10 gr za sztukę. 


Dorożkarz powiesił się 
na drabinie 


Wczoraj wieczorem wezwano pogotowie ratun- 
kowe na ul. Grzegórzecką, gdzic Jan Chorab (lat 
35) dorożkarz, targaął się na swe życie. 

Chorab powiesił się na pasku, na drabinie, sto- 
jącej w stajni. Lekarz pogətowia ratunkowego 
stwierdził zgon denata. 

i —000-— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodz- 
ka 22, plac Matejki 3, ul. Sie1kiewicza 2, Rakowi- 
cka 12, Dietla 36 i Kalwaryjska 27, 

— LOKAL URZĘDOWY OPIEKUNÓW SPO- 
LECZNYCH. Z dniem 1 stycznia 1933 r zostaje 
przeniesiony lokał urzędowy Opiekunów Społecz- 
nych Obwodu 1, 3, 4, 14 i 18 z budynku miejskie- 
go przy ul. Kopernika 1. 1 ło gmachu Ratusza 
ul. Poselska 10, pokój partecowy Nr. 3 Wydziału 
Opieki Społecznej Magistrata. 

— KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO MIŁOŚNI- 
KÓW GRY SZACHOWEJ im. J. Diminika celem 
propagandy gry szachowej urządza w tygodniu 
noworocznym następujące imprezy: w niedzielę 
1 stycznia o godz. 4 pop. seaas jednoczesnej gry 
wa 20 szachownicach rozegra p. E. Rubinstein: 
w Środę 3 stycznia o godz. 715 wykład teoretycz- 
ny otwarcia „Gambit hetmański* objaśniony przy 
kładami partyj mistrzowskich przez p. A. Fryd- 
mana, tegoż dnia o godz. 8'20 „Ciekawe pozycje- 
końcówki* p. M. Szajer; w sobotę dnia 7 stycznia 
o godz 6 „Turniej gry prędkiej". 

— MIAŁ PECHA. Klimka Michał Adolf (lat 22) 
tapicer zam. w Borku Fałęczim 1. 202 pow. Kra- 
ków rozbił szybę w gabilotce ze sprzętem radjo- 

przy ul. Sławkowskiej |]. 10 1 usiłował 
skraść sprzęt radjowy, na czem został przytrzy- 
many, , 
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w sklepie na Siradomiu 


(rz) Ulica Stradom była wczoraj przedpołud- 
niem widownią niebyw=łego zajścia, które zgro 
madsiło tłumy publiczzoŚci. 

Rzęcz działa się w składzie wełny p. Karola 
Riesenielda przy uł. Stradom 16- Około godz. 
11'30 orwarły się nagle drzwi skiepu, do Środka 
wpadł młody meżczyzaa, lat około 30-tu, który 
wyciągnąwszy błyskawicznym ruchem z kie- 
szeni dwa rewolwery, skierował je w stronę 
obecuych w sklepie, wołając równocześnie: 

RĘCE DO GÓRY! 

W sklepie Znajdowaji się podówczas kierow- 
niczka p. Lieberireun.lcwa oraz dwie ekspedjen 
tki i ekspedjent. Obecni, zaskoczeni zachowa- 
niem się osobnika, auiemieli zupełnie. Jedna z 
eksjedientek zemdlała. 

Osovnik ów rozglądnął się po wnętrzu skle- 
pu, pcczem rzucił drugi rozkaz: Proszę Zam- 
knąć drzwi! Gdy spostrzegł, że rozkaz jego nie 
znajduje wykonawcy. podszedł do drzwi ł prze 
kręcił kiucz- 

Teraz wrócił się da obecnych: Proszę nikogo 
nie wpuszczać, ponieważ gonią mnie. O ile xo- 
goś wpuścicie, 


BĘDĘ STRZELAŁ. 

P. Zieberfreundowa pcdeszła w młędzycza” 
sie dc telefonu i zadzwoniła na IV. Komisariat 
polici. opowiedziała o zajściu i prosila o inter- 
wencję. 

W tym momencie osobnik ów podszedł do te- 
letonu î prosił © zadzwonienie do Straży Celnef: 

„Proszę powiedzieć. że jest tutaj Billet, pseu- 
donin „Hammer“. Wykryłem szajkę przemyt- 
ników“. 


P. Lieberfreundowa zastosowała stę do jego 
życzenia i zawiadomiła teleionicznie Straż Cel- 
na- 

W międzyczasie zjawii słę jednak ua miejscu 
oddział policji. Posierunkowi otoczyli sklep, je- 
den zaś z nich, z wyciągniętym rewolwerem 
wszeę:lł do Środka i przystąpił do Billleta, mó» 
wiąc: 

PROSZĘ Si. ROZBROIĆ! 

Osobnik usłuchał polecenia, położy! oba re- 
wolwery na ladę. Posterunkowłi weszli do skle- 
pu i poddali go csobistej rewizji. Nie znaleziono 
u niego żadnej broni ani dokumentów, poza ksią 
żeczką wojskową. 

Rewidującym go oświadczył co następuje: _ 

Nazywam się Billei I jestem koniidentem Stra: 
ży Ce'nej. 


WYKRYŁEM BANDĘ PRZEMYTNIKÓW 
na ul. Bożego Ciała. Kiiku z nich ścigała mnie z 
nożawi w rękach. Chcą mnie zabić. Wobec tego 
schroriłem się do sklepu. 

Tak sensacyjnie przedstawia się opowiadanie 
osobnika, który swem nadzwyczajnem zacho- 
waniem się wywołał cłbrzymie zbiegawisko na 
ruchiiwej ulicy. 

W czasie jego opowiadania podeszło do drzwł 
sklepn kilka osób, które chciały zaglądnąć do 
Środka zostały cne aresztowane. 

Rzehomego Billeta aresztowano. Dochodze- 
nia wykażą, czy zapodania jego Są rzeczywiście 
Prawdziwe, czy też są wybrykiem chorobliwej 
tantazji- 


— — 
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— DWA ROWERY. Policja krakowska areszto- 
wała Gołąba Ludwika (łat 25) za kradzież rowe- 
ru wart 15) zł z magazynu Urzędu Pocztowego 
na Dworcu kolej. w Krakowie na szkodę Plewnia 
ka Józefa. Rower odebrano i zwrócono poszkedo- 
wanemu. Pileckiego St:fana (lat 22) robotnixa 
baz zajęcia i miejsca zam. za współudział w kra- 
dzieży roweru wart. 150 zł na szkodę Piętki Sta- 
nisława zam. Wieczysta 206 z przed kościoła 
przy ul. Rakowieckiej. 

— AMATOR MANDARYNEK. Kruczkowski E- 
dward zam. w Krakowie przy ul. Zyblikiewicza 
l. 14 zgłosił do policji, że skradziono mu z wóz- 
ka na ul. Dietlowskiej 2 skrzynki ksze i 
wart. 160 zł, które były własnością 
składu owoców Izydora Metha przy ul. św. To- 
mitsza l. 7 

— WPADŁ POD SAMOCHÓD. Kierowca samo- 
chodu ciężarowego Miejskiego Zakładu Czyszcze- 
nia miasta najechał na plazu kolejowym na Klo- 
tza Stanisława, sprzedawcę %azet. z księgarni 
Ruch nad worcu kolej zan. w Kobierzynie 97, 
który upadając na bruk odniósł szereg obrażeń 
cielesnych. Wezwane pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło go do szpitala św. Lazarza, skąd po opa- 
trzeniu odszedł sam do dom1. Winę ponosi sam 
poszkodowany. 

twe jane, 7 rzek 

— „SABRA“. Pierwszy polski film dźwiękowy 
nakręcony w Palestynie. 

Po sześciomiesięcznej pracy wróciła do Polski 
ekspedycja filmowa pod kierownictwem p. Wład. 
Markiewicza, która nakręciła film pt. „SABRA“ 
z udziałem artystów słynnego» teatru „Habima“ 
pod reżyserja Forda. Zdjęć do”onał Franz Weih- 


mayr. Montaż filmu dobiega końca i wkrótce 
»SABRA“ ukaże się na ekranie. 
Jednocześnie wyświetlana będzie całkowita 


„Makkabiada”, na które ekspedycja posiadała 
wyłączne prawo filmowania oraz karnawał pu- 
rymowy, Targi Lewantyńskie, uroczystości 3-go 
Maja w Konsulacie R. P. w Jerozolimie i inne. 
Nad filmem tym objęła protektorat Izba Haj- 
dlowa Polsko- Palestyńska w Warszawie. 1731kr 


—oĝo 
BYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM. DIETLA 45 


— ZABAWA SYL TROWA NA RZECZ B0- 
JANOWA W ż. D. A. Kabaret !2 orkiestry! Strój 
wieczorowy! Wstęp tylko za zaproszeniami. Aka- 
demickie zniżki ważne tylko za okazaniem legi- 
tymacji uniwersyteckiej. 16575 


Sae ia i ! 


MECZ HOKEJOWY LEGJA—MAKKABI ' 


Dziś rozegra drużyna hokejowa „Makkabi“ swój 
pierwszy w tym sezonie mecz w Krakowie. Prze- 
ciwnikiem biało- niebieskich będzie mistrz B kla- 
sy Legja. Ze względu na dobre wyniki uzyskane 
przez Legję w spotkaniach z zespołami A-klaso- 
wemi spotkanie zapowiada się zajmująco. Począ- 
tek o godz. 8 wiecz. na torze „Makkabi“, 

—o > ; 

— WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI TENNI- 
SA STOŁOWEGO ŹRKS. „SILA“ wybrało nowy, 
zarząd: kierownik: Weintraub B. zast. Bau E, 
sekr.: Wohlfeiler E., skarbaik: Spira B. Wpisy do 
sekcji przyjmuje się w lokalu klubowym Józefiń= 
ska 4, I. p. codziennie od godz. 7—9 wiecz. Adres 


| Sekretarjatu: E. Wohlfeiler, Kraków, Miodowa 29. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 29. 12. 1932. Akcje w zaniedbaniu. Do» 
lar bez zmiany. 

Papiery procentowe: 3-proc. Pożyczka Budowla 
na 39.50. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło w dalszym ciągu 
trwający brak większego zapotrzebowania. Ruch 
panował ospały. Usposobieaie bez ochoty. Do no- 
towania doszło jedynie 3-a Pożyczką Budo- 
wlaną po kursie utrzymanym na wczorajszym po- 
ziomie. Obroty małe. 

Na pogiełdziu objaw podobny. Robiono Jaworze 
nem po kursie 9.50 i 6-proc. Poż. tolarową Pol- 
sko- amerykańską dol. 55.50 za 100. Obroty me- 
wielkie. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywainych 
i międzybankowych sytuacja nie uległa szczegól- 
niezszym zmianom. Kursa utrzymane za ostatnim 
poziomie przy na ogół dostatecznej podaży. W 
Krakowie dolar gotówkowy 892—8.94, czeki ban- 
kowo 8.91 i pół do 8.93. Kursa orjentacyjne: Funt 
szterling 29.60—29.80. Fraak szwajcarski 171.75— 
172. Marka niemiecka 212—213. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 29 12. PAT. Akcje: Bank Polski 


88.50, 89, Starachowice 7.50, tead mocniejsza. Po- 
życzki: 3-proc. budowlana 39.25, 4-proc. inwesty- 


. cyjna 100, 4-proc. seryjna 106 i pół, 5-proc. kon- 


Str 
cz 
wersyjna 40.45, 6-proc. dolarowa 54, 54 i jedna 
czw., 4-proc. dolarowa 53, 53 i jedna czw., 7-proc. 
stabilizacyjna 54, 53.88 (drobne 54.25, 54.50), Listy 
zast. bez zmiany, tend. dla pożyczek mocniejsza, 
dla listów słabsza. 

Dewizy: Belgja 123.85, 124.16. 123.54, Gdańsk 
113.40, 175.83, 172.97, Loadyn 29.68, 29.82, 29.51, 
Nowy Jork 8.925, 8.945, 8.905. telegr. 8.929, 3.949, 
8.909, Paryż 34.55, 31.94, 34.70, Szwajcacja 171.85, 
172.25, 171.42, Berlin pryw. 212.65, tend. niejedno- 
lita. 
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GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gielda zbożowa « dnia 29. 12. 1932. 
Ceny transakcyjne: żyto 105 ton 14, otręby żytnie 
15 ton 8.85. Ceny orjentacyjne: Bez zmiany. O- 
gólne usposobienie spokojne. 


GIELDA ZURYCHSKA 
Zurych, 29. 12. PAT. Paryż 20.28 i pół Londyn 
17.26, Nowy Jork 5.19 i trzy czw., Belgja 72.15, 
Włochy 26.62, Berlin 123.80, Praga 15.38, Warsza- 
wa 58.20, Bukareszt 3.08 i pół. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 29. 12 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
„168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 23.52 i 
pół do 23.72 i pół Nowy Jork 709.20—713.20, Pa- 
ryż 27.67—27.83, Praga 20.98—21.10, Warszawa 
79.31—79.79, Zurych 136.35—137.15, Amerykańskie 
706.50—712. 50, Niemieckie 167. 70—168.90), Angiel- 
skie 23,35 i pół do 23.59 i pół, Francuskie 27.55— 
27.75, Włoskie 36.16—36 44, Polskie 79.15—-79.75, 
Rumuńskie 3.68—3. va, Szwajcarskie 135.85—137.05 
Czechosłowackie 20.96—21.12. 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 19.40, Ko: 
lej Południowa 13.81, Kolej Lwów Czerniowce 
29 i jedna czw., Zieleniewski 7, Karpaty 1.25, Ar- 
piny 11.50. 


POZYCZKI POLSKIE W NOWY MJORKU 

Nowy Jork, 23. 12. Kursy zamknięcia: Dillonow 
ska 58.5 (zwyżxa o dol. 0.125). Stabilizacyjaa 
„.52—52.75 (utrzymana). Dolarowa 52.625 (zwyżka 
o dol. 0.125). Warszawska 37125—37.25 (spadek o 
doł. 0.25). Śląska nienotowana. Tendencja utrzy- 
' wana. 
$ FUNT ANGIELSKI 
uw Nowym Jorku osiągnął kurs doi. 3.33 (spadek 

w dol. 0.00 5/8). 


POŻYCZKA STABUIZACYJNA 
„w Londynie Ł. 80 (utrzymana) , 
w Paryżu fr. fr. 4605 (zwyżka o fr. fr. 5). 


GIEŁDA METALI Ww LONDYNIE 
Londyn, 29. 12. Cynk dost. natychm. 155/16, ter- 
min. 153/8, cyna natychm. 149 1/8—149 1/4, termin. 
1501/4—1503/8, cyna Banka nieof. 1553/4, Straits 
1541/2, ołów natych. 103/4, te-min. 111/8, miedź 
natychm. 287/8—28 15/16, termin. 20 1/4—29 5/16, 
Eiektrolit 34 3/8—34 1/2. 


EG A 
KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁEBIA DĄBROWSKIEGO 


IMPREZY ŻYDOWSKIE. 

Sosnowiec 29, 12. (K). Z okazji Święta Chanuka u- 
"rządza iwchliwa organuszacja „Hanoar Hacjoni" wiei 
(ki wieczór chanukowy dia młodzieży w sobotę 3: 
b. m, w Sali Angielskiej w Sosnowou. Wieczór © 
nade urozmaiconym programie wywołał olbrzymie 
zainteresowanie. 

Będzin 29. 12. (K). Tutejsze Koło akademickie Sto 
wąrzyszenia Żydowskich Słuchaczy U. J. „Ognisko“ 
w Krakowie urządza w sobotę 31 b. m. doroczny bal 
akademicki w salach zirmazjum Sz. Fitrstenbergów 

iw Będzinie. 

WE ost 29. 12 (K). Teatr Miejski — Drugi wy 
stęp „Żydowskiej Bandy“ w rewji „Di welt szekelt 
ach". 

O I1UPNUSOWE ZWOLNIENIE ROBOTNIKÓW, 

Katowice 29. 12.(-(K). Huta Bismarcka zgłosiła 
wniuścii o tumusowe zwołnienie 420 robotników, * 
pośród których większa część była już turnusowo ur 
łopowaza. Analogiozny wniosek zgłosiła również 
Huta Faiva o redukcję 140 robotników. Przeciw te- 
mu *aprotestowały Związki zawodowe, wskazując 
M w pierwszym rzędzie powinni być zwolnieni w, 
krórzv eszcze nie byli ua turnusie. Sprawa ta była 
w dniu dzisiejszym przedm:otem obrad u komisarza 
demohbii acyjnego, który podzielił zdanie Związków 
zawodowych i w tym duchu wyda decyzję. 


WŁAMYWACZ POSTRZELONY PODCZAS 
POŚCIGU 

SYsnowiec 29. 12. (K) Ubiegłei nocy dwóch oso- 
kaików włamało się do ‘vanej z piwnic domu Nr. 130 
przy ti Piłsudskiego w Scsnowcu. Na widok nad- 
chodzn' cgo policjanta, włamywacze rzucili się do v- 
cieczki porzucając po drodze łup. W czasie pościgu 
polscia oddz? do ucieka'ęrych kilka strzałów z re 
wofyeryę, raniąc ednego z włamywaczy, Drugi zdo- 


NOWY DZIENNIK“ sobota 31. XII. 1932 


w 


Nr. r. 854 


Dzień katastrof i kięsk żywiołowych 


Napier (N. Zelandja), 29. 12. PAT. Przy wejściu 
do portu zderzyły się wezoraj wieczór dwa pa- 
rowce, skutkiem czego 10 osób utonęło, a 12 prze- 
wieziono do szpitala. 


27 osób zginęło w Meksyku 
wskutek trzęsienia ziemi 


Meksyk, 29. 12. PAT. Według dopiero teraz 
nadeszłych wiadomości, miejscowość Tomatlan w 
prowincji Jalisco uległa zniszczeniu, skutkiem 
trzęsienia ziemi, które miało miejsce 19. grudnia. 
Zabitych zostało 27 osób, rany odniosło 50. 


Katastrofalna eksplozija 
w kopalni 
Budapeszt, 9. 12. PAT. W kopalni w pobliżu 
Nagymanyck nastąpił gwałtowny wybuch gazu 
"ziemnego. 12 górników poniosło śmierć na miejscu. 
Jeden jest ciężko ranny. Przyczyna wybuchu nie 
została jeszcze ustalona. 


Tragiczny epilog podróży 
poślubnej samolotem 


Madryi, 29. 12. PAT. W pobliżu miejscowo- 
ści Lerifa spadl samolot pocztowy, przyczem 
dwie osoby zoslaiy zabite. Wśród pasażerów 
znajdowała się młoda para, odbywająca pos 
dróż poślubną. Mąż odniósł ciężkie rany. 


Ld + t 


Praga, 29. 12. (R). Pod Pragę wjechał wczoraj 
samochód w oddział wojsk lotniczych, wskuiek 
czego 6 żołnierzy odniosło rany ciężkie, a dalszych 

lżejsze. Trzech ciężko rannych walczy ze śmier- 
cią. Szofera aresztowano. 


LJ s + 


Bertin 29. 12. (Sch). W Stockach nad jeziorem 
Bod:ńskiem z powodu gełołedzi zarzuciło auto 
straży pożarnej i spadło do potoku, gdzie uległo 
strzaskaniu. Jeden strażak Został zabity. a 6 od 
niosio ciężkie rany- 


Zderzenie dwóch parowców 


Amerykański komentarz | —_ komentarz 
do nominacji p. Patka 


Nowy Jork 29. 12. FAT. „New York Ewening 
Posi*, omawiając prawdopodobną zmianę poli: 
tyki Stanów Zjednoczonych wobee Sowietów, 
pisze między innemi: Niemal bezpośrednio po 
ukazaniu się pogłosek o zmianie stanowiska Sta 
nów Zjednoczonych wobec Rosji sowieckiej Pol 
ska poczyniła przesunięcia w swem dypłoma- 
tycznem przedstawici*lstwie, zastępując dotych 
KGzas< wego posła tpoprzednin: posłem moskiew" 
skim Patkiem. który prowadził rokowania o 

pakt nicagresii między Folską a Sowietami. kła 
dąc nres groźbie wojny, wiszącej nad frontem 
zachodnim. W dyplornatycznych kołach Wa- 
szyngtonu zmiana ta wważana jest za oznakę, 
że Polska chce mieć w Waszyngtonie, gdy na- 
stąpi uznanie Sowietów, autarytet w dziedzinie 
stosunków sowieckich. 

E TE 


| 
12 fys. szylingów kary albo 3 miestące 
więzienia za przemyć 187 fys. franków 


Wiedeń, 29. 12. PAT. Gizela Zipperowa ze- 
znała dzisiaj w śledztwie policyjnem, że summa 
197.000 franków francuskich przeznaczona by- 
ła dla zurychskiej firmy jubilerskiej Frisch i 
Ska. Sumę tę usiłowała oskarżona przewieźć 
z polecenia męża do Polski, a stamtąd przeka- 
zać ją do Zurychu. Policja zasądziła dzisiaj 
Zipperową na grzywnę w wysokości 12.000 
szylingów austrjackich, względnie, w razie 
niezłożenia jej, na 3 miesiące aresztu. Skonfi- 
skowana suma 197.000 franków fr. uznana zo- 
stała za przepadłą. 


w LJ * 


Wiedeń 29. 12. PAT P. Zipperowa została 
dziś wypuszczona na wolną stopę. Obrońca ii 


zgłosił rekurs od wydarego wyroku- 
——o$0— 


MacDonald przedłuża wywczasy 


Londyn 29. 12. L). »remjer MacDonald, któ 
ry spęcził święta w Lossiemouth. w Szkocji. 
zamierza przedłużyć swój urlop wypoczynko- 
wy do połowy styczzia 
| REL OOOO AZ 
łał uciec. Rannyni okazai się znany włamywacz. 
więelokrctnie już karany Henryk Fluder. W stanie 
ciężkim przewiezjono go de szpitala. Za drugim za 
rządźono pościg. 

DWA ŚMIERTELNE WYPADKI PRZY PRACY. 

Sosnowiec 29. 12 (K). W czasie pracy Da kopalm 

„Niwka * na jednym z filarów urwała się ściana węg- 

lowa, zasypując gómika Jana Kulawika. Nieszczę: 
śliwego wydobyto naty hmiast z pod zwałów weg- 
lowycu | przewieziono do szpitala. Po kilku godzi 
nach zmarł. 

Na te' samej kopalni w czasie spinania wózków 
| dostat się między zdęwz tki Józef Glejt, odnosząc cię 
| kle obiażenia głowy. Po przewiezieniu go do szp} 
| tala zniwerł. 


Warszawa 29. 12. (3in) Prawdopodobny prze 
bieg pagody na piątek 30 b. m: Wyżyna Malo 
olpsika Śląsk, Podhale. Tatry i Małopolska 
Wschocnia: Przeważnie pochmurno, mie'scami 
mglis'o. Nocą kilkustonaiowe przymrozki dniem 
tem) ratura w pobliżu zera. 


Kryzys gabinetowy w Bułgarji 
(Telegram wlasny „Nowego Dziennika”) 
Soi'a 29. 12. (R). Kół Borys powierzył misję 
tworzeria nowego rządu dotychczasowemu pre 
mierowi Muchanowowi. Muchanow przyjął mi- 
się- 


Dunikowski na ławie oskarżonych 


Zdjęcie z głośnego procesu paryskiego, przedsta. 
wiajace Dunikowskiego :1a ławie oskarżonych 
| 

„PRZEGLĄD NIEMIECKO-FRANCUSKI*. W 
grudniowym zeszycie czasopisma wychcdzącego 
w Berlinie nakładem wydawnictwa Dr. W. Roth- 
schild-Verlag pn.  „Deutsch-Franzósische Rund- 
schau“ czytamy kilka ciekawych artykułów, m. i=: 
pióra Konrada Klbsera pt. „Zagadnienie niemiec- 
ko-francuskie w piśmiennictwie. H. Platza (Ueber 
traditionalistische Literatur) j Fr. Lehnera (Blai- 
se Cendrars). 


= R m 


W OSLO dokonano niedawno otwarcia wielkiej 
wystawy grafiki skandynawskiej, Wystawa obej- 
muje 650 eksponatów najwybitniejszych artys- 
tów czterech narodów skandynawskich. 

Czerniowce 29. 12 ŻAT. Policja dokonałą rewi- 
zji w lokalu sjonistyczno-socjalistycznej organi- 
zacji młodzieży Gordonja: 20 członków Gor : nji 
aresztowano. Skonfiskowano wiele dokumentow i 
książek bibljotecznych. 
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Masowa ucieczka z bozu Hitlera 


w Saksonii 


Łipsk, 29. 12. PAT. Ujawnienie morderstwa 
kapiurowego, dokonanego w Dreżnie przez 
szturmowców hitlerowskich, wywołało wiel- 
kie oburzenie w całej Saksonji. W związku z 
tem donoszą dziś z Drezna o silnem napręże- 
nłu wśród tamiejszych hitlerowców oraz o ma 
sowem występowaniu z partji, co przybierać 
ma nawet charakter nagminny. Ponadto zbie- 
ra się podpisy, które mają zadecydować © 


demonstracyjnem wystąpieniu całych oddzia- | 
łów szturmowyca W Halle, uchodzącej za naj- | | 
bardziej pewny ośrodek hitlerowski AGI 

wał się oddział szturmowy. Dezorjentacja 

objęła również szeregi młodzieży, która maso- 

wo wypowiada posłuszeństwo. Z Monachium 

przybył specjalny komisarz narodowo-soeja- 

listyczny w celu przywrócenia porządku. 


Napad rabunkowy na urząd pocztowy 
pod Berlinem 


Berlin, 29. 12. PAT. Na agencję pocztową w 
Mahlsdorf pod Berlinem zamaskowani bandyci 
dokonali ubiegłej nocy napadu  rabunkowego. 
Steroryzowawszy przy pomocy rewolwerów 
urzędników, zamieszkałych przy lokalu pocz- 
towvm, zabrali znaczną ilość przesyłek war- 
tościowych i listów oe Benny m. b rów m. in. rów- 


Senat francuski zatwierdził 
prowizorjum budżetewe 


Paryż, 29. 12. PAT. Senat zatwierdził dziš 
'242 preeciw 6 gł. projekt prowizorjum budżeto- 
'wego na m. styczeń, przyjęty przez Izbę depu- 
'"towanych. 

* EJ * 

Paryż, 29. 12. PAT. Obniżenie przez komisję 
finansową senatu limitu emisji bonów skar- 
bowych do wysokości 3 miljardów franków. 
uchwalonej zgodnie z projektem rzadu w wy- 
sokości 5 miljardów, wywołało ogólne zdzi- 
wienie. ponieważ w związku z ta sprawą rząd 
zdecydowany jest postawić w senacie kwestję 
zaufania. Losy obecnego gabinetu zależą od 
stanowiska, jakie zajmie senat. Według o- 
świadczenia jednego z członków komisji finan 
sowej wobec współpracownika .Paris Midi“ 
„decyzja komisji finasowej nie została pody- 
iktowana nieprzyjaznem ustosunkowaniem się 
Jej członków wobec rządu. lecz jest ona jedy- 
nie gestem, mającym na celu zamanifestowa- 
nie konieczności przeprowadzenia przez rząd 
zdrowych i pozytywnych reform, zmierzają- | 
cych do pokrycia deficytu budżetowego. 

—AO—— 


Współpraca chrześciiańsko- 


społecznych z socialistami 
w Rolne; Austrji 


Wiedeń, 29. 12. PAT. W sejmie dolnoau- 
strjackim przyszło do skutku porozumienie 
miedzy chrześcijańsko-socjalnymi a socjal -de 
mokratami w sprawie budżetu Dolnej Austrji. 
który wykazuje deficyt w wysokości 14.000,000 
szylingów. W komisji finansowej sejmu o- 
świadczyli socjal-demokraci, iż będą głosowa- 
li za budżetem i za propozycją dra Burescha 
w sprawie pokrycia deficytu. Prasa wiedeńska | 
widzi w powyższem oświadczeniu początek 
koalicji czarno-czerwonej w sejmie dolno-au- 
strjackim. Socjal-demokratom będzie przyzna- 
ny większy udział w rządzie krajowym Dołnej 
Austrji, m. in. przydziełony im będzie referat 
szkolny, pozostający dotychczas w rękach 
chrześcijańsko-spolecznyh. Plenarne posiedze- 
nie sejmu dolno-austrjackiego odbędzie się w 
piątek. 

——0Z3— 


Grecja płaci Ameryce 
Proc. 


Ateny, 29. 12. PAT. Według doniesień dzien 
nibefw wpłacone ma być 30 procent pożyczki 
amerykańskiej pod warunkiem jednak, że 
spłata ta nie będzie w niczem przesądzała cha 
rakieru pożyczki. która zostanie określona na 
drodze rozjemczej. 


nież z Ameryki. Kierownik agencji, przebywa 
jacy na wyższem piętrze, spłoszył bandytów 
salwą strzałów rewolwerowych. Na miejsce 
wypadku przybyło pogotowie policyjne, ale 
bandyci zdołali tymczasem ujść. Do tej pory 
nie ustalono wysokości skradzionych pienię- 
sM REMIS ZĘ: A 


Z pobytu dziennikarzy jugo- 
słowiańskich w Krakowie 


W drtrgim dniu pobytu w Krakowie przedsta- 
wici-le prasy jugosłowiańskiej zwiedzili rauc 
zabytki miasta. W godzinach popołudniowych 
podena wani byli śniadaniem przez Syndyka' 
Dziennikarzy Krakowskich, podczas którego 
wygłoszono szereg «astów. Pierwszy zabrał 
głos prezes Syndykatu Dziennikarzy Kraków- 
skicn Lr. Flach, który podkreślił ważną misę 
porozumienia prasow :20 dla dalszego TozwodMn 
zbliżeria między dwoma bratniemi narodami i 
wzuuiósi toast na cześć przybyłych. Odpowie- 
dział Loseł Żivacevic. dziękując za gorące przy 
jęci». jakie zgotowano gościom w Polsce i pod- 
kreślając że poza tak szybkiem zbliżeniem ku'- | 
turaliem i prasowenn akie panuje między Pol- 
ską i frgosławią. złączyć nas muszą dążności 
agresywne. nurtujące obecnie w pewnych kra- | 
jach eurcgeiskich- Toastem na cześć Polski, Kra 
kowa i jeszcze większego zbliżenia między oba | 
narodami zakończył poseł Żivancevic swowx | 
przemówienie, utrzyn.are w bardzo serdecz- | 
nym torie. Następnie toastował prof. U. J. Wal- 
ter, mezes Towarzystwa polsko-Jugosłowiań- 


PO ZAMKNIĘCIU | | PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI = = > 


skiegu w Krakowie na cześć prasy jugosłowiań 
skiej 1 tolskiej, wiceprezydent m. Krakowa Dr. 
Klim-=ck' na cześć króra Aleksandra i narodu 
jugosłcwiańskiego, oraz Dr. Jutrisa na cześć 
Polsxi i prezydenta prof. Mościckiego- 
Popczuydniu w ratuszu qdbyło się płenarne po- 
siedzes: e komitetu porozumienia prasowego 
polsixo-jugostowiańskiego. Zjazd otworzył pre- 
zes polskiego komitetu FJP red. Giełżyński, po- 
czem nazelnik Przestaycki witając zjazd imie- 
niem MSZ, podkreśli: :ego znaczenie jako im 
stnuriewiu rolitycznego współżycia narodów we 
wszysikich przejawaci: życia zbiorowego. — 
Przedstawiciel biura prasowego przy Radzie mi 
nist 4w w Białogrodzie Dr. kadvanovic w dłuż 
szem krzemówieniu scharakteryzował podsta” 
wy, na których winna się cpierać współpraca 
prasy cbu krajów, wymagająca przedewszyst- 
kiem wzajemnej lojalności i wytężonej walki z 
wiadomcściami fałszywemi. tendencyjnie kol- 
porsoyane przeż wrogie źródła obu krajów. 
Ziazd wysłał depesze nchdownicze do Prezyden 
ta R«eczypospolitei pref Mościckiego króla 
Aleksandra oraz depesze z podziękowaniem do 
ministrów spraw zagranicznych Becka i Jef- 
ticza oraz prezydenta m- Krakowa Beliny Praż 
mowskiego- O godz. 355 od.echali goście do | 
Zakopanego. | 


——-08$0—— 
BRAK WODY W KRAKOWIE 


Wczoraj około godz. 8 wieczorem zabrakło 
w Krakowie w niektórych dzielnicach wody. 
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BŁP. TOW, BRUNO SCHRAMEK, o którego na- 
głym <gomic już donosiliśmy, był jednym z najdar- 
dziej zasłużonych członków Organizacji Sio:stycz- 
nej na raszym terenie. Był on członkiem przełożeń- 
stwa gminy żydowskiej z hksty szomistycznej, wie- 
prezesem Komitefn Lokalnego naszej organizaci: |! 
prowadził resort Kenen Kaijemeth. Dla nicpospoli- 
tych zale: swego charakteru był mowsze`uuje ceno- 
my ż Fibiany, Z zawodu był blip. Bnuno Schramex 
pnzemysłoweem, właśc: seiem znanej fabrykt Bracia 
Schramiek. Szezodrą ręką wspierał wszystkie cze 
narodowe i filantropiime. Zgon iego wywoła? we 
wszystkich kołach ludności głęboki i szczery żal, Na 
pogmzebie, w którym wzięły udziąt niepnzeliczone 
tłumy, przemawiali rabin Dr. Emsensitein, Dr. Sami- 
haus oraz brat Zmarłegs, 

TUTEJSZA SZKOŁA HEBRAJSKA m n, Tajmud 
Tora -— tak mazywają się na Śląsku szkoły hebraje 
sike {ypu narodowego — urzędziła onegdaj wadycyj. 
ną akademię chamikową. Na program złożyła Się 
„Żywa menora“, jednoaktówiki, dekianacie, Zazam 
ieniie rrezesa Stow. Dra Kłembenga, przemówiene 
rabina Dra Ejsensteina, hebnaiskte przemówienie u. 
czenie; G, Haberówny t. d. Całość wypadła nader 
udatnie, I 

Z PIĘKNA AKADEMJĄ CHANUKOWĄ wystąpićw 
| również organizacja młodzieży Hanoar Haciiomi, Pra 
gram był bardzo bogaty, uroczyste pnzemówieme: 
wygłosił Dr. Sandhaus. ` 

NAUCZKA DLA ANTYSEMITÓW. Na wiosnę b. Tè 
miał na tutejszej stacji kolejowej miejsce następuge 
cy rcydemt, Obywatel tutejszy p. D,-Hochstein, se 
jąc przy kasie, zapytał się swojego ojca o coś w ięs 
zyku żydowskim. Stojący opodal właściciel dóbr wi, 
Cieszynie, p. Rudolf Brani, tak się oburzył słysząc 
żydowsk język, że obnzucił p. Hochsteina stekiem 
obelg. Doszło do Sprawy sądowej, p. Brani przepro 
sił p, Hochsteima, złożył 20 zł. na nzecz ubogich Ży= 
dów i poniósł koszta sąuowe, 

Z TEATRU POLSKIEGO. Tutejsze Towaszystwa 
Teatru Polskiego, założone w roku. 1920, pracuje naes 
der miensywnie. Do dnia dzisiejszego wysltawiona 
230 sztuk. Towarzystwo stoi w kontakcie z zespo- 
lami trabralnemi w całej Polsce, a szczególnie z team 
trem . cperą krakowską i katowicką. Nowo obrany) 
zarząd pod przewodnictwem prezesa sądu okręz0= 
wego pP. Bmzostyńskiego. rozwija żywą działalność. 
Tegoroczny. sezon teatralny rozpoczął się wystawie 
miem , Cyganerii z Adą Sami w: roli główieej, — 
W związku z obchodami ku azci Wyspiańskiego ode! 
grał zespół T. Pilamskiego „Wesele“. Towarzystwo 
czyni też przygotowania do założenia własnego 
koła ar: atorskiego, dramatycznego i muzycznego. 
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Przed wyborami kahalnemi 
w Jaśle 


Podany przez nas termin wyborów do Kalsahu 
Sprawdza się: wybory odbędą się z koficem stycznia 
1933 r. Praca pnzygotowawcza wre już w calej pel- 
mi. Z uatcjatywy organizacji siońskrej utworzony zos 
stał koniitet pnzedwyba: zy. w skład którego wcho- 
dzą wszystkie ugnupowania słonistyczne oraz Namo» 
ważnięjs. obywatele nasewego miasta, Również mło- 
dzież zgłosiła swój akc.- i zabrała się ochoczo da 
pracy. Jest już dziś pew'em, że utworzony zostanie 
jedmoliży front wszystki.h elementów  progresyw< 
nych pnzeciwiko pseudo-1eligiinej, zbankrutowanej 
rządzącej kce. 4 

Na oitatuiem posiedze iiu komisji wyborczej utwa 
mzona zcstała komisja reklamacyjna, w siiład której 
wchodzą znów sami „swoi. Przy ułożeniu listy WS 
bonców, uprawnionych do głosowania,  pomin.ęto 
przeszło 150 osób, natomiast swoich 18-lemich mho- 
dzieniaszków włodarze wpisali na listę wyborczą. 

Do pomocy wzięli soe „machergy“ dziś tak po 
pula.ay w Polsce paragraf 20. Paragraf ten zastoso: 
wano niędzy jnnemi do przewodniczącego Ż. K. 5: 
Makkabi, który zezwolił swego czasu na rozegranie 
meczu piłki nożnej w sobotę, Ale najciekawszem jest 
to. że wnioskodawca, który nosi się po europejskm, 
jest zawsze starannte wyzgolony, chodzi chętnie "2% 
każdy mecz, płaci chztnie w sobotę za wstęp, byś 
wlaśnie obecny na wzmiankowanym meczt w So* 
botę. Fakt ten dyskredytule dosadnię ukryte inten 
cje „bankrutowanej kliki. która czując już ostate 
chwil» chwyta się wsze'kich Środków. (J---t)- 
Powodem tego było pęknłęcie głównej rury, 
wodociągowej na ul. Kościuszki (o przekroju 
750 mm). Pagotowie wodociagowe przystąpiło 
natychmiast do zamknięcia uszkodzonego ru- 
rociągu i uruchomienia rezerwowego. 


Książka — fo jedymy pzzyjacie! 
ytóry nigdy nie zdradza. 
John Stuart Mill. 


Jedyną wypcżyczinią 
w Krakowie. która zaopatrzoną jest 
w najnowsze książki polskie, niemie- 
ckie, francuskie, żydowskie  angiel- 
skie jest 


BIELICTEKA 
WSFC ŁCZESNA 


ewy zy 


KRAKÓW 
SEBASTJANA L. 


Daruicie na „Chanuka'” 
swoim dzieciom książki 
w duchu żydow skim. 


NGWGŚĆ! 

HERZL T.: Pamię:niki, t. I 10— 
toż w pięknej 

oprawie 1250 


Singer I.: Zamknięta księga ilustr. opr. 4— 
Stawski H: Opowieści arabskie 
z rycinami 
kartonowane 
oprawa w półpłótnie 
Moje miasteczko, ludzie 
i zwierzęta, z rycinami 
Moe miasteczko, karton 
Szen-Tob.: Złota legenda żydowska 
z ilustr. opr- 
Bibijotieczka dla dzieci i młodz. 
żyd. (z ilustracją) 
1. Purym 
1l. Pesach 
II. Chanuka 4'50 
IV. Sobota 450 
Wydawnictwo dla młodz. „Awiw“ 
aajemnica białego znaku. Bajki i nie bafki. 
Fłonące serca, Historja o mokrej ciotce, 
Spadające gwiazd? pe gr- 20 
Biu Legenda o Golemie. Synowie pustyni 
po gr. 25 
Qi zwowu Purim, Mocarz ducha, Legendy 
c nowem życiu za wolność i wiarę. Głos 


450 
450 


ziemi po gr. 30 
Antclogja najmłodszej poezji palestyńskiej 
złp: 1'50 


Jrätz H.: Histerja Żydów, 9 tomów 


w ozdobnej oprawie płóciennej 30— 
Herzl T.: U wrót nowego życia 3:50 
Płomienie i zgliszcza. Antologia 

poezji żydowskiej 1'80 


Książki powyższe mcżna zamówić za pośre 
duictwem księgarń miejscowych lub wprost 
za zaliczeniem pocztowerm, franco. na skła- 
dzie główny:n w 


KSIĘGARNI POWSZECHNE: 
KRAKOW, TOMASZA L. 20 


„NOWY DZIENNIK* sobola 31 grudnia 1932 


Nr. 354 


| SPRZEDAŻ 


MEBLE wykwintne ko- 
pisz naikorzystnej u 


Zdolina e Njeni 
branży galanteryjno mod- ! 


ne jest poszukiwana, — | Slikbauma, Kraków. n. 
głoszenia łistowne po 
„Zdolna siła* do biura | Gertrudy 12. UAE 
"Par" Krików, Rynek 46. | ERTO TF 
1741kr n 
| "RÓŻNE 


ł =< ERNE 


ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELĘGNIAREK — tviko 


Pisania na maszynach 
systemem 10-cio palco- 
wym, tudzież stienogra- 
tji polskiej, skróconą 


Kraków-Podgórze, Józe- 


metodą „Korbla” | | fińska 29 telefon 120-44 
nauczysz się szybko istnieje od 1910 roku, — 
i dokładnie przełożona Anna Jakób. 
poleca do pielęgnowania 

w Zakładzie chorych ipołożnic w miej 
naukowym scu i na prowincję, gren- 
Feinberga townie wyszkolone Sio- 


Hono- 
1139kr 


stry Pielęgniarki. 
Starowiślna, 26. rarjum zniżone 


Zgłoszenia codziennie. 


Kurs masażu i zas 

| TR" woedoieczni- 

czych. Zgłoszenia: 

PERESĘSZTI Zakład Przyrodoleczniczy 
a 

POSAL POSZLKUJ | „Salus* Dra Kupczyka 


Kraków, Szujskiego. 11 
PEASE PEREFZTCZER| 750kr 


Buchalter - bilansista 
obznajomiony w sprawach 


podatkowych zajmie się | LOKAŁE 
: prowadzeniem ksiąg w | NEM 
godzinach wieczornych. — | === 
Zgłoszenia pod „P. W." 2 pokoje, kuchnia, 
do Admin. N Dziennika. przedpokój. komfort ulica 
807g | Zyblikiewicza do wynaję- 


cia. Wiadomość: Telefon 


i 153-37. 1733kr 


Pokój umeblowany, 
osobne wejście do wyna- 
Dziennika“ pod „Samo jęcia. — Krowoderska 5t 
dziela. 682x ' m. 5. 1752kr 


AAALAAAAAAAAAAAAAA 


Dia Pań najnowsze kapelusze: 
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie 


>zkonuie PRACOWNIA K ONDNIERSKA 


Br. PERLBERGI RÓWNY 
Kraków, ul. Sebasijana 32, olic. IE. p. 


Wykonanie pierwszorzędne i wbili 
Przeróbki wedłe najnowszych żnrnali po zł 2°50 


VWWYWYWYYYWYVYWVYYY 
Najnowszy podwójny zeszyt (9-10) 


MIESIĘCZNIKA ZYECYSKILCO 


pod redakcją Dra Z. ELLENBERGA 


zawiera następującą treść: 


H. Rusdstein: Benedykt de Spinoza. 
Chaim Löw: Wyspiański * Żydzi. 
Jeremis+z Frenkel: Znsczenie nauki religii i wycho- 
wania religiinego. 
Perła kramerówna: Żydowskie cechy rzemieślnicze 
w d=wmej Polsce. 
Emanuei Ringelblum: Żydzi w świetle prasy wai- 
szawzkiej wieku ośmRastiego (rozdz. XIL). 
Szymon Landau: Cycerco a żydostwo. 
Lndwix Oberlaender: Niepokój mniejszości. 
Jakó5 Błeiberg: Spinoza w nowej szacie hebrajskiej. 
F. Schlang: Osobistość Spinozy w świetle literatury. 
Filip Friedman: Problemy ekonomiki żydowskiej, 
Adara Czerniakow: Przyczynek do sprawy produk- 
cji żydowskiej w Polsce, 
Michal Traub: Żydostwe rosyiskie a kolonizacja w 
Biro Bidżan, 
N. Weinig: Z legend żydowskiego Wilna. 
M. Kkurzrok: Bohaterowie szaleńcy. 
Warunki prenumeraty: kwart. Zł. 8. 
Zamówienia do administracji: Warszawa, Rymar- 
ska $, telef, 11-57-38, 
Przesyłki pieniężne ra konto P. K. O. 24765 — 
Menara, Sp. Wyd. z ogr. udp: Warszawa, 
Adres redakcji: Łódź. Narutowicza 96. 


ZDOLNA KRAWCZYNI 
poszukuje posady. Zgło 
szenia do Admin. „Now. 


= 


| NoE 9 
| ŚWIATOWA GREAKIZACJA PODRÓŻY 


Kraków, Sirek wska b. 12 
Tanie P-OniOWE 


wycieczkidoParyża 


z paszportem i wizami 
Zł 935.— 


Cena powyższa obeimuje: 


przejazdy kolejowe z Krakowa do Paryża. 

i „ Paryża do Krakowa klasą III-cią, pa- 

szport zagraniczny. wizy, pobyt w hotelu 

i utrzymanie (3 razy dziennie) oraz zwie- 
dzanie Paryża. 


| „WAGOŃS-LITS COOK" 


W yiazdy z Krakowa: w każdą środę isobotę.- 


Informacje i zapisy: 
Wagons-Lits /) Cook, Sławkowska Nr- 12. 


an 


Stowarzyszenie „TALMUD TRURA' w Białej 


rozpisuje niniejszem 


KONKURS 

na posadę nauczyciela religji przy szkołach pow- 
szechnych w Bialej z językiem wykładowym pol- 
skim i niemieckim. Reflektanci, posiadający usta- 
wowe kwalifikacje i władający językiem hebraj- 
skim w słowie i piśmie, zechcą wnieść swoje na- 
leżycie udokumentowane oferty najpóźniej do dnia 
5. stycznia 1933 r. do rąk >odpisanego. Kandydaci 
z wykształceniem muzyczażm mają pierwszeń« 
stwo. 


Przewodniczący Stow. Talmud Thora 
PAWEŁ BRAFF 
Biała, pl. Woiności 4. 


KOSZULKI NARCIARSKIE, 


koszu:ę męskie. dzienne i nocne. pyjamy. oraz 
wszaikie zamówienia w zakres bielizny mę- 
skiej wchodzące. przyimuie i po przystępnych 
cenach wykonuje pracownia „Ognisko Pracy“, 
Kraków. ul. Stolarska 15. I. piętro. Zamówienia 
przyknuje się oodzienie od godz. 11—1. Tele- 
fon 158-21. 


„ELDORADO'' 


PENSJONAT Jadwigi KURLANDOWNY 
Zakopane, ul. Piłsudskiego. - Tel. 558 


Centrum - Willa murowana, położona 
w lesie, pokoje słoneczne z balkonami 
i tarasami krytemi i otwartemi 
PEŁNY KOMFORT 
Ciepła i zimna woda w każdym pokoju 
CENY NISKIE 


Związek Pracowników Pom cacy 
Pielęgniarskiej i Masażu 


w Polsce — Cenirala 


kraków, Wielopole 14 fel. 138-45 


Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 
szpitań, Sanarorjów, domów prywatnych i na 
wyjazd, 

Również wyszkolone masażysiki i masaży” 
stów Honorarium przystępne; dla ubogiej lud- 
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar= 
ska bezpłatna. 

Biure czynne stale dzień i noc- 


REKLAMA 4<<<<<<<<44 
ppp CZWICKRIĘ HANDŁLUII 


PRENUMERATA: w Krakowie na prow. miesięczsie Zł, 600. kwartal. Zł. 1808 


w Krakowie Z udnos-<u. do domu 
Na riowincit z przesyłka pocztową 
Zazsanica 2 przesyłką pocztową 


= 


„NOWY DZIENNIK" wychodz! codziennie. także w pon'edziałki i dni poświa: 


„ 6'20 d a 19'80 
„ 669 s R 
„ 1002 ~ œ 3000 025. — Drobne od słowa 0'20. 


OGŁOSZENIA: Podstawą obřczeń jest 1 milimetr wiednyim łamie — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 milim. — Strana za tekstem 6 ła- 
mów po 37 milim, —. Naimniejsze ogłoszenia drobne iczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: I. strona 125, — Tekst 1—. Nadesłane 0'75. 


— Za tekstem 
Dla poszukujących oracy 0/10. — Gratuia 


cie 12'50. — Za zastrzeżen e mie'sca dolicza się 25% 


Wydawca: Za Spáikę Wyd. „Nowy Dzienr:k'*': 
Redakter odpowiedziamy: Zysfryd Moses — Nowa Drukarnia Dzieanikowa. Kr 


ro 


Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczziny: Dr. Wilkelr: Berkelhammer- 
, Orzeszkowe. 7. pod zarządem Maksymiljana Feldm an 


